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WSZYSCY MOWIĄ O PLEBISCYCIE -- 
PROCZ CZECHÓW... 


50 czy 75 procent? 

Londyn, 17. 9. PAT. Według „Daily Express", 
w rozmowie między Chamberlainem a Hitlerem 
omawiano następujący projekt plebiscytu, któ- 
ry ujęty jest w następujących punktach: 

1) Odstąpienie przez Czechosłowację Niem- 
com tych obszarów sudeckich, na których lud- 
ność niemiecka stanowi przeszło 50 proc., 

2) utworzenie systemu kantonów dla pozo- 
stałego obszaru, na którym ludność niemiecka 
wynosi mniej niż 50 proc. 

3) gwarancja nowej granicy przez państwa 
sąsiadujące x Czechosłowacją, 

4) gwarancja nadrzędna W. Brytanii, Fran- 
cji i Włoch. 

„Daily Mail“, informując w podobny sposób 
o rozmowie hitlera z Chamberlainem, określił 
procent ludności niemieckiej na obszarach, któ- 
re miałyby byc odsiąpione, na 75 proc. 


Informacje „Daily Telegraph'u" pokrywają 
się z tymi przewidywaniami. 


Oświadczenie wicepremiera 
Czechosłowacji 


Praga 17. 9. PAT. Wicepremież i minister 
komunikacji Bechyne udzielił wywiadu „Li- 
dovym Novinom', w którym oświadczył, iż 
Czechosłowacja z całą stanowczością przeciw- 
stawi się plebiscytowi. Zdaniem ministra, ple- 
biscyt w Czechosłowacji nie rozwiązuje spra- 
wy mniejszości, ponieważ nawet w razie jego 
przeprowadzenia duża liczba Niemców pozosta- 
łaby w granicach Czechosłowacji i w dalszym 
ciągu pozostawałoby otwarte zagadnienie mniej 
szości. Wicepremier wzywa społeczeństwo do 
spokoju i zaufania dla rządu. oświadczając, 
że „nie będzie żadnego plebiscytu ani żadnej 
policji międzynarodowej”. 


Jeśli Czesi będą oceniać 
trzeżwo i realnie sytuację... 


Paryż 17. 9. PAT. Uderzającą cechą nastro- 
jów dzisiejszej prasy paryskiej jest spokój, z 
jakim dzienniki dyskutują możliwość przy- 
łączenia okręgu sudeckiego do Rzeszy. 

Burges w „Petit Parisien“ w następujący 
sposób streszcza ogólne wytyczne rozmowy 
Chamberlaina z Hitlerem: 

1) swobodne samostanowienie dla okręgu 
sudeckiego po przeprowadzeniu plebiscytu, 

2) dla kantonów mieszanych niemiecko-cze- 
skich system federacyjny, 

8) gwarancje międzynarodowe dia nowych 
granic Czechosłowacji. Gwarancje te oznacza- 
łyby neutralizację Czechosłowacji. 

Burges po analizie tych postulatów pisze, 
że Czesi powinni sobie uświadomić, iż w tym 
stnie rzeczy będzie lepiej dla Czechosłowacji, 
jeżeli zostaną odłączeni od niej obywatele, nie 
żywiący żadnych uczuć wierności dla tego 


państwa. Jeżeli Czesi będą oceniać trzeźwo i 
realnie sytuację, to wówczas będą mogli liczyć 
na zachowanie sympatii państw zachodnich. 
W tym tonie pisze naczelny redaktor 
Jour“, 


SWETRY i SUKNIE 


„Le 
zwracając uwagę, że pomoc Francji dla 


nowości — nadeszły 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


Czechosłowacji nie ma charakteru bezwarunko- 
wego, lecz uzależniona jest od pewnych wa- 
runków. 

Prasa paryska z zadowoleniem konstatuje 


PRAWDZIWĄ KARLSBADZKĄ SÓL. slosuje się 
przy wypryskąch skóry. 


nadal optymizm politycznych kół niemieckich 
i wyraża nadzieję że rozmowa Chamberlaina 
z Hitlerem stworzyła możliwość dalszych ro- 
kowań 
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ELEKTRIT ZAWSZE PRZODUJE! 
Najnowsze rewelacyjne modele odbiorników każdy 
łatwo może nabyć na dogodne raty 
w Głównym Składzie Fabrycznym 


Radiowa ANTENA“ 
Kraków, STAROWIŚLNA 1, tel. 178-77 


Decydujace obrady gabinetu 
angielskizgo 

Londyn 17. 9. PAT. Posiedzenie gabinetu 
rozpoczęło się punktualnie o godz. 11. Obecni 
są wszyscy z wyjątkiem Stanleya, sekretarza 
stanu ministerstwa dominiów, który jest w 
Kanadzie. 

Lord Runciman, który przebywa podczas po- 
siedzenia gabinetu na Downing Street, przepro» 
wadził przed rozpoczęciem obrad krótką roz- 
mowę z Chamberlainem. 

£ è k 


Londyn, 17. 9. PAT. Posiedzenie rady gabl- 
netowej zakończyło się o godz. 13.30. 

Londyn, 17. 9. PAT, O godz. 15-ej podjęte zo- 
stały dalsze obrady gabinetu. 

Londyn. 17. 9. PAT. W tutejszych kołach 
politycznych twierdzą, że premier Chamber- 
lain przyjmie na dzisiejszym posiedzeniu ga- 
binetu delegację Lobour Party. 


Lord Runciman u króla 


Londyn, 17. 9. PAT. Król Jerzy przyjął dziś 
w pałacu Buckingham lorda Runcimana j za- 
trzymał go na śniadaniu. 


Daladier i Bonnet zaproszeni 
do Londynu 


LONDYN, 17. 9. PAT. PREMIER CHAMBER- 
LAIN WYSTOSOWAŁ DO PREMIERA DALA- 
DIER I MINISTRA BONNET ZAPROSZENIE 
DO JAK NAJSZYBSZEGO PRZYBYCIA DO 
LONDYNU. 


Także w Waszyngtonie narada 
rządu 

Waszyngton, 17. 9. PAT, Wczoraj odhyło się 
pod przewodnictwem prezydenta Roosevelta 
trwające dwie godziny posiedzenie rady sekre- 
tarzy stanu. Po zakończeniu posiedzenia, nie wy. 


dane żadnego komunikatu oficjalnego, nfe ułe- 
ga jednak wątpliwości, że tematem obrad bye 
ła aktualna sytuacja międzynarodowa. 


Węgrzy też protestują 


Budapeszt, 17. 9. PAT. Węgierska agencja 
telegraficzna donosi z Plauen, że władze czes- 
kie rozpoczęły serię prześladowań równięż na 
obszarach, zamieszkałych przez ludność wę- 
gierską. W miejscowości Pozsony aresztowa- 
no kilkunastu Węgrów, w następstwie czego 
doszło do szeregu starć między Czechami 4 
Węgrami. 
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NA_POSTERUNKU: 
JĘZYK GIEŁD 


(J. D.) KRAKÓW, 18 września. 


Jedno z pism krakowskich zamieściło alar- 
mującę depeszę z Waszyngtonu, jakoby w os- 
tatnich dniacn napłynęły do Stanów Zjsdno- 
czonych „olbrzymie kapitały z Europy“. Pis- 
mo ocenia wartość tych kapitałów euronpejs- 
kich na „około 10 miliardów dolarów*. Wia- 
domość taka może istotnie wzbudzić panikę, 
tym bardziej, że wynika z niej, jakoby odpływ 
z Europy 10 miliardów dolarów był rezultatem 
obecnego napięcia politycznego. Tymczasem 
tak nie jest. WW ostatnich dniach zaznaczył się 
niewątpliwie pewien odpływ kapitałów euro- 
pejskich do Ameryki, jednak wartość jego nie 
przekracza 250 do 300 milionów dolarów w 
ciągu dwóch tygodni. 

Tego rodzaju „wiadomości“ mogą służyć tyl- 
ko interesom Berlina. W interesie Niemiec le- 
ży bowiem sianie niepokoju po świecie i wyka- 
zywanie, że Europa na samą myśl wojny z 
Niemcami wpada w przestrach; że kapitały, 
rzekomo nciekające z Londynu i Paryża są jak- 
by szczurami, opuszczającymi tonący okręt. Ra 
diostacje niemieckie nadają nieustannie wiado- 
mości o rzekomej anarchii życia gospodarczego 
w Czechosłowacji, o krachach na giełdzie pras- 
kiej i o rzekomym ograniczaniu wypłat bsnko- 
wych przez banki czeskie. Speakerka radiostacji 
czeskiej w Mielniku w odpowiedzi na te łgar- 
stwa niemieckie słusznie zaznaczyła, że jeżeli 
już można mówić o jakimś ograniczeniu wy- 
płat bankowych, to tylko w odniesieniu do Nie- 
miec, gdzie banki i kasy oszczędności już od 
szeregu lat odmawiają wypłacenia całości wkła 
dów. W rzeczywistości bowiem życie gospodar: 
cze w Czechosłowacji wykazuje zadziwiający 
spokój. Kursy akcyj i obligacyj państwowych 
obniżyły się tylko o kilka punktów w porów. 
naniu z ubiegiym rokiem i pod tym wzęłędem 
giełdy czeskie pozostają w sytuacji bynajmniej 
nie gorszej od spokojnych giełd amerykańs- 
kich. Może w odniesieniu do akcyj mocha po- 
stawa giełdy tyłaby częściowo zrozumiała; psy 
choza wojenna wpływała zawsze dodatnio na 
kursy akcyj. a doiychczasowe doświadczenia 
giełdowe wykazywały ruch zwyżkowy noto- 
wań na rynku akcyjnym zawsze w chwilach 
groźnego napięcia politycznego. Wojna ozna- 
cza bowiem wzrost koniunktury przemysłowej 
i wzrost wartosci przedsiębiorstw, który pod- 
wyższa wartość akcj, jako dowodu cząstki 
własności przedsiębiorstwa akcyjnego. Ale tru- 
dno sobie wyobrazić, aby dzisiaj, w obliczu nie- 
bezpieczeństwa samolotów bombardujących, 
mogących najpiękniejszy obiekt przemysłowy 
zamienić w ciągu k'lku minut na kupę gruzów 
i tym samym uczynic akcje bezwartościowymi 
=- psychoza wojena, mieszcząca w sobie pers- 
pektywy takiego zniszczenia mogła jeszcze od- 
grywać rolę czynniki stymulującego. Pod tym 
względem los akcji nie odbiega chyba zbytnio 
od losu obligacyj. Każda wojna finansowana 
jest środkami inflacji kredytowej i pieniężnej; 
każda zaś inilacja kiedytowa i walutowa ozna- 
cza wzrost 1iości obligacyj, czyli spadek ich 
kursów. Z chwilą wybuchu wojny najpewniej- 
sze nawet obligacje przemieniają się na bezwar- 
tościowe świstki papieru. Za wyjątkiem niektó- 
rych państw europejskich o starej, solidnej stru 
kturze rynku pieniężnego, opierającgo się na 
kilkusetletnich tradycjach — we wszystkich in 
nych państwach wartość obligacyj podczas woj 
ny uległa zupełnemu zniszczeniu. 

A mimo to zarówno akcje, jak i obligacje 
wykazują zdumiewającą odporność. Notowa- 
mia giełdowe stoją jak mur, jeśli pomiriemy 
stosunkowo nieznaczne tylko wahania kurso- 
we i kilka punktów w górę lub w dół, zacho. 
dzące w czasach nawet zupełnie spokojnych i 
normalnych. Nigdzie w Europie nie doszło je- 
szcze do krachu giełdowego, nigdzie nie było 
runu bankowego, nigdzie nie ograniczono jesz- 
cze wypłat bankowych, nigdzie państwo rie 0- 
głosiło moratorium wreszcie nigdzie nie widać 
tzw. ucieczki do wartości rzeczowej, polegają- 
čj na masowym gromadzeniu towarów, w 
szczególności zapasów środków spożywczych i 
przedmiotów cenniejszych. Jedynie w Czecho- 
włowacji, bezpośrednie dotkniętej niebezpie- 
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PORT 


POLONIA 


ZJED NOCZONE 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 


SPÓŁKA AKCYJNA 
CENTRALA W WARSZAWIE: PL. DĄBROWSKIEGO 1, TEL. 549-80 


prowadzi działy ubezpieczeń: 


_-owy, kradzieżowy, transportowy, odpowiedzialności 


cywilnej, nieszczęśliwych 


wypadkżw, samochodowy, 


maszyn od uszkodzeń mechanicznych, szybowy, gradowy 


ODDZIAŁY W KRAKOWIE: 
Nr 1 — Św. Gertrudy Nr 2, telefon 115.41 (dawny oddział Tow. „Polania”) 


Nr 2 — ul. Basztowa Nr 24, telefon 


113-17 (dawny oddział Tow. „Port”) 


Ludzki stosunek Szwajcarii 
do uchodźców żydowskich 


Szef federalnej policji szwajcarskiej nawołuje nie-żydów do po- 
spieszenia z pomocą uchodźcom 


Zurych 17. 9. ŻAT. Na odbytym w tych 
dniach w Schaffhausen kongresie Szwajcarów 
z zagranicy wygłosił przemówienie o proble- 
mie uchodźczym szef federalnej policji szwaj- 
carskiej dr. H. Rothmund, który reprezentował 
też rząd szwajcarski na lipcowej konferencji 
w Evian-les-Bains, 

Jak długo — ośwfadczył dr. Rothmund — ci 
pozbawieni środków nieszczęśliwi ludzie prze- 
bywają w Szwajcarii, dbają o nich organiza- 
cje żydowskie. Ale sprawa tej pomocy nie mo- 
że być tylko sprawą żydowską; pomoc uchodź- 
com musi odchodzić cały naród szwajcarski, 
gdyż wymagają tego od nas nasze poglądy abyś 
my nieśli pomoc wszystkim ludz om pomocy tej 
potrzebujący, bez względu na to, czy chodzi o 
naszych obywateli czy o cudzoziemców, o pro- 
testantów, katolików czy Żydów. Do tego pro- 
blemu nie możemy dochodzić inaczej jak do 
problemu ludzi, którym pomoc nasza jest po- 
trzebna. Niezwłocznie po ukończeniu spisu nie- 
legalnych emigrantów, których liczba przypu- 
szczalnie przekracza cyfrę 2.000, podjęte będą 
starania w kierunku spowodowania ich legal- 


Rzecznik Pateniowy 
Dr.inż. Jan Broder 


przem ósł biuro ma 
uł. GARNCARSKA 21 (róg ul. Piłsudskiego) 
tel. 169-90 godz. urz. 1/25-7 popoł. 
Patenty, Wzory, Znaki towarowe 


nej emigracji do innych krajów. Związek gmin 
żydowskich w Szwajcarii już obecnie zajmuje 
się tą sprawą. Musimy jednak stwierdzić i 
zgodzić się z tym, że do czasu wyemigrowania 
uchodźców upłynie jeszcze dużo czasu. Ostate- 
cznie jednak znajdzie się rozwiązanie proble- 
mu. Pragnę jeszcze słów kilka powiedzieć pod 
adresem tych, którzy sądzą, że mogą wyzyskać 
problem uchodźców dla własnych celów poli- 
tycznych. Czyż nie zdają oni sobie sprawę, że 
takie postępowanie wyrządzić może poważne 
szkody dobremu imieniu i humanitarnej repu- 
tacji naszego narodu, i że przez to zaszkodzą 
także samym uchodźcom To samo powiedzia= 
łem także pod adresein tych, którzy usiłują, 
wyzyskać problem uchodźców dla celów pro*, 
pagandy antysemickiej. Pragnąłkym raz je- 
szcze zwrócić im uwagę na lojalną i prawdziwie. 
szwajcarską postawę, zajętą w tej kwestii 
przez przedstawicieli naszego skupienia żydow- 
skiego. W końcu — zaznaczył w konkluzji dr. 
Rothmund — pragnę dodać, że zdaniem władz 
państwowych problem uchodźców zasługuje 
na dużo uwagi. Naród szwajcarski winien zro- 
zumieć, że nasz kraj o w.elkich tradycjach 
humanitarnych przyczynić się może do rozwią- 
zania tego zagadnienia tylko w ramach wła- 
snych możliwości bez narażenia na szwank ży» 
wotnych interesów własnych. Narów szwajcar 
ski spełwa swój obowiązek w zakresie ulżenia 
niedoli ludzkiej, zaś władze szwajcarskie uczy= 
nią wszystko możliwe dla rozwiązania tego 
trudnego zagadnienia bez powodowania nie-! 
potrzebnych cierpień ludzkich. 


p 


czeństwem wojennym, dał się ostatnio zauwa- ,szarzy Śmier:elnicy, operujący w tych. dziw- 


żyć lekki ruch zwyżkowy cen, który prawdo- 


nych czasach więcej wyobraźwią i sercem, nið 


podobnie nie przybierze poważniejszych xroz- | mózgiem? 


miarów. 

O ileż bujniej i żywiej zareagowały giełdy eu- 
ropejskie na poprzednie próby zakłócenia po- 
koju światowego? Jak wielkim wstrząsem od- 
biły się ma gieladach światowych podboje. Chin 
przez Japonię w roku 1931, Abisynii przez Wło- 
chy w roku £935, a wreszcie krwawe wypadki 
hiszpańskie? Mimo odległości kilku tysięcy ki- 
lonietrów, huk armat włoskich w Abisynaii od- 
bił się szerokim echem nawet w Polsce, wywo- 
łując swego czasu na naszych giełdach objawy 
wzmożonego niepokoju. Czy giełdy światowe 
uległy wreszcie jakiemuś znieczuleniu, pozwa- 
iającemu im obojętnie odnosić się do coraz gro- 
źniejszego błysku luf armatnich i do coraz gło- 
Śniejszego szczęku oręża, czy też ten olimpijski 
spokój giełd ma swe głębokie uzasadnienie w 
obiektywnych warunkach położenia między- 
narodowego? Może trzeżwi i chłodni kalkułato- 
rzy londyńskiej City lub nowojorskiej Wall- 
Street oceniają wypadki europejskie optymi- 
styczniej, bo bez poszarpanych nerwów i bez 
rozszerzonych ze strachu źrenic, aniżeli my, | 


Francja, której gospodarstwo przedstawiało 
dotąd obraz dezorganizacji i anarchii, obecnie 
na tym odcinsu zyskała na zwartości i dyscy» 
plinie. Trwożliwy rentier francuski, który do- 
tąd na najdrobniejszy szmer uciekał ze swym 
kapitałem daleko od ojczyzny — nie rusza się 
z miejsca Już dawno gospodarstwo francuskie 
nie znajdowało się pod znakiem takiej krzep- 
kości i konsolidacji co obecnie; a przy tym ka- 
pitał francuski jest bardziej międzynarodowy i 
mniej przywiązany do swej ojczyzny niż jakie 
kolwiek inny. 

Jeżeii kursy giełdowe zechcemy przyjąć za 
język, jakim giełdy objaśniają wypadki w Eu 
ropie, to mary wiele podstaw do optymizmu 
Czy jednak optymizm ten okaże się na tyle sik 
nym i przekonywującym, że zdoła przeważyń 
ujemny wpły v pesymizmu, wiejącego z położe 
nia międzynarodowego i czy spokój giełd w © 
statecznej konsekwencji okaże się bardzież u 
sprawiedliwienym cd naszego niepokoju — % 
już jest kwestią przyszłości, 


Iastancja zastępująca parlament 
w Radzie 


Praga, 17. 9. PAT. Po zamknięciu sesji wio- 
sennej parlamentu, kompetencje jego przejął 
stały komitet parlamentarny, złożony z 16-tu 
posłów i 8-miu senatorów. Komitet ten działa 
w czasie przerwy pomiędzy posiedzeniem wio- 
sennym i jesietnym parlamentu. Ma wszystkie 
jego kompetencje z wyjątkiem kilku zastrzeżo- 
nych, jak np. zmiana konstytucji, lecz jego u- 
chwały muszą być zatwierdzone przez parla- 
ment w ciągu dwóch miesięcy. Obecnie głów- 
nym zadaniem komitetu będzie zbadanie spra- 
wy zaprowadzenia stanu wyjątkowego przez 
rząd w 17 okręgach oraz sprawa mandatów 
poselskich i senatorskich, przedstawiciel SDP 
w parlamencie po zawieszeniu dzialalności 
stronnictwa. 

Pierwsze posiedzenie stałego komitetu par- 
lamentarnego zostało zwołane na poniedziałek. 


„Nie dajcie się wprowadzić 
w błąd* 


Praga 17. 9. PAT. Przewodniczący frakcji 
sudeckoniemieckiej Kundt wystosował nastę- 


pującą odezwę do wszystkich Niemców su- 
deckich: 
Ulegając politycznemu naciskowi krótko- 


wzrocznych elementów, które ciągle jeszcze nie 
zdają sobie sprawy, wobec jak ważnych roz- 
strzygnięć stoi Europa w tych ciężkich dniach 
przesilenia — uznał rząd za rzecz wskazaną 
zawiesić działalność partii sudecko-niemieckiej. 
Nie dajcie się wprowadzić w błąd. Nie jest już 
dziś rzeczą tozstrzygającą, czy partia i organi- 
zacja istnieć będą w Czechosłowacji czy też 
nie. Rozstrzygającym dla nas jest jedynie dal- 
szy los Niemców sudeckich w naszej ojczy- 
źnie. 


Praga 17. 9. ŻAT. W wyniku krwawych wy- 
padków w Sudetach nie mniej niż 8.000 Żydów 
opuściło swe mieszkania, szukając schronie- 
nia na innych obszarach republiki. Czynione 
są wysiłki, aby powstrzymać przypływ uchodź- 
ców, ale — 
kie pociągi nadchodzące z Sudetów do Pragi 
są przepełnione. Władze czeskie nie dopuszcza- 
ją do żadnych aktów terroru w stosunku do 
Żydów na obszerze sudeckim. 

Praga 17. 9. ŻAT. W wyniku konferencji z 
delegacją gmin żydowskich, którą przyjął w 
zastępstwie lorda Runcimana sekretarz jego 


jak dotąd — bez skutku. Wszyst- | 
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ALLECRO 


UD TIEIRWSZYCH TAKTÓW 
PORYWA SŁUCHACZA 


Pełnowariościowa 
superheierodyna 


4lampowa! 


= Tragedia Żydów w Sudetach |: 


Stapl ord, wkrótce ma być wydelegowany spe- 
cjalny obserwator dla przestudiowania sytuacji 
Żydów w krajach sudeckich. P. Stapford przy- 
rzekł przychylnie rozpatrzyć postulaty, wy- 
łuszczone w memoriale delegacji żydowskiej, 


livokat JAKUB ISSLER 


przenłó.ł naacelarig 
ul. Grod kiej 71 na ul. Szpitalną 4 
Nr. telefonu 129-07 (jak dawni |) 


Odezwa „Komitetu walki o prawa 
Polaków w Czechosłowacji” 


Katowice, 17. 9. PAT. „Komitet walki o pra- 
wa Polaków w Czechosłowacji“ wydał dziś na- 
stępującą odezwę: 


Kto wygrał 1 na loterii? 

Warszawa, 17, 9, (Sin) W dzisiejszym ciągnieniu 
Państwowej Loterii Klasowcj padły większe wy- 
grane na następujące numery: 


I ZNOWU 


25.000 z. 
10.000 z. 
10.000 Zł. na nr. 87223 


oraz wiele wygranych poniżej 10.000 złotych padły 
w Kolektnize 


BRACIA SAFIER 


kraków, nyues Li. 6 


na nr. 85444 


na nr. 53824 


20,000 zł. siala dzienna wygrana == 156290 
50,000 zł, — 20822, 
15.000 zł, — 67940" 
10,000 zł, — 156639, 


5,000 zł, — 58824 109120 
2,000 zł. — 13758 31548 43584 53375 67438 93677 Czas położyć kres tej niedoli braci naszych. 


94785 105191 126424 136368 141295, -- 


= mm 


„Ślązacy — Polacy — Rodacy. 

Od lat dwudziestu bracia nasi za Olzą zno- 
szą z bohater..wem i największą godnością cię- 
żkie jarzmo ucisku na swej własnej, odwiecz- 
nej ziemi. 

Mimo rzekomo istniejących swobód politycz- 
nych, walczyc muszą bez wytchnienia i z peł- 
nym poświęceniem z bezlitosnym naporeri cze- 
chizacyjnym, używającym najbardziej bez- 
względnych metod wynarodowienia. 

Pozbawiono dziesiątki tysięcy Polaków pra- 
cy i środków do życia. Większość dzieci odda- 
no szkole czeskiej. Skrępowano żywe słowo pol. 
skie i zniszczono prasę. 

Z głębi Czech nasłano wielotysięczną rzeszę 
nie tylko urzędników, nauczycieli, żandaiinerii 
i innych funkcjonariuszy publicznych, ale lu- 
dzi wszystkich zawedów, którzy odbierają chleb 
Polakom — gospodarzom tego kraju. 

Nie można tu wyliczyć wszystkich krzywd i 
ran, zadanych bracıcm naszym przez przemoc 
częską. Znamy je nazbyt dobrze z codziennych 
doniesień prasowych od dwudziestu lat. 

Bezwzględny nacisk gospodarczy i represje 
karne zmusiły trzecią część całej ludności pol- 
skiej do opuszczenia swojej zemi ojczystej i 
schronienia się do Polski. 


Ślązacy, którzy, zmoszeni byli opuścić awe ! 


ELEKTRIT-RADIO 


strony rodzinne, : a wraz z nimi solidarnie po- 
tężna masa ludu województwa śląskiego ująć 
muszą w swoje ręce pomoc dla rodaków za 
Olzą w ostatnim etapie ich walki o pełnię 
praw narodowych. 

Rodacy nasi otrzymać muszą te wszystkie 
prawa i swobody narodowe, jakie uzyska ja- 
kikolwiek inny naród w Czechosłowacji*. 

W zakończeniu komitet wzywa wszystkie 
organizacje i całe społeczeństwo do przyby- 
cia na wiec manifestacyjny, zwoływany w 
Katowicach w dniu 19. bm pod hasłem „Dia 
braci za Olzą". 


Coraz większa liczba uciekinie- 
rów z Sudetów w Niemiczech 
Drezno, 17. 9. PAT. Liczba Niemców sudec- 
kich, którzy schronili się na terytorium Rze- 
szy, wzrosła w dniu dzisiejszym do 27 tysięcy. 


Z Ma 


Umorzona sprawa dewizowa 
w Łodzi 


fTełełonem ad naszego korespondenta: 
Łódź, 17. 9. (G.) Dwaj właściciele domów 
bankowych Ignacy Landau i Salo Katzman za- 
trzymani wczoraj w związku z podejrzeniem 
o przestępstwa natury dewizowej, zostali dziś 
zwolnieni, a sprawa przeciwko nim została u. 
morzona, 


Przystojny młody człow ekzwyższym wykształceniem 
na reprezentacyjno -kierownicze 


stanow.S«o sprzedawcy 


w pierwszorzędnym magazynie poszukiwany. Pane- 
wie mogący się wykazać podobną praktyką zawo- 
dową mają pierwszeństwo. Tyiko kand. daci qdpo- 
wiadający powyższym wymogom zechcą nat'esłać 
szczegółowe oferty z dołączeuiam fotografii i curri- 
culum v.tae oraz zapodan'em reierencyj pod 
„bezwzględnie dobra prezencja' do Nowej Reklamy 
Lwów, czajnochy 3. 6747k 


JAKA BĘDZIE POGOD 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 18 bm,: 
Po chłodnym i mglistym ranku (miejscami przy- 
mrozki) w ciągu dnia pogoda słoneczna o umiar- 
kowanym zachmurzeniu, Ciepło (temp. ok, 20 st,) 
Słabe wiatry miejscowe, Widzialność rano osłabio- 
na, poza tym bardzo dobra 


Dwa słowa „DWA KLUCZE“ gwarancją dosko- 
nałego pieczywa 6189k 


PRZEGLĄD 
* PRASY œ 


Bez komentarzy 


mma a 


Bunt w Sudetach 
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Ruch przedw 


yborczy 


xX + 
Endecy wakażą się 

„Dziennik Ludowy“ donosi: 

W związku z podaną przez dzienniki warszaw- 
skie wiadomością, że Stronnictwa Narodowe po- 
wzięło decyzję niebrania udziału w wyborach, ze 
sfer kierowniczych Str, Narodowego wyjaśniają, 
że „ rawa la nie została jeszcze definitywnie zala- 
twiona i będzie przedmiotem obrad władz kierow- 
niczych stronnictwa w dniu 18 b, m, 


zależy od tego, w jakim sensie rozwiazana zosta: 
nie sytuacja międzynarodowa. 


Równouprawnienie stronnictw 
„Głos Narodu“ pisze: 
„Slworzono O. Z, N.. ale O. Z. N, był raczej kies 
|rowany przez pp. miniswów, niż pp, ministrami 
kierował, Jest „obozem“, o którym dotąd tyle tyl- 
ko wiadcmo, źe chce rządzić, Nie ma z pewnością 
nikogo wśród ludzi rozsądnych, kto by mu odma- 


Jakkolwiek istnieją tendencje bojkotowania wy. | wiał prawa do ubiegania się o rządy w państwię 


E borów z jednej strony, to jednak z drugiej strony | Ale musimy żądać, by to robił przy pomocy spo- 
A: A dyplom igh rozważań W Í bardzo poważni przywódcy slronniclwa wypowia- łeczeńsiwa, a nie przy pomocy siarad Musł 
ziemiach sudetoniemieckich przystąpiono do dają się za wzięciem udziału w wyborach celem | być zastosowana zasada bezwzgiędnego równou. 
akcji bezpośredniej. Niemcy próbowali urzą- |zaważenia na losach przyszłej ordynacji wybor- | prawnienia wszystkich stronnictw, Nie może być 
dzić powstanie i dokonać przyłączenia sudec- czej jako też przy wyborze glowy państwa itp, | uprzywilejowanych i pokrzywdzonych. Jeśli np, 
kich „ziem do Rzeszy. Wszelkie poszlaki prze- Wymiana zdań pomiędzy reprezentantami obu | Polskie Radio zostanie uznane za środek wgitacji 
boa. za ZA m działali według planu przy- | kierunków oraz decyzja nastąpi w dniu 18 bm. wyborczej (a w dniu 13. IX, P, R. ogłosiło odezwę 
gotowanego. idocznie na rozkaz w skupie- = A: wyborczą O, Z, N.) to ten środek agitacji winien 
niach słuchałi przemówienia Fiihrera. Zale- o stanowisku opozycji być udostępniony także innym AA a wom, 

„Nasz Przegląd“ pisze: 


L) 
Opozycja endecka odrazu odmawia udziału w Odpowiedź na apel 


wyborach, a choć jej powody nie stały się wiado-| Na apel do Mackiewicza, by Stronnictwo Naro- 
me szerszej publiczności, to łatwo się domyślać, że | dowe brało udział w wyborach, bo inaczej Sejm 
ze względów całkiem specjalnych. Opozycja zaś | będzie masońsko-naprawiącki, pisze „W. Dziennik 
centrowo-lewicowa nie powzięła jeszcze wpraw- | Narodowy“: 

dzie ostatecznej decyzji, ale widocznie dlatego, że| „Czy mielibyśmy tak Sejm gdyby wybory par- 
udział w nowym Sejmie na warunkach, które się | lameniarne poprzedzone zostaly przez wybory sa- 
odrzuciło przy wyborach do starego Sejmu, byłby | morządowe? Łatwo przewidzieć, że w tym wypad- 


dwie Hitler skończył i uciszyły się kryki „Sieg 


Kto pragnie mieć skórę świeżą i młodą 
Kto praznie biźnich olśniewać urodą 
Używa mydeł „Orzeł*, bo one prym wiodą 
Mydło „Orzei* zmywane zwykłą, czystą wodą 
| o OC niz a) 


Heil“ i tony „Deutschland ueber alles“ i „Horst 
Wessel“, wystąpiły zorganizowane tłumy nie- 
mieckie na ulice, uzbrojone i działające plano- 
wo. Obsadzano posterunki policji państwowej 
i Żandarmerii, urzędy państwowe, przecinano 
druty telefoniczne i telegraficzne, na gma- 
chach pnblicznych i kościołach wywieszano 
chorągwie z łamanym krzyżem, słowem obej- 
mowano władzę. Tłumy były uzbrojone i po- 
sługiwały się nie tylko rewolwerami i karabi- 
mami, ale granatami ręcznymi i karabinami 
maszynowymi. Koszary zostały otoczone nie- 
mieckimi napastnikami, W dodatku władze p~ 


rodzajem Kanossy, — skruchą i pokutą, Dlatego 
jej organy próbują stawiać warunek, by nowy 
Sejm zajął się rychło i wylącznie zmianą ordyna- 
cji wyborczej, 

Na razie spełnienie tego warunku ma nie wiel- 
kie widoki, Zresztą ma rację „Czas“, że wszystko 


ku obraz zmieniłby się zasadniczo i znaczmie upo- 
dobniłby się do rzeczywistości, Wtedy napewno nie 
mielibyśmy Sejmu  „masońsko-naprawiackiego* i 
nie zachodziiaby potrzeba apelowania do stron. 
niectw antyreżimowych o ich udział w wyborach b 
korzystanie z „dobrej woli czynników rządowych“, 
| == wg 


Koszmarny holownik na Dunaju 


26 wygnańców burgenianczki 


Budapeszt 17. 9. ŻAT. Budapeszteński urząd 
palestyński uzyskał dalsze 22 certyfikaty pa- 


destyńskie dla wygnańców żydowskich z Bur- 


genlandu, przebywających dotąd na starym 
holowniku francuskim na Dunaju niedaleko 
miasteczka Rajka, nad samą granicą czesko- 
austriacko-węgierską. Niedługo mają być do- 
starczone dalsze certyf katy palestyńskie dła 


ch udaje się do Palestyny 


ślonego terminu nie opuszczą holownika. Wła- 
dze węg erskie pozwalają uchodźcom przeby- 
wanie w ciągu dnia w położonym niedaleko 
przystani zagajniku, na noc jednak wracać mu- 
szą na wycofany z użytku i zaszczurzony ho- 
lownik. Fakt, że obozowisko wygnańców bur- 
genlandzkich jest celem podróży licznych 
dziennikarzy zagranicznych, był bardzo niemiły 


NOWOSCI "° 


DIER LESUR BURBERRYS 
PARYZ 


LONLON 


TURKEL Floriańska 22 
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ayine i wojskowe miały rozkaz postępować 
łagodnie, według możności nie używać broni, 
oczywiście z ebawy, by Rzeszy Niemieckiej 
nie dawać pretekstów do wkroczenia, Tłumy 
sudecko-niemieckie ośmielone tym zachowa- 
niem się policji i wojska przystąpiły do oczy- 
szczania kraju z żywiołów „niepożądanych: 
Czechów, Niemców demokratycznych, żydów i 
„księży katolickich, którzy są przeciwnikami 
wiary niemieckiej“. W nocy wypędzano ich z 
probostw. Składy i mieszkania Czechów, demo- 
mokratów niemieckich i oczywiście Żydów 
plądrowano i łupiono. W niektórych miejsco- 
wościach doszło do bitew w całym tego słowa 
znaczeniu. Powstańcy przekonani byli, że lada 
chwila wkroczą wojska niemieckie. Wysyłali 
nad granicę kurierów, by stwierdzili, czy już 
idą wybawiciele. 


(„Polonia*) 
Przekreślanie prawdy 


„Times* londyński, znany ze swoich filonie- 
mieckich tendencyj, w numerze z 13 b. m.. w 
artykule wstępnym krytykuje ostro norymber 
ską mowę Hitlera. Przytaczamy najważniejsze 
zdania z artykułu: „W ustach sławnego mówcy 
dziwne wrażenie czynią pozbawione treści fra. 
zesy © prześladowaniu Niemców sudeckich. Ab. 
zolutne przekreślanie w ten sposób prawdy nie 
zdoła przekonać nawet ślepo oddanych słn- 
chaczy. Hitler posunął się tak daleko, że mówił 
o niszczeniu Sudetów. 

(„Dziennik Ludowy“) 


„o6jdźmy w ich ślady...“ 
Któż to woła o plebiscyt dla „wcłśnłonej” 
mniejszości narodowej? Któż to odwołuje się 
de „praw naturalnych“ narodu? — Niemcy! 
Trzecia Rzesza!.. Państwo, która na swoim te 


reszty wygnańców, żyjących już od pół roku 


m 0 RM ZZ ZZ ZZ Z ZZ ZZOZ ZZ NN 


w najokropniejszych warunkach na holowni- 
ku dunajskim. 19 bm. uda się do Konstancy 
22 uchodźców, którzy stamtąd pojadą do Pale- 
styny. Zaprzecza się doniesieniu pism zagra- 
nicznych, jakoby rząd węgierski miał zagroz-ć 
przecięciem łańcucha okrętowego i puszczeniem 
hołownika na wodę, jeśli wygnańcy do okre- 


terenie ma także mniejszości, nad granicą ma- ; 
cierzystego panstwa. Pójdźmy w ślad szlachet- 
nej inicjatywy Niemców! Zacznijmy i my rea- 


lizować ich wzniosłe zasady narodowego ży- 


cia! Zażądajmy „autonomii“. lub „plebiscytu! 
dla Polaków opolskich! A, jeśli to żądanie wy* 
da się nam zbyt zuchwałym, to zażądajmy dla 
naszych rodaków w Opolskim tych przynaj- 
mniej praw, które mieli Niemcy sudeccy w Cze 
chosłowacji! 

Jak trinmf zasady narodowej, to na całym 
świecie! A najpierw w tym państwie, któ ʻe te 
zasady z takim zapałem głosi. 


(„Głos Narodu“). 


UDERZENIOM KRWI DO MÓŻGU, PŁUC qr SERCA 
przeciwdziała się częstokroś Bzybko dzięki vzkłanós na- 
turainej wody gorzkiej FRANCISZKA JÓZEFA, 


Prawda o mowie Roosevelta 


Wielki rozgłos nadane oświadczeniu prezy- 
denta Roosevelta ma konierencji prasowej © 
tym, że „Stany Zjednoczone nie stanowią z W. 

Brytanią i Francją wspólnego frontu pre- 
eilw Hitlerowi”, Podając w swoim czasie tę in- 
formację odrazu zwróciliśmy uwzgę, że jest 
ona przeznaczona na użytek wawnętrzay dla 


dla austriackich hitlerowców, i w tych dniach 
grupa przebranych -szturmowców z Burgen- 
landu usiłowała zakraść się do holownika, aby 
„dać nańczkę* wygnańcom. Ci ostatni rozp» 
znali jednak wśród „gości“ swych dawnych 
oprawców i na wszczęiy przez nich alarm przy- 
biegła straż węgierska, która odpędziła sztur- 
mowców i zmusiła ich do powrotu do Austrii. 


osłabienia akcji stronników izolacji Ameryki, 
_ Jednoczących się w obozie przeciwników Roo- 
sevelta przed  listopadowymi wyborami de 
Kongresu. Dalsze wieści nadchodzące z Nowe- 
go Jorku i Waszyngtonu, świadczą, że zacyte- 
wanej wyżej deklaracji nadano nadmierne zna- 
czenie i wagę. Jnż w parę dni później kores- 
pondent „New York Herald Tribune“ rozma- 
wiał w pociągu w drodze z Hydepark do Ro- 
chestćr z Rooseveltem. Stwierdził, że prezydent 
St. Zjednoczonych pilnie studiował relacje z 
Europy. a z rozmów wywnioskował ,że rze 
czoznawcy departamentu stanu, t. j. ministere 
stwa spraw zagranicznych Stanów Zjedn. przy» 
gotowują zmianę ustawy o neutralności na wy- 
padek, gdyby sytuacja w Europie wymagała od 
wielkiej republiki północno-amerykańskiej za- 
jęcia stanowiska. Zmiana t. zw. lex Johnson we 
dług tych informacyj, którym bynajmniej ani 
Biały Dom, ani sekretarz stanu Cordell Hull 
nie zaprzeczyli, szłaby w tym kierunku, aby u. 
możliwić Stanom Zjednoczonym zaopatrywa- 
nie Francji i W. Brytanii w t>rzęt wojenny i 
środki finansowe. A więc sojuszu stuproceń- 
towege U. S .A. z W. Brytanią i Francją nie 
ma. To prawda, ale wyciągane z tej przezłanki 
przeczące wnioski na zasadzie oświadczenia 


prezydenta w Hyde-parku nie są słuszne. 


(„Kurier Polski") 
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|. SCHWARZBART 


Czy zupełnie tak samo, jak W lipcu 1914! 19141 


Zły to znak: łord Runciman oświadezył pra- 
de po powrocie do Londynu, że sprawa spo- 
ywa w ręku... Boga. Zatem już nie w rękn 
felkiej Brytanii. Nie w ręku lorda Runci- 
ana. 

Dobry to znak: premier Chamberlain oświad- 
czył dziennikarzowi, skarżącemu się na złe po- 
wietrze, że... słońce znowu się pokaże. 

Ale pozostawmy poezję i poetyczne aluzje 
polityków na boku. Wróćmy do rzeczywisto- 
ści. 

Jakie są w tej chwili szanse utrzymania po- 
koju? Za jaką cenę Anglia pragnie okupić 
swój spokój? Innymi słowy: czy Anglia 
wpuści, albo jak niektórzy mówią, — czy zdra- 
dzi Czechosłowację? 

Orędzie Henleina nie zostało oczywiście wy- 
Jane bez zgody Hitlera. Znaczy to, że albo Hi- 
Uer już zadecydował, że Sudety i Niemcy su- 

eccy muszą zaraz „Heim zum Reich!* albo 
też użył tego orędzia jako środka nacisku dla 
wymuszenia na Anglii zgody na plebiscyt. 
Plebiscyt oznacza oczywiście oderwanie Su- 
datów. Tylko nie zaraz, ale za kilka tygodni 
czy miesięcy. Na taką koncesję, która oznacza 
tylko krótkie odroczenie osiągnięcia celu — 
Kitler pójdzie Długa mowa Hitlera w Norym- 
berdze da się właściwie streścić w dwóch my: 
biach: samostanowienie czyli plebiscyt, n jeśli 
|- ale, te Niemcy wkraczają do Czechosławcji. 
Orędzie Henleina było pierwszym posunię- 
ziem na drodze do zrealizowania tego progra- 
mu i logiczną konsekwencją mowy Hitlera, 


Tab leiki Togal 


Sj w cierpieniach 
reumatycznych, 
podagrze,, 


stosuje vig: 
w migrenie 

Bi nerwowych, 
1 głowy, 


pie i fee bok b 
Tabletxi Toqal e irar af atg bôle iprzyzoszą ulgę w z b 


| cierpien m Dona 


q wa wszyntkich cpiekac 


wolnie na żadną autonomię Sudetów. Zaakce- 
ptuje on w drodze ugodowej tylko plebiscyt, 
bo jego celem jest oderwanie Sudetów. 

Oficjalny organ Mussoliniego pospieszył 
politycznie natychmiast z pomocą Hitlerowi. 
Poszedł nawet dalej i zażądał rozbioru Cze- 
chosłowacji. Chodziło o to, aby Chamberlaino- 
wi dać jasno do zrozumienia, że Italia się nie 
waha, ale wiernie sekunduje Berlinowi. 

Jaki wobec tego mógł być cel podróży Cham- 
berlaina? Bezsprzecznie misja jego miała na 
celu utrzymanie pokoju. Ale w danych wa- 
runkach jest to możliwe tylko przez zaakcep- 
towanie platformy Hitlera. Z tego chyba 


Adwokat Dr. GABRIEL KNOLLER 


tłumacz przysięgły hebrajskiego 1 żydowskiego 


Chamberlain zdawał sobie sprawę. Jeśli mł- 
mo to Chamberlain wyjechał de Berchtesga- 
den, to chyba tylko pe to, by albo Czechesłe- 
wacji okazać dobrą wolę, ale w rezulacie 
skapitulować albo by Hitlerowi zagrezić wej- 
mą. Trzecią droga to tylke jakieś — odrocze- 
nie decyzji pod pekrywką dalszych pertrakta- 
cyj, które w rezultacie skończyć się mumę 
znowuż tylka albo kapitulacją pokojową wo- 
bec Hitlera, albo — wojną. 

Czechosłowacja widocznie zdała sobie 
sprawę z krytycznego wakania się poltykè 
Chamberlaina i na erędzie Henleina i mą 
zbrojne zamieszki Niemców sudeckich edpo- 
wiedziała po raz pierwszy ed wielu miesię- 
cy ostrą represją: rozwiązaniem partii sude- 
ckiej i jej formacji wojskowych, listem 
gończym wobec Henleina È Kofiskatą mająt- 


Wynika stąd, że Hitler nie zgodzi się dobro- | ghecnie: Ul. SAREGO 28. Teei. 116-39 
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Po rozwiązaniu Sejmu 


Ktoś bardzo rozpaczał, gdy sejm rozwiązali, 
Znajom? go o powód płaczu zapytali. 

„Nie bójcie się — ów odparł — cóż ja jeden znaczę, 
Łzy moje go nie wskrzeszą. I dlatego płaczę“. 


M. Spielman. 


ku rozwiązanej partii. Akcja Niemeów sudec- 
kich jest w tej chwili na terenie samych Sw 
detów sparaliżowana, przywódcy partii uciekRŃ 
zagranicę, a ponieważ masy niemieckie w Sw- 
detach stoją wobee represyj, przeto rozpoczął 
się wśród nich taktyczny odwrót od Henlefna 
aż do czasu zmiany sytuacji. 

Wszystkie te represje, podjęte przez Pragę 
w obronie suwerenności Czechosłowacji mają 
na celu powiedzieć Chkamberlainowi, że Pra- 
ga na własną rękę sprzeciwił się plebiscytewi, 
gdyby Chamberlain na plebiscyt się zgodził, 

Na samym początku misji lorda Rumcima- 
na daliśmy na tym miejscu wyraz przekona» 


ARNOLD ZWEIG 
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| Z GEM! „Starzejesz się, clrłopczeć, mówił sobie w duchu, 


N podróż do Niemiec, pobyt w Wilnie, pożycie z Biirve — | wane nawet miejscowy żargon żydowski, by w razie 


wszystko to robi swoje'... Nie odwiedzające ani Hotelu 
Katarzyna, ani innych lupanarów, które Zarząd wojs- 
kowy bądź założył „wyłącznie dla pp. oficerów“ bądź 
telerował, ograniczając się do kontroli, różnił się Win- 
fried od reszty oficerów, zyskując tym samym onbinię 
samotnika, jeśli nie sobka Szczęściem ten i ów wie- 
dział, że młody kapitan jest pod urokiem i wpiywem 
narzeczonej, panny energicznej i umiejącej chłonaka 
trzymać w garści. Trzeba godać, że za owych czasów 
nie brak było w Wi!nie kobiet i dziewcząt, których 
obyczaje przystosowaiy sie do warunków wojennych 
suż dlatego choćby, że pusty żołądek jest złym dorad- 
cą, tym bardziej zaś widok najbliższych — rodziców, 
dzieci, rodzeństwa — pozbawionych chleba, Owe pa- 
nie i panienki miały już utarte a dwuznaczne prze- 
zwisko „cukierniczek ‘, można je było bowiem zarów- 
no odnieść do „słodktej treści* zainteresowanych. jak 
i po prostu do cukru, ktory dia ludności wileńskiej był 
marzeniem nieosiągalnym. Toteż dla owego cukcu, bez 
którego tradycyjna herbata wileńska traciła smak 
i sens, i w ogóle dla ourobiny pożywienia „;puszczały 
się“ nadobne Wilniaski.. Wśród dziewcząt z warstw 
niższych zdobywało rię miłość jeszcze taniej, bo za 
pół bocłtenka chleba żołnierskiego. Któż z doświadczo- 
nych dowódeów nie wie, że, otwierając podwoje świa- 
tyni Marsa, czyni się zarazem wszystko, by wszechwła- 
dna Wenus poczęła się rządzić wśród ułomnych śmier- 
tełników?... 

Usposobieniu Winfrieda sprzyjał nadto duch, pa- 
nujący w obrębie Wydziału Piątego. Baron Konrad von 
Elendt był szczerym ntiłośnikiem książek i samokształ 
cenia, a że wymagał vd swoich współpracowników po- 


polityczne Litwy i Polski na przestrzeni siedmiu stu. 
leci, studiowano geografię okupowanego kraju, studios 


czego nie być zdanym na łaskę i niełaskę tłumacza. Je» 
ślą o Winfrieda chodziło, to z uwagi na potrzeby gene» 
rała von Lychowa drogą pilnej lektury stworzył sobie 
pełny obraz rosyjskich ugrupowań politycznych, co po» 
nad wszelką wątpliwcśc jest wszędzie — z wyjątkiem 
może jedynej Anglii — zadaniem bardzo trudnym Ba 
iak się okazało, w obecnej rzeczywistości rosyjskiej 
mógł zorientować się tylko ten, kto sięgnął aż do genezy 
poszczególnych party), poznając systemaíycznie ich ki- 
storię, cele, wieloletnie walki, programy i secesje, I oto 
Winfried przyszedł ze zdumieniem do wniosku, że po» 
iencjalna rewolucja rosyjska jest potęgą, i to potęgą 
niemal równie starą, jak sam carat. Inteligencja nie» 
miecka wiedziała wprawdzie, że pod ustrój Cesarstwa 
podkopują się rewolucjoniści, zdając sobie z tego spra- 
wę bynajmniej nie od czasu słynnej mowy kanclera4 
Rzeszy, księcia Biilowa, który zbył rewolucjonistów 
zosyjskich pogardiiwym określeniem spiskowców i że. 
braków z panami Brunsteinem i Mandeistamem na cze- 
le. Dziś sprawy wyglądały całkiem odmiennie: pan 
Bronstein - Trocki rezydował w Krexalu, a ten i ów 
spośród czytelników niemieckiej prasy codziennej ki- 
wał głową z miną eksperta. czytając czarno na białym, 
że zagadkowy pam Ułianow-Lenin jest właśnie nikim 
innym, tylko Mandelstamem. Atoli oficerowi Wydzia- 
łu Politycznego nie wolno było powtarzać głupsty te- 
go rodzaju. Orientował się też na tyle, by nie uważać 
niejakiego Martowa za leadera bolszewików, by odr63- 
niać „trudowików* od „narodników*, socjalistów 28% 
polskich P. P. $. — od żydowskiego Bundu. 

Slęcząc wieczorami nad książką, Winfried zawie- 
rał znajomość z wiumami osobliwych zaiste ludzi, 


musa wa one) zmajomości pewnych dziedzin, nic dziwnego, | z Atórych żaden nie by! podobny do innych, którzy 
że oficerowie Wydziału Piątego rzadziej niż inni od- mieli najróżnorodniejsze ideały i żądania, a których 
wiedzali kasyno. Sfudiowano więc z zapałem stosunki, jedneczyża jeno wspólna wałka z „samodzierżawiem*. 
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niu, że misja ta spali na panewce, bo chce go- 
dzić przeciwieństwa, które pogodzić się nie 
dadzą. Prognoza ta okazała się słuszną. Lord 
Runciman poleca swoją misję -— Bogu i pra- 
wdopodobnie już nie wróci do Pragi, chyba 
dla prestiżowego zapakowania bągażu. 

Szansa utrzymania pokoju jest przeto zda- 
niem naszym nadal tylko jedna: jeśli Hitler 
nie będzie miał żadnych wątpliwości co do 
tego, że Anglia sprzeciwi się plebiscytowi 
i oderwaniu Sudetów i że ten swój sprzeciw 
gotowa jest poprzeć aktywnym udziałem wo- 
jennym po stronie Francji a tym samym po- 
średnio i Czechosłowacji, 

W przeciwnym wypadku grozi zbrojny, mo- 
te zlokalizowany konflikt niemiecko-czechosło- 
wacki , bo nie ma najmniejszych w tej 
chwili nadzieji, że Czechosłowacja zaakceptuje 
plebiscyt. 

Wkraczamy przeto w okres, w którym, — 
okres ten prawdopodobnie nie potrwa dłu- 
go, — Londyn rozstrzygnie, którą drogę obie- 
rze. Klucz do sytuacji znajduje się w całości 
w Londynie. Jeśli Londyn rozstrzygnie: nie 
łdziemy na wojnę dla Czechosłowacji, to nie 
wielkie jest prawdopodobieństwo, że Francja 
bez Anglii zaryzykuje aktywną pomoc dla 
Czechosłowacji czyli wojnę z Niemcami. Kwe- 
stia, czy napad Niemiec na Czechosłowację 
jest casus foederis między Francją a Czecho- 
ałowacją jest prawniczo jasng, ale z tego by- 
najmniej nie wynika, że Francja mimo opusz- 
czenia jej przez Anglię spełni swoje umowne, 
sojusznicze zobowiązanie wobec Czechosłowa- 
cj. Wymowa faktów jest nieco inna niż logi- 
ka umów międzynarodowych. Prawnicy znajdą 
furtkę. Już dziś pojawiają się we Francji gło- 
By, które tak sprawę konstruują, że rozwią- 
zanie umów lokarneńskich implicite rozwią- 
zało sojusz francusko-czechosłowacki. Prasa 
niemiecka skwapliwie notuje wszystkie francu 


= „PRZYGODY R 
nie byłoby rozstrzygające — ile także niebez- 
pieczeństwo skierowania się ekspanzji niemiec- 
kiej przeciw Francji. Wolno przypuszczać, że 
nacisk Francji w Londynie pójdzie raczej w 
tym kierunku, aby Londyn przekonać, że i je- 
mu grozi analogiczne niebezpieczeństwo ze 
strony Niemiec. 

Otóż tu leży właśnie niebezpieczeństwo wizy- 
ty Chamberlaina w Berchtesgaden: jakie gwa- 
rancje dał Hitler Chamberlainowi w tym kie- 
runku, że jego cele polityczne nie zwracają się 
przeciw Angli? Jakich środków użył, aby wbić 
klin między Francię a Anglię? 

Bardzo silna kooperacja angielsko francuska 
ostatnich miesięcy, wizyta angieiskiej pary kró- | 
lewskiej w Paryżu, ustawiczne kontakty szta- 
bów angielskich i francuskich wskazywałyby 
na to, że rozcrwanie łączności francusko an- 
gielskiej będzie trudne. 

Ale czy będzie niemożliwe? Kto kogo przeko- 
na? Francja — Anglię, czy Angiia — Fraucję. 
Pewność co do roli Rosji i Stanów Zjednoczo- 
nych odegra w tej dramatycznej grze, jaka się 
w tych godzinach rozgrywa już nie tyle między 
Londynem a berlinem, ile między Londynem a 
Paryżem, bardzo wielką rolę. 

Szanse pokoju wiszą na włosku. Zapowiedź 
ponownego spotkania się Chamberlaina z Hi- 
tlerem wskazuje na to, że Londyn jest na dro- 
dze wahań. W tej chwili wahadło polityczne 
nad Tamizą raczej odchyla się od Pragi. 

Może jednak wróci... 

W polityce bardziej niż gdziekolwiek panuje 
brutalna zasada: „Wenn dir die Gesellschaft 
nicht mehr passt, such’ dir eine andere, wenn du 
eine hast“. 

Wysiłki Anglii są w tej chwili kubek w ku- 


Uwa największych reżyserów: M. CURATIZ I W. KGIGHLEY — Na wspanialsza para aktorów ERROL 
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Emigracja zydowska do Australii 

Melbourne, 17.9 ŻAT. W oficjaluym oświad- 
czeniu dla ŻAT-nej minister spraw wewnętrz- 
nych rządu fcderalnego Australii zakomuniko- 
wał — jak już doniesiono — że rząd australij- 
ski postanowił dopuścić corocznie imigrację 
5.000 żydów. Cyfra ta obejmować ma zarówno 
uchodźców jak i osoby, imigrujące na podsta- 
wie tzw. pernitów, wydawanych za porękę o- 
bywateli ausl'alijstkich. Oświadczenie to ujaw- 
nia zmianę, zuszłą w dotychczasowej polityce 
imigracyjnej, skoro dotychczas imigracja ży« 
dowska wszystkich kategorii nigdy nie prze 
kraczała przeciętnej jednego tysiąca rocznie. 
Jak zapewniają z innego źródła, cyfra 5.000 ro- 
cznie ustalona jest na przeciąg najbliższych lat 
dziesięciu. 

Żydowski związek opieki społecznej w Au- 
stralii rozpoczął akcję zebrania 50.000 £ szt. 
na potrzeby zwiększonej imigracji żydowskiej. 


i wwo m | mu OWNN o wc gk MO 
lat po Traktacie Wersalskim odmówić — przy- 
jęcia. 

I w r. 1914, w lipcu, gdy wojna wisiała na 
włosku Grey zaproponował konferencję czte- 
rech ambasadorów. Anglia starała się wtedy o- 
derwać Niemcy od Austrii. Dziś Niemcy starają 
się oderwać Anglię od Francji. 

Była w r. 1914 taka chwila, kiedy minister 
spraw zagranicznych carskiej Rosji Sazonow 
nakłaniał ambasadora angielskiego w Peters- 
burgu, Buchanana, by Anglia otwarcie i zdecy- 
dowanie oświadczyła Niemcom, że poprze Rosję 
i Francję, bo w przeciwnym wypadku Niemcy 
nie dadzą się skłonić do — pokoju. 


skie głosy przeciw udziałowi Francji we woj- 
nie w obronie Czechosłowacji, Wśród głosów 
tych są głosy niepoważne, jak np. głos tygod- 
nika prawicowego „Je suis partout“, twierdzą- 
cego, że wszystkie czechosłowackie słupy gra- 
nicznę nie wartają łez jednej sieroty francu- 
skiej“. Ale są także głosy poważne i wpływo- 
we, jak np. Flandina. Ale mimo tych głosów, 
świadczących o tym, że opinia francuska wca- 
le nie jest jednolita, zdaje się, że rząd i sztab 
generalny widzi w sudeckiej akcji Hitlera nie 
tylko niebezpieczeństwo Czechosłowacji — to 


„cofnąć się, grozić. mobilizować? 


Paryżu. Tak samo teraz. 

Akcja lorda Runcimana zbankrutowała. Hen- 
derson nie mogł nawet znaleźć dostępu do Hi. skrupulatniej niż w lipcu 1914. 
tlera. Wówczas Chamberlain zdecydował się na | 
połechtanie prózności Niemiec i sam wyprosił widzą wahanie Chamberlaina, 


się do Berchtesgaden. Może jednak już za kilka dni lub godzin An- 


Premierowi Wietkiej 


| Anglia dała się wówczas przekonać. Stanęła 
„bek podobne do wysiłków Greya w lipcu 1914. otwarcie po stronie Francji i Rosji, Skutek? 
(l wtedy Anglia oscylowała między pytaniem: ' Niemcy mimo to wypowiedziały wojnę. 
Ale dziś może Niemcy by się przelękły i nie 
Nadludzkie wysiłki rozwijał rząd brytyjski: wtrącały Świata w zamęt straszliwej wojny, 
w Belgradzie. w Petersburgu, w Wiedniu, w gdyby w Berchtesgaden wierzono, że Londyn 
jest zdecydowany poprzeć Francję. 

Możeby Niemcy dziś liczyły się i obliczyły 


Na razie liczą w odwrotnym kierunku, bo 


Brytanii Adoii Hitler nie mógł zaledwie w 19 | glia odsłoni swe prawdziwe oblicze. 


Przeważnie byli to luńzie młodzi, nierzadko — ofice- 
rowie gwardii i przedstawiciele arystokracji rodcwej. 
Żył w nich jeszcze duch Wielkiej Rewolucji manitestów 
Aleksandra I i „wiosny ludów", jaka zapanowała po 
bezprzykładnych zmaganiach się z najwaleczniejszą ar- 
mią i największym wojewnikiem świata nowoczesne- 
go, owym genialnym „potworem korsykańskim*. Zna- 
cznie potworniejszym oszustwem było Święte Przy mie- 
rze w zestawieniu z niewolą ludu rosyjskiego jego 
ciemnotą i zacofaniem. Zdradzono jednakże plan pow- 
stania, i ciężka zaiste pokuta czekała wodzów, Pestela 
i Rylejewa, których krew miała wsiąknąć w śnieg gru- 
dniowy, a których towarzysze wyruszyli na czele po- 
sępnego pochodu zesłańców sybirskich. W ciągu dłu- 

gich trzydziestu lat przemoc i samowola rządziła naj. 
lepszymi synami Rosji, do której coraz bardziej prze- 
nikały francuskie ideały Saint-Simona i Fourriera. (Dla 
Winfrieda fourrieryzm i saint-simonizm stanowiły po- 
jęcia nieznane, nie ornieszkał więc zanotować w pAamię- 
ci, że należy zajrzeć ptzy pierwszej okazji do odpowied- 
niej encyklopedii.) Z %o:ei wystąpił na arenę politycz- 
ną Aleksander Herzen. pukając do serc i umysłów ro- 
syjskich swym rozsłiwionvm czasopismem „Dzwon“. 
Ośrodek prze rewolucyjnych przesunął się z Peter:bur- 
ga do Londynu, i od:ąd na dobre poczęły krążyć po- 
dziemne przdy, podmywające coraz bardziej samowładz- 
two carów. „Różnica poziomów między wolnym Zacho- 
dem europejskim a naszą barbarzyńską ojczyzną jest 
tak wielka, że walka o wyzwolenie ludu stanowi natu- 
ralny obowiązek każdego prawego Rosjanina*. Pło- 
mienne to zdanie wygłosił tenże Aleksander Herzen, 
po nim zaś przyszedł Bakunin. (Nazwisko Bakunina 
słyszał już Winfried dawniej, wyrobiwszy sobie o nim 
epinię, jako o podpaluczu rewolucyjnym i sprawcy wie- 
lu niepokojów w Europie). W dalszym ciągu mroki dru- 
giej połowy dziewiętnastego stulecia w Rosji rozświe- 
tluli tacy ludzie, jak Lzernyszewskij i Dobrolubow. Po- 
<zęły tworzyć się tajne stowarzyszenia młodzieży aka- 


demickiej. Zarazem jednak represje rządu objęły dzie- 
dzinę krytyki literackiej i beletrystyki. Przed oczyma 
Winfrieda przesunął się korowód dziwacznych posta- 
ci ludzkich w staroświeckich surdutach do kolan. wy- 
sokich kołnierzykach, wązhich, lub znowu przesadnie 
szerokich i fałdzistych ineksprymeblach. „I pomyśleć“, 
mówił sobie w duchu Wintried, rozpierany patriotycz- 
ną pychą, „że w tym okresie mieliśmy już w Prusach 
hrabiego Bismarcka, ousokienie marzeń niemieckich 
o zjednoczeniu i wolności, podczas gdy Rosjanie prze- 
chodzili wciąż okres ząokowania, tocząc bohaterskie 
koje o zniesienie niewoli pańszczyznianej : uwłaszcze- 
nie chłopów, które u nas przeprowadzono już od dawien 
dawna. Nowoczesne taee społeczne, nowe formy ustro- 
jowe — jakże dziwacznie brzmi to w uszach człowieka 
Zachodu, uważającego wolność za naturalne swe pra- 
wo. Rosja z owego osresu przypomina ofermę-rekruta, 
z którym zrozpaczony instruktor wciąż jeszcze przera- 
bia chwyty bronią, gdy reszta kompanii dawno już vrze- 
szła na wyszkolenie strzeleckie. Ale Rosjanie za wszel- 
ką cenę chcieli przeskoczyć okres nowicjatu rekruckie- 
£c, stąd więc tyle tragicznycn, posępnyeh postaci. skaza- 
nych z góry przez los na cierpienia i poniewierke, stąd 
ci wszyscy studenci, ktorych zainteresowanie proble- 
mami społecznymi stanowiło już poważne przestępsiwo. 
Obławy policyjne, aresztowania, procesy polityczne. wy. 
roki, egzekucje przy wtórze warkotu bębnów — oto 
obraz Rosji nowoczesnej. A już istnym szyderstwem 
była rzekoma „łaska monarsza* na chwilę przed roz- 
strzelaniem, gdy żołiuerze stali już przed skazajicem 
z bronią gotową do strzału. W wyniku „ułaskawienia* 
poddawano przestępców politycznych chłoście, wysyła- 
jąc ich do ciężkich robót w kopalniach Sybiru. Wśród 
„ułaskawionych* w ten sposob znajdowała się chluba 
literatury rosyjskiej -- genialny Teodor Dostojewski. 
„Trudno sobie po prostu wyobrazić“, myślał znowu 
Winfried. „że te obłąkańcze okrucieństwa dziaiy się 
w dziewiętnastym stułeciu'. (C. d. n.). 
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Muzeum 
na Targach 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika 


PRAGA, we września. 

Żachnąłby się napewno hitlerowski esteta 
Alfred Rosenberg, gdyby w dniach targów 
praskich znalazł się w stolicy nad Wełtawą. 
Możliwe, że to coby zobaczył, byłoby jeszcze 
jednym powodem do potępienia rządów Cze- 
chosłowacji. Bo proszę sobie wyobrazić, — 
muzeum sztuki otoczone kompleksem pawi- 
lonów targowych. Ale jedyne szczęście, że 
muzeum zawiera zbiory sztuki nowoczesnej. 
Szczęście naprawdę. Hitlerowski spec od 
„Kunst* Trzeciej Rzeszy, miast oburzyć się — 
machnętby tylko pogardliwie ręką. Cezanne, 
Van Gogh, Vlaminck, „sprawcy sztuki zwyro- 
dniałej*. Niedawno muzeum berlińskie poz- 
było się ich „kiczów*, bo w malarstwie trzeba 
wszak przebierać, trzeba obrazy segregować 
nie, broń Boże, — dobre od złych, ale aryjsko- 
teutońskie od.. Obrazy też powinny wykazać 
się odpowiednią babką, 

Ci Czesi to naprawdę pocieszny naród. Mu- 
zeum na targach. Nie do pomyślenia! 

Przy kotle pełnym gorących kiełbasek siedzi 
sprzedawczyni i chucha „na szczęście w każ- 
dą koronę, którą targuje. Młoda, gruba, we 
soła, cała pochłonięta swoją funkcją: kraja- 
niem kiełbasek i nakładaniem na talerzyk mu- 
sztardy. Zdawaćby się mogło, że w jej życiu 
nic innego nie istnieje, jak krajanie kiełbasy 
i nakładanie musztardy. Ależ napewno, ma 
ona i swoje życie prywatne i życie intymne. 
Chwile bezmyślności i chwile mądrych pomy- 
słów, momenty apatii i dzikiej namiętności, 
sany egzaltacji i tępoty, chwile, w których 
jest, jak święta, skromna, i chwile, w których 
jest, jak ladacznica wyuzdana. Taką jest, jaką 
być powinna. Wszyscy możemy ją obnażoną 
widzieć. Położył ją bowiem na dwóch me- 
trach kwadratowych płótna — Pablo Picasso. 
W jej oczach zło miesza się z dobrem. Mięso 
i dusza. Rozkosz i ból. 

Pod oszklonym pawilo pokazują Czesi 
maszyny drukarskie I maszyny rolnicze, oraz 
maszyny — „roboty“. Koła się obracają. Sta- 
lowe macki wyrzucają pismem pokryte arku- 
sze. Same pracują bez obsługi człowieka. Ryt- 
micznie, dokładnie, pilnie. Koła zębate, pasy 
i śruby, jedno i drugie na zmianę. Jedno nie 
mogłoby bez drugiego istnieć. 
romantyzm maszyn. Ten tomantyzm kółek, 
propellerów, dźwigni i krążków, walców i 
klawisz, zrozumieć łatwiej i wyraźniej w obra- 
zie. Znów na obrazie Picassa. 

Na stoisku — poukładane — kolorowe fla- 
szki perfum i olejków, obok figurki szklane. 
Eteryczne i czarowne, kreacja jednego ludz- 
kiego tchnienia. We flakonach kwiaty. Stoisko 
iście kobiece. Miękkie jak aksamit, lekkie i 
woniejące. Stoją przed nim mężczyźni z swy- 
mi żonami lub przyjaciółkami. Żywa ilustracja 
do obrazów Raenoir'a. By całkiem ich zrozu- 
mieć, — obraz trzeba zobaczyć. O ile łatwiej- 
szy do pojęcia! W bramie siedzi kobieta, na 
kolana położyła bukiet kwiatów. Ten, który te 
kwiaty dla niej zerwał, wpatrzony jest w nią. 
A twarze mają obydwoje tak bardzo miłością 
uduchowione. — Ckliwy obrazek. 

Znów obraz wprost z życia... Własnej ho- 
dowli, na podstawie doświadczeń i udoskońa- 
leń, otrzymane nasiona. Marchew, rzepa, ka- 
pusta i ziemniaki. Oto próbne egzemplarze. 
Można oglądać. Marchew waży ćwierć kiła. 
Głowa kapusty dwa razy większa od ludżkiej. 
Fłuste i nabrzmiałe sokiem. Oddychają jesz- 
cze ziemią. To samo, co w obrazie Van Gogha. 
Każdy kłos żyje u niego własnym życiem. 
Każdy liść drga wezbrańym Słońcem i rosą. 
W każdej niteczce nerwu przepływa strzępek Ży» 
wota. Kto kogo kopiuje? Kto kogo naśladuje?... 

Windy przepełnione ludźmi. Lift wjeżdża 
w górę. Lift zjeżdża w dół. Kilka pięter w 
szklanym pałacu. Na jednym, z prawej ku 
lewej, kobierce, porcelana, kryształy, zabaw- 
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ki dla dzieci, chusty i firanki. Na drugim, to 
samo w odwrotnym porządku. Na innym do» 
chodzą jeszcze aparaty do masażu i maszyAki 


: dọ kawy. Na jeszcze wyższym, zachwalane SĄ 


Fantastyczny | stalowe wyroby, nożyki do golenia, koła auto- 
: mobilowe. Po przez piętra I kramy, po przez 


| omy i ludzką ciżbę wiją się obrazy Sisleya, 


obrazy Bounarda Deraina i Seurat. Na tara- 
niebu najbliższym, 
siedzą przy stolikach panowie z cygarami i pa- 
nowie z monoklami, przy piwie i napełnionym 
talerzu. W melonikach i beretach na głowie, 
wokoło szyi pstry szal, a w butonierce — cżer- 
wony goździk. Gdzież tu Claude Manet lub 
chociażby Utrillo. Czyż pozwolą na to, by ich 
tak bezczelnie naśladowano? 

Pokoje, same pokcje. Urządzone i prżystro- 
jone w firansi i obrazy. Jadalnie i sypinlnie, 
gabinety i saiomy, biblioteki i pokoje dla dżie- 
ci. Tonie w rożowym kolorze małżeńskie łoże, 
takie nowoczesne, niskie, ciasne, koronki i 
kwiaty, ornamenty pociągające. W około tego 
łoża unosi się ciężki, słodko usypiający aro- 
mat. Młoda dziewczyna przystanęła i przyglą- 
da się pokojowi, jakby go zapragnęła, gdyby 
kiedyś za mąż wyszia. Blada twarzyczka 1 ró- 
żowy buduar. Obok stanął opierając się na mio 
tle, młody robotnik z wystawy. Przygląa się 
małej zaczepnie. Jego cyniczny uśmieszek błą- 
dzi od dziewczyny do różowego wnętrza, i... 
z powrotem. Przed małą chwilą ten sam obraz 

, oglądałem. Ten sam cyniczny uśmiech mężczy- 
zny, te same wilgotne Oczy dziewczęce, J ten 
pokój i ta sypialnia. Toulouse Lautrec... Można 
być karłem i życie widzieć, aż po najwyższe 
piętro, aż do samego podiasza. 

Naprawdę ci Czesi umieścili muzeum w pa- 
wilonie targcwym. Niezwykły krok. Widocznie 
doskonale rczumieją, że sztuka to — życ. Że 

«sztuka wychodzi z zycia i powraca do niego,, 


jest jego częścią, ztosła się z nim, i nie możnk 
jej od Życia oderwać. Sztuka jest naprawdę 
wielka, kiedy jest bezpośrednia, naga i praw- 
dziwa. Obrazy artystów, którzy dziesięć lub 
dwadżieścia lat temu zmarli, artystów, którzy 
Już teraz są statcami, tak doskonale zgadzają 
się z tym pstrym i ruchliwym tłem targów. Na- 


; suwać się kazdemti musi pytanie. Kto kogo me 


śladuje? Czy i nie „życie“ — sztukę? Wydnje 
mi się, że te obrazy oglądane w muzeum sztuki 
nowoczesnej bardziej bezpośrednie są od oto- 
czenia. 

Na środku jednej z sal ustawiony jest olbrzy 
mi posąg. Dzieło nieśmiertelnego Rodina. Po- 
stać jakby trochę napuszona. Głowa przechy- 
lona do tyłu. Ręce trzymają na przedzie żebra. 
ne fałdy obszernego płaszcza. Albo ten cztowiek 
wybuchnie za chwilę gwałtownyra į rubasznym 
śmiechem, aldo też takim samym gniewem. Bal- 
zac, autor „Komedii ludzkiej“. Tak go widział 
Rodin. Tak Balzac widział życie. Komedia ludz- 
ka. Czyż nie jest wią wszystko, co w okát się 
rożgrywa? 

Opuszczam targi i muzeum: na rowerach ga- 
jechał tłum Xxolporterów gazet. Wykrzykują 
nadzwyczajne wydanie. Ludzie wyrywają sobie 
kartki z rąk. „Niemcy coraz więcej żądają. 
Niemcy wysadził: w powietrze Czeski Dom Na- 
rodowy. Prezydent Benesz będzie mówił dziś 
wieczór przez radio. Niemieccy socjal-demokra- 
ci zapewniają, że będą swojej demokratycznej 
ojczyzny bronić do ostatniej kropli krwi”. 
Wszyscy czytają, nikt nie klnie, nikt nie wy- 
chodzi z równowagi. Ci Czesi znają życie. Prze- 
widują na odległość. Komedia ludzka będzie 
wiecznie grana. Najiepiej wyjdą z niej ci, któ- 
rzy przybrali wyczekujące stanowisko. Nie gro- 
żą, lecz przyglądają się. Ich hasłem jest „aż 
kać í przypatrywać się”. Ten kto gra, — xgra 
się do ostatniej nitki. 
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Wśród plemion murzyńskich 


Jak za czasów biblijnych. — Córki błogosławieństwem, synowie 


przekleństwem. — Kuit dla rodziców. — Religijne zwyczaje i za- 

bobony. — Biała cywilizacja wniosła zamieszanie do życia mu- 

rzynów, ale postęp przenikI z trudem. — Asystujemy przy roz 
: sądzaniu Sporu 


Od naszego specjalnego wysłannika) 


„OHANNESBURG, we wrześniu. 
Poszukiwacze złota ruszyli po złoto, a ja 
wykorzystałem trzydniowe obozowanie w 
dżungli, aby zwiedzić okoliczne kraale i przyj- 
rzeć się życiu plemion murzyńskich w sa 
mym sercu Afryki, 

Moi towarzysze podróży kopali ziemię, 
przemywali piasek różnych odcieni, aż do 
czerwieni cynobru. Garście ziemi różnej bar- 
wy wkładali do specjalnie przywiezionych w 
tym clu woreczków i notowali na nich miej- 
sce, skąd tę ziemię wydobyto. Selekcjonowa- 
li również kamienie, odłupane ze skalistych 
wzgórz, — kamienie różnych odcieni, od bur- 
sztynowego do rozmaitych tonów popielate- 
go. Kamienie te zawierają ołów i azbest. 

W ciągu tych kilku dni straciłem zupełnie 
rachubę czasu. Nie odczuwało się nigdy po- 
trzeby spojrzenia na zegarek, a z murzynów 
rzadko który umiał odpowiedzieć, ile ma lat. 


ldylla biblijna 


Przecieramy oczy, przyglądając się życiu 
plemion murzyńskich w tej dziczy afrykań- 
skiej, Domki sięgają nie wyżej głowy, nad 
którą wisi niskie otwarte niebo. Nikt nie re- 
guluje tu życia, nikt nie wyznacza drogi 
twoim krokom. Kobiety tłuką kukurudzę, 
dzieci przepuszczają mąkę przez sito i pasą 
bydło, a mężczyźni dokładają drzewa do og- 
niska, które nigdy nie gaśnie. Nowa era je- 
szcze się tu nie zaczęła. 

Nikt z murzynów nie zna dziesięciu przy- 
kazań, ale nie słychać tu o mordach lub po- 
żądaniu cudzego mienia. Rodziny żyją ra- 
zem i jedzą z jednego garnka. Gdy rodzina 
rozrasta się nadmiernie, młodsi odsuwają się 
głębiej w dżunglę i pomagają sobie nawza- 
jem zbudować słomiane chaty. 

W przeciwieństwie do mas, białych, dzieci 
uważane są u czarnych mieszkańców Afryki 
za największe błogosławieństwo, a szczegól- 
nie dziewczynki... Rodzice otrzymują bowiem 
za nie od narzeczonego „lobola”, czyli okup 
w postaci bydła. Ojciec najliczniejszej ro- 
dziny zostaje często obierany „szefem wsi. 
Stuletni starcy 

Cześć dla rodziców przestrzegana jest do 
fanatyzmu. We wsiach spotyka się nieraz 
starców, którzy dawno przekroczyli setkę; 
leżą na legowiskach wysłanych słomą, okry- 
ci lutrami » skórami, a dzieci coraz to do- 
kiadają do «gniska, które ma rozgrzać krew 
wystygłą w żyłach. 

Gościnność jest tu chyba niemniejsza, niż 
w czasach Abrahama... Każdego przybysza 
wita się błogosławieństwem i podsuwa mu 
się misę z papką kukurudzianą i garnek z 
mięsem, jeśli tego dnia udało się złapać jeie- 
nia, lub z okazji jakiegoś święta zarżnięto 
barana. Tu jeszcze nie wiedzą o Biblii, tu pa- 
aują jeszcze czasy biblijne... 

Trudno mówić o określonym kulcie reli- 
zijaym wśród tutejszych pogańskich murzy- 
aów, ale bardzo rozpowszechniona jest wia- 
ra w złe duchy, przeciw którym murzyni bro- 
nią się przy pomocy różnych talizmanów, jak 
ząb lwa, lub prymitywne, ciosane w drzewie 
figury, ustawiane przy wejściu do wsi. 

Również śmierć uważana jest za zły figiel 
diabła, na którym murzyni chcą się zawsze 
zemścić, wierząc, że przybiera on postać 
much, krążących wokół domu zmarłego, lub 
wciela się w zwierzę domowe, które zbliża się 
do chatki w chwili, gdy chory umiera. Rzu- 
cają się wtedy na to zwierzę i zabijają je na 
miejscu. Pogrzebowi towarzyszy skompliko- 
wana ceremonia, a na grobie kładzie się ku- 
py kamieni. 
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Murzyni wierzą także, iż podczas snu du- 
sza opuszcza człowieka i dlatego nie wolno 
nikogo budzić, gdyż dusza może się wtedy 
akurat znajdować gdzieś daleko i nie zdążyć 
wrócić na czas. Nie wolno też zamieniać u- 
brania śpiącego, gdyż dusze mogłyby potem 
pomylić się i nie rozpoznać ciał... 

Guma z opon i puszki z konserw 

Kopalnie złota, które wdarły się w dżun- 
glę ze swymi dynamo-maszynami i światłem 
elektrycznym, wprowadziły tylko zamiesza- 
nie do życia dzikich mieszkańców okolicy, ale 
nie zbliżyły ich do białej cywilizacji, W każ- 
dym razie proces ten jest bardzo powolny i 
na razie wyraża się w namiętnym przywła- 
szczaniu sobie odpadków białej cywilizacji. 

Zamiast trepów ze skóry zwierzęcej spo- 
tyka się już nieraz u murzynów trepy, skle- 
cone z kawałków pękniętej opony samocho- 
dowej. Wśród naczyń, które dotąd składały 
się wyłącznie z wysuszonych skorup dyni, 
widzi się nieraz blaszaną puszkę od konserw, 
wyrzuconą na śmietnik przez jednego z nie- 
licznych białych mieszkańców tej okolicy. 
Tryb życia i obyczaje trwają jednak nie 
zmiennie od tysiącleci i nie prędko ulegr - 
radykalnej zmianie. 

Jedziemy do rezydencji „szefa“ 

Naczelnik plemienia, tak zwany „szet“, 
jest władzą i sędzią najwyższym. Poddani 
przybywają do niego ze wszystkimi sporami 
sąsiedzkimi. Opłaca mu się czynsz i wiernie 
spełnia wszystkie rozkazy, 

Ostatniego dnia naszego pobytu w dżun- 
gli zjawiła się u nas o świcie delegacja od 
„szefa”. Słysząc o pobycie białych gości w 
jego „państwie”, zaprosił nas, abyśmy ma 
dopomogli rozsądzić pewną skomplikowaną 
sprawę. 

Po dwugodzinnej wędrówce przez dżunglę 
przybyliśmy do rezydencji naczelnika, oto- 
czonej ogromnymi krzakami kaktusu na po- 
dobieństwo niedostępnej twierdzy. 

Z wewnątrz donosiły się krzyki i śpiew. 
Delegacja pobiegła naprzód, aby zapowie- 
dzieć nasze przybycie. Gdy zbliżyliśmy się 
do wejścia, wyszła nam naprzeciw grupa 
starszyzny z samym „Sszefem” na czele, ubra 
nym w strój z zielonego materiału w czer: 
wone kwiatki. W dziurkach u dołu uszu miał 
zatknięte ogromnej wielkości drewienka. 

Pośrodku podwórza paliło się ognisko, 
wokoło którego siedziało około stu mężczyzn 
różnego -wieku. Kobiety piekły ociekające 
krwią kawały mięsa na drucianych widel- 
cach i po kolei podawały każdemu porcję. 
Na stole staty również skorupy dyń z piwem, 
tak zwanym „Kafer-Bier”, sporządzonym z 
fermentującej kukurudzy. 

Po ehwili poczęstowano nas również ka- 
wałkiem mięsa i piwem, straszliwie kwaś- 
nym, ale doskonale gaszącym pragnienie. 
Uczta była skończona i rozpoczął się proces. 

Roztrząsaną sprawę znaliśmy już, wysłan- 
nicy „szefa” opowiedzieli nam ją dokładnie 
podczas drogi, ale „szef” powtórzył ją szcze- 
gółowo, z patosem, a tłumacz jeszcze wol- 
niej przełożył łamaną angielszczyzną. 
Prawie sprawa o alimenty... 

Była to tragedia rodzinna, do której nie 
mało przyczyniła się nasza biała cywilizacja. 
Pewien młodzieniec zakochał się w dziewczy- 
nie. Aby móc się z nią ożenić, musiał — 
dobnie jak nasz praojciec, Jakób, — zapła- 
cić teściowi żądaną ilość sztuk bydła, Po- 
szedł więc pracować do kopalni złota i po 
dwóch miesiącach zginął podczas katastrofy. 
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Ginekolog 


Dr. F. Schmidt-Libanowa 


powróciła 


KRAKÓW Grodzka 3, 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. S. JAMPEL 


powrócił 
BIAŁA KRAK. PL. RATUSZOWY 1 tel. 1901 


Dr. med. S. LIWSZYĆ 


INTEKNISZA 
Kraków, Sarego 20 — teiefon 127-76 


powrócił 


v OWROCiŁ 
Specjalista chorób wewnątrznych 


Er. WIESNER 


KATOWICE, 3-go MAJA 7. Tel. 341-'5 


Lekarz cho: 0D nenn., 


Dr. S. GOLDSTEIN 


powrócili 
Kraków, Grodzka 71 — Telefon 118-45 


Dr. BENEDYKT FELDMAUS 


bptcjuusta cnOrÓW Wen autirzng CIA 


DOWTÓC.JI 
Tel. 165-77 


ZARZĄD BÓŻNICY KLEPARZ PL. MATEJKI 1 
zawiadamia, iż z dniem 11 bm. rozpoczyna sprze: 
daż biletów wstępu na modlitwy w UROCZYSTE 
SWIĘTA codziennie od godziny: 7—9 wiecz., zał 
w niedziele od 5—9 wiecz. Bóżnica wzorcwo od: 
restaurowana. 109381 
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FELA RAUCH - ZWETSCHKENSTIELÓWNA 
Zakliczyn 
IZAK SCHIMMEL 
. Sącz 
zaręczeni we wrześniu 1938 1. 
Osobnych zawiadomień mie wysyla elih 


| na acz ORW w AE 
CWEEON RR E O ETJ 


Tymczasem narzeczona jego zaszła w ciążę 
i urodziła chłopca. Teraz ojciec narzeczonej 
żąda od ojca narzeczonego zwyczajowych 
siedmiu wołów. 

Gdyby córka moja urodziła przynajmniej 
dziewczynę, byłbym mu wszystko wybaczył, 
— tłumaczył się ojciec narzeczonej. — Ale 
w dodatku spadło na nią przekleństwo i uro- 
dziła chłopca... 

„Szef” kiwał głową i widać było, że stoi 
całkowicie po stronie ojca narzeczonej. Ar- 
gument z chłopcem ostatecznie przeważył 
szalę na niekorzyść ojca narzeczonego, Jed- 
nakże „szef”” zwrócił się do nas z pytaniem, 
czy nie uważamy również, że pretensje ojca 
narzeczonej są uzasadnione? 

Wśród murzynów przebiegł szmer, mówili 
sobie coś na ucho, odsłaniając w uśmiechu 
białe zęby i czerwone dziąsła, i błyskając nie- 
bieskimi białkami oczu. 

Wyrazicielem naszej opinii był stary Szkot 
ze swą nieodłączną strzelbą w ręku. Nieraz 
asystował już przy podobnych rozprawach i 
wiedział, że należy zawsze podzielać sąd „,sze- 
fa”. W imieniu nas wszystkich odpowiedział 
więc twierdząco na pytanie i natychmiast 
zapzdł wyrok, że ojciec zabitego młodzieńca 
musi dać żądane siedem sztuk bydła, 

Gdy tłumacz podał do wiadomości odpo- 
wiedź naszego Szkota, „szeľ” podziękował i 
murzyni wszczęli krzyk, trwający dłuższą 
chwilę. Potem jeszcze raz podano każdemu 
trochę kwaśnego napoju i wszyscy zaczęli 
się rozchodzić ze śpiewem, który długo jesz- 
cze brzmiał z różnych stron gęstwiny, 

Tego samego dnia nasza ekspedycja ru- 
szyła w drogę powrotną i o późnym zmroku 
przybyliśmy do domu ,karczmarza” z Piń- 
ska, Borucha, Lipszyca, 5 
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TO NAJLEPSZA BRZYTWA ŚWIATA 


KRONIKA 
LITERACKO - ARTYSTYCZNA 
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Paul Morand generalnym komisarzem 
na nowojorskiej wystawie 

Sensacje Paryża slanowi nominacja znanego po- 
wieściopisarza Paul Moranda na generalnego komi- 
sarza francuskiego światowej wystawy w Nowym 
Jorku, która odbędzie się w 1940 r. W związku z 
tym przypominają. że Morand ma za sobą karierę 
dyplomatyczną i po zamknięciu wystawy ma z po- 
wrotem wrocić do francuskiego M. S. Z. Paul Mo- 
rand ostatnio „zasiedział* się w Paryżu, wbrew 
swym dawnym nawykom. Hasłem jego „Rien que 
la terre!“ którą to niaksynię stosował w życiu i u- 
tworach. Morand uchodził swego czasu za wiecz- 
nego globtrottera, piewcę nowoczesności i szybko- 
ści. ~- Amerykę Morand zna bardzo dobrze — jego 
książka „New York* zyskała niemały rozgłos. Kto 
wie, czy nie ona właśnie przyczyniła się do nomi- 
nacji poety na generalnego komisarza wystawy w 
dziale francuskim. 
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Poezje pca prasą 


Jak informuje ajencję PIL Towarzystwo Wy- 
dawnicze J .Mortkowicza w Warszawie, w jesien- 
nym sezonie wydaje trzy tomy poczyj, a mianowi- 
cie: Kazimierza Wierzyńskiego „Kurhany“ — sze- 
reg poematów o głębokiej myśli i filozoficznym 
podkładzie, łączących refleksję z wykwintną formą 
poetycką. Bolesława Leśmiana „Dziejba leśna“ — 
tom utworów zebranych ze spuścizny pośmiertnej 
wielkiego poety. Zawierać on będzie poematy i li- 
ryki pełne ekspresywnej melodii, dające możność 
czytelnikowi jeszcze raz obcować z niezapomnia- 
nym, czarodziejskiin światem wizji i słów tego nie- 
zwykłego poety. Wreszcie ukaże się  Światopełka 
Karpińskiego „Warszawa“ — klasyczny poemat, 
który — nawiązując do tradycji Tresnbeckiego — 
daje jednak nową i atrakcyjną: wizję Warszawy, 
składającą się z melodyjnych rytmów i ruchliwych 
obrazów. Piękne fotografie T. Przypkowskiego i ar- 
tystyczny układ graficzny wraz z odpowiednim do- 
borem czcionek stawiają tą książkę w rzędzie bi- 
bliofilskich wydawnictw. 
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Czterdziestolecie śmierci Mallarmego 


W tych dniach upłynęło cicho i zupełnie niespo- 
strzeżenie czterdzieści lat od Śmierci głośnego poe- 
ty francuskiego Stefana Mallarmé. Poeta, urodzony 
w 1842 r. w Paryżu, zmarł w ciszy wiejskiego dom- 
ku w Valvine w 1898 r. W domku tym przebywał 
Maliarmć od czterech lat, pracując nad poematem 
pt „Ferodiada*, W ostatnich dniach swego życia 
zachorował Mallarme na zapalenie krtani. W chwi- 
li, gdy wyjaśniał lekarzowi rodzaj cierpienia, por- 
wany gwałtowną dusznością, skonał w jego oczach. 
Okres wakacyjny przeszkodził uroczystemu pocho- 
waniu zwłok tego mistrza i jednego « inicjatorów 
symbolicznego kierunku literackiego. Na pogrzebie 
zjawiła się jedynie mała grupa osób, w ich liczbie 
serdeczny przyjaciel poety, rzeżbiarz Rodin. Wraca- 
jąc z cmentarza zamyślony Rodin wypowiedział pa- 
miętne słowa: „Jakiegoź czasu będzie trzeba, aby 
natura odtworzyła znów taki mózg?* Na margine- 
sie ciszy, jaka otoczyła czterdziestą rocznicę śmier- 
ci Mallarmćgo, należy przypomnieć, że dwa lała te- 
mu z wielkim rozgłosem i wrzawą obchodzono rów- 
nież czterdziestą rocznicę zgonu Verlaine'a, poety 
symbolisty, kolegi Mallarmćgo. 
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Nowe książki Szelburg-Zarembiny 


Znana pisarka Ewa Szelburg-Zarcmbina wyda 
w najbliższym czasie trzy książki w crterech nakła- 
dach. Pierwszą będą „Legendy Warszuwy* — zbiór 
e—a] 
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ADRIA — ATLANTIC 
Ważny 15 IX. — Wyciąć | przediożyć de wymiany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 69 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 
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Najmniejsze armie świata 


Armia, która ma jeden karabin. — Każdy musi być generałem. — 
„Dotknij mnie, jeśli się odważysz*, — Wojsko w zbrojach śred- 
niowiecznych. — Puik złożony z jednego żołnierza. — Prywatne 


W okresie ciężkiego przesilenia, gdy wszyst- 
kie wielkie państwa zbroją się na wyścigi, a 
wielka armia jest najcięższym argumentem po- 
litycznym, warto na chwilę dla  konstrastu 
przenieść się do małych państewek i przypa- 
trzyć się ich miniaturowym armiom-zabaw- 
kom, 


Księstwo Lichtenstein 


ma niespełna 60.000 mil. kwadratowych a 
obszaru tego broni armia składająca się z 7 ludzi 
i dysponująca 1 karabinem, który ma już 100 
lat. Wobec tego truuno oczekiwać, aby armia 
ta mogła dokonać jakichś nadzwyczajnych czy- 
nów wojennych. W dziejach jednak bywało 
inaczej, a nazwisko książąt Lichtenstein zwią- 
zane jest z dziejami niejednej wojny. Jeszcze 
60 Jat temu Księstwo Lichtenstein miało armię 
ogromną, złożoną z 80 żołnierzy, trębacza i ka- 
pitana. Armia ta wzięła w r. 1866 udział w 
wojnie austriacko-pruskiej po stronie Austrii. ' 
Wraz z armią gen. Benedecka pokonana ZO- : 
stała pod Sadową i uległa rozwiązaniu. Czaka i 
i karabiny żołnierzy, trąbkę i szablę kapitana | 
można oglądać w zamku książęcym w Vaduz, 
w stolicy liczącej 1.700 mieszkańców. 


Republika murzyńska Haiti 


jest znacznie większa od księstwa Lichtenstein, 
ale armia jego jest jeszcze bardziej oryginalna. ' 
Liczy ona w obecnej chwili 6.500 generałów, 
7.000 pułkowników i 6.500 majorów. Nie można 
wyjść z armii, nie zostawszy uprzednio genera- 


L 


łem. wskutek czego w każdej wsi i miastecz- 
ku jest paręset czynnych lub byłych genera- 
łów. 


Cztery lata temu mała 


republika górska Andorra 
zorganizowała armię, złożoną z 4-ch oficerów 
sztabowych i 6-ciu kaprali po jednym na każ- 
dą dolinę. Wszyscy wyborcy są żołnierzami, a 
na guzikach ich mundurów widnieje dumny 
nap s: „Dotknij mnie, jeśli się odważysz!* Co 
roku odbywają się egzaminy z umiejętności 
strzelania. Mieszkańcy Andorry są Śmiałymi 
góralami, zajmującymi się bardzo chętnie prze- 
imytnictwem. W; kraju, nezwykle górzystym, 
stnieje tylko jedna droga, a poza tym komuni- 
kacja odbywa się na ścieżkach górskich. 
Malutka 
republika San Marino 
we Włoszech ma 61 klm. powierzchni i 14.000 
opowiadań odnoszących się do stolicy od czasów 
pajdawniejszych po dzień dzisiejszy. Książka ta, 
ozdobiona cennymi drzeworytami Mrożewskiego, 
ukaże się równocześnie w dwu wydaniach: w wy- 
daniu polskim i angielskim. Wydanie angielskie bẹ- 
dzie tłoczone na specjainym papierze, jako droga 
książka, przeznaczona dla bibliofilów zagranicz- 
nych. Drugą książką Zarembiny będzie zbiór pt. 
„Aa, kotki dwa”, przeznaczony dla najmłodszych 
dzieci. Książka ta będzie ozdobiona ilustracjami | 
Tadeusza Piotrowskiego. Ostatnia książka autorki | 
to „Dzieci miasta“ — cykl wierszy o dzieciach pro- 
łetariackich, robotniczych, z przedmieść, oraz o ich 
rodzicach. Dobór tych wierszy będzie miał specjai- 
ny charakter i jednolitą linię od pierwszej do ostat- 
niej strony. Tom ten zdobić będą kołorowe ilustra- 


cje Krajewskiego. „Dzieci miasta“ wyjdę w cyklu 
literatury przeznaczonej dla dzieci. 


armie w Anglii 


kaiene z których każdy od 16 do 60 


roku życia jest jej żołnierzem. Gdyby się dało 
, uzbroić tę armię i wyżywić, to mogłaby stano- 
i wié wcale znaczną siłę ze względu na niedo- 

stępny górski teren, na któryin znajduje się 
mała republika. Istnieje ona od IV wieku nas 
szej ery i zachowała swoją nominalną nięzaleśe 
ność, 


Małą, dekoratywną armię ma 


Watykan. 


W skiad jej wchodzą Szwajcarzy  paplescy, 
których jest obecnie 120. Mundury ich są czer- 
wone, żółte i czarne, uzbrojeni są w halabardy. 
Armia ta powstała na podstawie układu zawar: 
tego przez papieża Juliusza II z kantonami 
Zurychu i Lucerny, które obowiązały się do- 
starczyć papieżowi straży złożonej z 250 žok ( 
nierzy. 


W północnej Nigerii 
w Afryce istnieje gwardia emira son złożone 
z 17 jeźdźców, noszących zbroje pochodząca 
jeszcze z czasów wypraw krzyżowych, które 


' jakimś dz wnym trafem zawędrowały do Afry- 


ki. W północnej Irlandii istnieje pułk konnej 
milicji złożony z jednego jcżdźca. Jeżdźcem tym 


į jest sir Romuald Ross, który jest równocześnie 


posłem do pariamentu. Niedawno zainterpelo- 
wano min stra wojny, po co się utrzymuje tem 
dziwaczny pułk. Minister odpowiedział z hu- 
morem właściwym Anglikom, że napewno 2 
pułku tego nie ma żadnego pożytku, ale z dru- 
giej strony istnienie jego n.komu w niczym nie 
zawadza. 

W Anglii istnieje jeszcze na mocy tradycji 
kilka malutkich armij prywatnych, przypomie 
nających papieską. Jedna z nich znajduje się 
pod rozkazami 


księcia d'Atholl. 


Składa się z 250 żołnierzy, a powstała na mocy 
przywileju udzielonego w r. 1845 przodkowi 
księcia przez królową Wiktorię w czasie jej 
bytności w zamku książęcym. Młoda królowa 
tak była ujęta świetnym przyjęciem, że ndzie- 
liła księciu d'Atholl i jego rodzinie prawa w: 
trzymywania własnym kosztem trzech kom: 
panij piechoty. Arm a ta jest niezależna od an: 
gielskiego ministra wojny. 

Niezależną równeż od władz wojskowyci 
aagielskich jest 6-0sobowa 


„armia“ księcia Portland, 


stanowiąca garnizon w jego dobrach w Wol- 
beck. Mundury armii są o.emno-niebieskie, gu: 
ziki srebrne, skórzane kapelusze przypominają 
| nakrycia głowy żandarmów francuskich za 
czasów Napoleona HI. Armia ta poluje na khu 
sowników, czuwa nad niezwykle cennymi zbio: 
rami i nad gośćmi zwiedzającymi te zbiory. 
W dzisiejszych groźnych czasach małutkię 
te armie są dziedziną niefałszowanego pacyfi 
zmu, niepozbawionego nieraz pewnej dozy hu 
moru, a 
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Dzieje jednej kariery... 


Dawid Sarnoli, 
dyktator radia 


amerykańskiego 

(s) W, Lucernie w otoczeniu Toscaniniego, 
spotykano dość często człowieka, który na 
pierwszy rżut oka właściwie nie odznaczał Się 
niczym szczególnym. Ale wystarczyło zamienić 
z nim kilka słów, a poznawało się po sposobie 
jasnego formułowania jego sądów, że ma się 
do czynienia z człuwiekiem niezwykłym. Czło- 
wiekiem tym jest blisko  pięćdziesięcioletni 
Dawid Sarnoff „król, radia amerykańskiego, 
prezes National Broadcasting Company. 

Sarnoff ma za sobą bajeczną karierę. Po- 
chodzi z biednej rodziny żydowskiej z malut- 
kiej mieściny w dawnej gubernii mińskiej. 
Jako dziewiędioletni chłopak przybył do Ame- 
ryki. Uczył się wszystkiego, co tylko takiemu 
biedakowi było przystępne. Był chłopcem do 
posyłek w biurze telegraficznym i zarabiał ty- 
godniowo pięć dolarów. W przeciągu kilku 
miesięcy przyswoił sobie znakomicie alfabet 
Morsego i otrzymał już w innym towarzystwie 
telegralicznym posadę urzędnika pomocnicze- 
go, z płacą 5% dolara tygodniowo. 

Tym drugim towarzystwem, gdzie Sarnoff 
dostał zajęcie, było Marconi-Helegraph-Com- 
pany. Młody urzędnik pełen entuzjazmu dla 
idei telegrafu bez drutu, całymi nocami ślęczał 
nad książkami technicznymi i w krótkim czasie 
tostat+*w przedsiębiorstwie Marconiego telegra- 
fistą, z pensją tygodniową wynoszącą 10 dola- 
rów. Wreszcie „wylądował“ w domu towaro- 
wy Wannemaker, które założyło własną stację 
telegrafu bez drutu. 

Zdarzyło się raz podczas jego służby — a 
było to 14 lutego 1912 roku — że Sarnoff po- 
chwycił nagle sygnały, które gorączkowo ze- 
stawiał. Wiadomość owa brzmiała: „Okręt Ti- 
tanic zderzył się z lodowcem i szybko tonie“, 
“Przez 72 godzin, bez jakiejkolwiek przerwy 
obsługiwał 21-letni podówczas Sarnoff swój 
aparat, 6 opuścił go dopiero w chwili, kiedy 
znał już nazwiska wszystkich pozostałych przy 
życiu pasażerów i wysłał tę wiadomość w 
świat. 

Ale właśnie to nieszczęście przyczyniło się 
do spopularyzowania telegrafu bez drutu i po- 
mogło młodemu Sarnoffowi na drodze do je- 
go kariery, Każdy okręt zobowiązany był od- 
tad do utrzymywania aparatu nadawczego, 
Sarnoff zaś zostaje dyrektorem towarzystwa, 
które przeobraziło się w Radio Corporation of 
America. W 1930 r. Sarnoff zostaje prezesem 
tego towarzystwa. Następnie Radio Corporation 
zamienia się w NBC, Sarnoff zaś pozostaje na- 
dal na stanowisku prezydenta. 

Jako kierownik tego ogromnego przedsię- 
biorstwa, obejmującego nie tylko jeden konty- 
nent, zdaje sobie Sarnoff doskonale sprawę z 
odpowiedzialności, jaka na nim oąży. Pośred- 
niczenie w przesyłaniu wiadomości, to coś wię- 
cej niż interes. Jako prawdziwy Amerykanin 
i demokrata, uważa, że nadawanie wiadomości 
musi by wolne i uniezależnione od jakichkol- 
wiek wpływów zewnętrznych. Wiadomości 
należy podawać zupełnie obiektywnie i nie 
powinno się z góry wpływać na opinię publicz- 
ną. Wiadomości powinny też przyczynić słę 
częściowo do lepszego wzajemnego porozumie- 
nie się obywateli i różnych narodów... 

Jako namiętny wielbiciel muzyki, wprowa- 
dził Sarnoff raz na tydzień godzinę muzyczną. 
Zorganizował też transmisje z opery Metropo- 
litan, których słucha cały świat. W roku 1937 
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ZADANIE Nr 1. 
Z. Paszkiewicz 
(Nowiny Szach) 
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Dwuchodówka 


Białe: K d 4, H b 2, b a 4, 5 g 4, g 3, h 2; 6 bierek 


e 1 g h 


Czarne: K f 5, g 5, b 5; 3 bierki 


Objaśnienie: 


K = król 
H = hetman 
G = goniec 


Piony oznacza się tylko nazwą poła, na którym 
stoją. 
PARTIA NR. 1 
z meczu Kraków—Śląsk rozegr. w dniu 1. 5. br. 
Białe: Anioł (Śl.) Czarne; Październy (Kr.) 


1) d2—d4 Sg8—f6 
2) c2—c4 e7—e6 
3) Sb1—c3 d7—d5 

4) Gcl—g5 Sb8—d7 
5) e2—e3 c7—<c6 

6) Sgl—f3 . G18—e7 
7) Wal—1 Hd8—a5 


Ciąg ten wydaje się stratą tempa, ponieważ 
czarne mogły zastosować zamiast 6) Gf—e7 
wariant Cambridge—Springs prowadzący do 
wyrównania, w takim bowiem wypadku 7) ciąg 
czarnych byłby bardziej celowy. 


8) c4Xd5 c6xd5 
znaczne lepsze było e6xd5 

9) Gf1—-d3 Ge7—bd 

10) 0—0 Gb4xc3 

11) WXc3 S16——e4 


zrozumiałe że nie mogło nastąpić HXa2 
z powodu natychmiastowej przegranej przez 
Hdl—c2 z podwójną grożbą WXc8 lub Was 


12) Gd3Xe4 d5xe4 
13) Hdl—c2 f7—f6 
14) Wc3Xc8 Waś8xXc8 
15) Hc2Xc8 Had —d8 
16) Hc8Xb7 e4xf3 
17) Sg5—f4 13x82 
18) Wfl—cl Ke$—e7 
19) Wcl—c7 g7—g5 


zamiast tego można było zagrać efektowniej 
19) Gd6 19) KXd6 20) Hb4 i t. d. 
20) Gfi—g3 Wh8—e8 
21) Wb7—c6 Ke7—f8 
22) Wc7xXd7 
Czarne poddały 
(Nowiny Sz.) 


Wiadomości z życia szachowego. 
WARSZAWA. 


Komisja Techniczna Polskiego Związku 
Szachowego uchwaliła urządzić w Częstocho- 
wie turniej eliminacyjny, w którym ma grać 
m. i. kilku młodych utalentowanych  szachi- 
stów z wszystkich okręgów zrzeszonych w 
Polskim Związku Sachowym. Podobno ruchli- 
wy klub im. J. Dominika w Krakowie czyni 
starania o urządzenie tegorocznego turnieju 
w swoim lokalu. 


KATOWICE. 


Żywotny Śląski Okręgowy Związek Szachy 
stów organizuje w bieżącym miesiącu szereg 
turniejów indywidualnych, które będą jak gdy- 


loż kwalifikacją przed meczem Kraków—śŚląsk 


oraz przed turniejem o mistrzostwo Śląska. 


e—a 


TO I OWO 


Grat tylko jedna rolę. 


Starzy Londyńczycy opłakują aktora Waltera 
Uridge, który zmarł, przeżywszy 75 lat. Uridge 
był niezwykle popularny w stolicy angielskiej 
z powodu swoich legendarnych ekstrawagan- 
cyj. Od 25 lat był czołowym aktorem teatru 
„Daily Theater", gdzie kreował jedną jedyną 
rolę: Mugga w operetce „Piękna Dziewczyna 
z Nowego Yorku“. Pomimo pociągających pro- 


PODZIEKOWANIE 


WP. Prym. chirurg. DR JERZEMU JASIEŃSKIEMU, 
oraz WPp. ASYSTENTOM DR HORNICKIEMU, DR STA 
FIERZE i DE KRANZOWI za szczęśliwie przeprowadze- 
nie operacji jakoteż siostrom: Gertrudzie i Anieli za o- 
piekę serdeczne ,„Bóg: zapłać“ sklada 
488g GOLDA JAHRBLUMÓWNA. 


PODZIĘKOWANIE 


WPANU DROWI E. MACHAUFOWI W KRAKOWIE, 
JAGIELLOŃSKA 9, za mistrzowskie przeprowadzenie na- 
der ciężkiej operacji córce naszej Wandzi, najgorętsze 
słowa uznania i podzięki ślą 


46082 ROMANA I MAURYCY EBEROWIE. 


działalność Należy również do zarządów wielu 


udało mu się wspaniałe pociągnięcie. Zaanga- | pokrewnych wielkich towarzystw. Jest człon- 


żował mianowicie Toscaniniego do serii kon- 


kiem administracyjnego kierownictwa opery 


certów symfonicznych, transmitowanych wy- | Metropolitan, należy też do komitetu światowej 


łączenie przez NBC. W tym celu zorganizował 
też specjalną orkiestrę, pierwszą ria Świecie 
orkiestrę istniejącą wyłącznie 
nini otrzymuje pięć tysięcy dolarów za jeden 


wystawy nowojorskiej, zapowiedzianej na rok 
1939, W' armii amerykańskiej zajmuje stanowi- 


dla radia. Tosca- | sko pułkownika. Cztery uniwersytety miano- 


wały go doktorem honorowym. Nie brak mu 


koncert a terminy poszczególnych koncertów licznych orderów i odznaczeń, wśród nich i 


zależne są jedynie od niego. 
Ale Sarnoff jest nie tylko kierownikiem i 


| 


dyktatorem tego gigantycznego przedsiębior- zapewniają jego bliscy pozostał prostym 


Legii Honorowej. Współpracował także przy 
opracowaniu planu Younga. A przy tym, jak 
i 


siwa kióremau zresztą poświęca główną swą skromnym człowiekiem. 


Z okazji zaręczyn 

p. SALI SCHOPP z Qświęcimia 
z p. MOSESEM ZIMETEM z Tarno- 
wa serdeczne gratulacje składają 


Peiper, Kauiman, Rappaport, 
alg i Bracia Hirsch 
z Krakowa 


EE O o A 
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pozycyj pozostał już do końca żyd.a wierny tej 
jednej roli, która dała mu sławę i majątek. 
—uo—— 


Nowy pomnik króla Alberta I 
w Paryżu 


Na Placu Zgody postawiono nowy pamnik, 
wyobrażający króla Belgów Alberta I na koniu. 
Postać z bronzu waży 6.000 kilogramów i mie- 
ści się na cokole z białych kamieni. Pomnik 
ten jest dziełem rzeżbiarza Martiala, laureata 
wielkiej nagrody rzymskiej oraz architektów 
Gautruche i Camelot. Projekt Martiala wybra- 
uy został z pośród 82 zgłoszonych. Uroczysta 
inauguracja odbędzie się 12 października w 
obecności Prezydenia Republiki Francuskiej 
craz dwóch synów Alberta I: króla Leopolda 
III. i księcia Karola, 

—00—— 


Sędzia angielski w kłopocie 


W angelskim miasteczku Stratford toczył 
się przed sądem proces o pierścionek z bry- 
lantem. Sędzia musiał znać dokładnie wartość 
tego przedmiotu, wezwał więc specjalistę do 

i oszacowania. Rzeczoznawca dał odpowiedź na- 
! stępującą: pierścionek ten wart jest 50 złotych 
dla lombardu, 120 złotych dla fabrykanta, 200 
złotych dla jubilera i 6000 złotych dla kupują- 
cego na raty! Kronika nie podaje, którą z tych 
sum sędzia przyjął, jako normę w procesie. 
——)Y— 
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Postulaty przemysłu młynarskiego 


Rada Naczelna Zrzeszeń Młynarstwa Polskiego, 
złożyła memoriał w Ministerstwie Skarbu w spra- 
wie wykonywania ustawy o popieraniu gospodar- 
czo uzasadnionego kształtowania cen płodów rol- 
nych, w którym poruszony został cały szereg us- 
terek, zaobserwowanych przez zainteresowane 
przedsiębiorstwa przemiałowe. 

M, in, Rada Naczelna Zrzeszeń Młynarstwa Pol- 
skiego zwraca uwagę na konieczność umożliwienia 
dokonywania obrotu gospodarczego mąką i kaszą 
przez filie młynów, Powszechnie bowiem stosowa- 
ny jest u nas zwyczaj, iż młyny wstawiają mąkę 
do swych składów filialnych, gdzie rolnicy dostar- 
czają zboże, otrzymując wzamian mąkę. Według 
dotychczasowych rozporządzeń worki, wychodzą- 
ce z młyna do filii muszą być etykietowane, wobec 
czego ustać musiał proces wymiany zboża na mą- 
kę, co przyczynia rolnikom poważne trudności. — 
Organzacje młynarskie proponują utrzymanie ob- 
rotu gospodarczego w filiach w tej formie, że rolni 
kowi wydawane byłyby worki etykietowane wza- 
mian za kontrolne karty przemiału gospodarczego 
Natomiast urzędy skarbowe wymieniałyby bezpłat 
nie przedstawione przez młyny karty kontroli 


przemiału gospodarczego na nowe etykiety płatne. 
Poza tym memoriał porusza szereg kwestii w za- 
kresie interpretacyjnym, które były nie dość wy- 
rażnie ujęte w rozporządzeniu wykonawczym, 
Wykonywanie ustawy przemiałowej, według o- 
trzymanych przez nas informacji z terenu, napoty- 
ka również na sprzeciwy ze strony rolnictwa, Za- 
biegi o uzyskiwanie kart kontrolnych  wydawa- 


nych przez soltysów, powodują utrudnienia w tere ; 
nie, Możemy zanotować wypadki, coprawda spora , 


dyczne, że dla uniknięcia tych formalności rolnicy 
wiozą zboże do przemiału, opłacając koszt etykiety 
przemiałowej. Sytuacja na wsi nie uspasabia jed- 


nak do wydatkowania niepotrzebnych kwot, tym | 


nie mniej rolnicy dają często wyraz swemu niezado 
woleniu, kiedy zmuszeni są wypelniać rozliczne ru 
bryki formularzy kontrolnych i czynić zabiegi o 
ich uzyskanie, Według otrzymanych informacji z 
kół, zbliżonych do Ministerstwa Skarbu, należy spo 
dziewać się, iż po skompietowaniu obserwacji co 
do wykonywania ustawy przemiałowej oraz po 
zasięgnięciu opinii zainteresowanych organizacji 
gospodarczych — rozpoczęte zostaną przygoitowa- 
nia do nowelizacji rozporządzenia wykonawczego. 


Zmniejszenie się rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowego 


Rozmiary budownictwa mieszkaniowego w roku 
bieżącym wykazują w porównaniu do roku ubieg- 
łego dość poważne zmniejszenie. 

Jak wynika z danych, zebranych z 75 większych 
miast w Polsce, zarówno liczba, jak i kubatura roz 
poczętych w tych miastach budynków mieszkal- 
nych była w pierwszych miesiącach br, ponad 25 
proc, mniejsza, niż w analogicznym okresie roku 
ubieglego, 

Spadek ten nastąpił mimo, Że suma kredytów 
publicznych, przeznaczona na akcję budowlano- 
mieszkaniową w roku bieżącym jest wyższą, niż w 
poprzednich dwóch latach, Suma bowiem, którą 
dysponował Bank Gospodarstwa Krajowego na ak- 
cje kredytowo-budowlaną, wynosi 51 milionów zło- 
tych, gdy w roku 1936 — 39 milionów i w roku 
1937 — 41 milionów złotych. 


Obrady polsko-francuskiej 


komisji rządowej i 

Pomiędzy 8 a 15 bm. odbyly się w Warszawie 
obrady Komisji Rządowej Polsko-Francuskiej. Ze 
strony polskiej przewodniczył początkowo p. dr, 
T. Łychowski, naczelnik wydziału polityki handlo- 
wej i traktatów w Min, Przemysłu i Handlu, na- 
stępnie p. J. Halikowski, radca w Min. Przemysłu 
i Handlu, ze strony francuskiej przewodniczył p, 
J. Louyriac, wicedyrektor departamentu układów 
handlowych we francuskim Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu, Obrady zakończyły się podpisaniem 
protokółu, który ustala kontyngenty przywozowe 
francuskie na IV kwartał r, b. i załatwia szereg 
zagadnień, związanych z eksportem polskim do 
Francji. W czasie swego pobytu w Polsce delega- 
cja francuska zwiedziła Targi Wschodnie we Lwo- 
wie, 


Taryfa towarowa dla komunika- 
cji między Rumunią a portami 
polskimi 

Z dniem 1 października r, b. wejdzie w życie 
„Międzynarodowa taryfa na przewóz towarów mię 
dzy stacjami rumuńskich kolei żelaznych i porta- 
mi morskimi Gdynia i Gdańsk“ — część I i II, Ta- 
ryfa ta ogloszona zostanie w języku polskim i ru- 
muńskim wraz z tlumaczeniem niemieckim, W od- 
różnieniu od taryfy dotychczasowej, w której 
stawki ustalone były w jednostkach taryfowych, 
w przyszłej taryfie opłaty przewozowe podane bę- 
dą w groszach polskich. 

Równocześnie z chwilą wejścia w życie powyż- 
zej taryfy stracą moc obowiązującą dotychczaso- 
we przepisy W tej materii wraz ze wszystkimi 
późniejszymi zmianami i uzupełnieniami, 

Poza zmianą waluty taryfowej nowe wydanie 
taryfy związkowej różnić się będzie od dotychcza- 
towego skreśleniem tablic ze stawkami kontyngen- 
owymi na 6 tys. ton, jakie obecnie istniały przy 
niektórych towarach oraz zmienionym układem 


części I, Co do wysokości stawek to naogół nastą- 
pi pewne obniżenie z wyjątkiem niektórych towa- 
rów i relacyj, Poza tym nowa taryfa zawierać bę- 
dzie postanowienie, dopuszczające możność reeks- 
pedycji z urzędu przesyłek do Szwecji i Estonii 
oraz w kierunku odwrotnym. 

Nowe wydanie taryfy związkowej zawierać bę- 
dzie narazie tylko pewną ilość taryf artykułowych 
— i to tych, które będą mogły być do tego czasu 
opracowane, Pozostałe taryfy artykułowe będą o- 
głaszane sukcesywnie w miarę postępu prac i waż- 
ności odnośnych taryf, 


Wpływ sytuacji polityczne; 
na koniunkturę 

Jak wiadomo, wcześniejszy wyjazd premiera 
Chamberlainą z Berchtesgaden skomentowany zo- 
stał naogół w sposób raczej pesymistyczny i do- 
piero zapowiedź ponownego spotkania z kancle- 
rzem Hitlerem wywołała nawrót pewnego optymi- 
zmu, Samo jednak ogłoszenie wiadomości o po- 
dróży premiera do Niemiec, komentowane począt. 
kowo jako zapowiedź bliskiej likwidacji napięcia 
politycznego w Europie, wywołało na rynkach za- 
chodnich tendencję wybitnie mocną, 

Zarówno z Londynu, jak i z Nowego Jorku na- 
deszły wiadomości, świadczące o tym, że dzień 15 
bm, był dniem poważnego ożywienia i zwyżki kur- 
sów na giełdach pieniężnych i towarowych, 

W Londynie zwyżkowały wszystkie papiery, z 
państwowymi na czele, funt wykazał tendencję 
wyrażnie mocniejszą, zwyżkowały ceny surowców, 
wzrosły obroty, natomiast wyraźnie osłabł pęd do 
tezauryzacyjnych zakupów złota. W Nowym Jorku 
obroty na giełdzie pieniężnej były bardzo ożywio- 
ne i poszczególne papiery zyskaly na kursie od 3 
do 6 punktów, 


Wysokie ujemne saldo handlu 


zagranicznego Niemiec 

Według świeżo ogloszonych danych, import do 
„Wielkich* Niemiec w sierpniu r. b. w porówna- 
niu z lipcem r, b, wzrósł o 37 miln. RM,, podczas 
gdy eksport spadł o 25 miln. RM. W związku z ty- 
mi zmianami ujemne saldo obrotów zagranicznych 
wyniosło w sierpniu 64,5 miln. RM, wobec zale- 
dwie 2 1/2 miln. RM w miesiącu poprzednim, 


Masowe zakupy kukurydzy ame- 
rykańskiej przez Niemcy 


Rzesza niemiecka zakupiła poważne ilości kuku- 
rydzy amerykańskiej, które zostały załadowane na 
statki przeważnie w rzecznych portach kanadyj- 
skich, Koła dobrze poinformowane oceniają ilość 
zbóż, przeładowanych w tych portach na statki, 
udające się do Niemiec — na około 1 miłn. ton. 


|Budowa wielkiego rurociągu 


naftowego we Francji 


Już w pażdzierniku uruchomione zostaną we 


gólnych postanowień, które zebrane zostaną w Francji roboty przy budowie wielkiego rurociągu 


| Jomoróidy_, 


| 

| naltowego, prowadzącego z nad wybrzeża atlan- 

| tyckiego do środkowej części kraju. Punkt krań- 

,cowy znajduje się w St. Lazaire, gdzie pracują 2 
rafjnerie. 

| Jak wiadomo, rurociąg mający 450 km. długości 
kosztować będzie 150 miln. franków (22 i pół miln. 
zł.) i umożliwi przeprowadzenie 1.000.000 ton ropy 
rocznie. ł i 


Znów rosną zapasy kawy 

Światowe zapasy kawy wynosiły w sierpniu, 
według ostatnich obliczeń, 7.3 milionów worków 
po 60 kg. i wzrosły w ciągu miesiąca o 285.000 
worków. Wzrost zapasów nastąpił po raz pierw- 
szy po dłuższym okresje z Brazylij na wielkie 
rynki odbiorcze. 

A kiedy znowu będziemy palić kawę? 


Włókna ze soji - 


W Japonii zakończone zostały badania prowadzo 
ne od dłuższego czasu nad zastosowaniem soji do 
produkcji tkanin włókienniczych. Według ogłaszo- 
nyćhi obecnie ‘sprawozdań możliwości zastosowa- 
nia soji w produkcji włókienniczej uczyniły duże 
postępy. 

Badania wykazały, że mieszanie specjalnie spre- 
parowanego mleka i mączki sojowej umożliwia 
wyprodukowanie specjalnego włókna, Włókno to 
posiadać ma dużą wytrzymałość przy jednoczesnej 
znacznej miękkości i jedwabistym polysku wypro- 
dukowanej w ten sposób tkaniny, 

Jedna z wielkich zalet nowego włókna syntetycz- 
nego jest stosunkowo niski koszt produkcji, stano- 
wiący na razie ścisłą tajemnicę wynalazcy, 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW, 17. września. Pszenica jednolita dworzka 
czerwoną 21.25—-21.50, biała 21.25—21.58%, zbierana targowa 
21—21.50, żyto jednolite dworskie 16—16.25, zbierane targo- 
we 15.25-15.50, jęczmień przemlałowy 15.50-—16, pastewny 
15.25—15.50 owies jednolity dworski 16.50—17 zblerany tar- 
gowy 16—16.50, maka pszenna gat. I 30 proc. 38.50—41.58, 
gat. I. 56 proc. 37—38, gat. LA 65 proe. 32.50—33.50, razowa 
95 proe. 26—27, gat. II. —30—65 proc. 31.50—32.50 gat. IIA 
50—65 proc 27.25—28,23, gat. III 65—70 proc. 20—21, pa- 
stewna 13—13.50, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. I. 
50 proc. 27.50—-26, gat. I 65 proc. 26—26.50, razowa 93 proc. 
21—21.50, gat. II 50—65 proc. 15.50—16, mąka żytnia okr, 
poznańskiego gat. I 50 proc. 27.50—28, gat. I 65 proc. 26— 
26.50, otręby pszenne standartowe miałkie 10.25—10.50, śro- 
dnie 9.75—10, żytnie standartowe 8.90—9.15, jęczmienne 
10.5011. Tendencja f obroty: pszenica 48 spokojna, żyto 
15 spokojna, jęczmień 50 spokojna, owies 12 spokojna. — 
Ogólny obrót 460 ton. tendencja gólna spoko jna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAŃ, 17 września. Wszystko bez zmiany. Obroty: 
pszenicy 298, żyta 642, jęczmień 628, owies 35. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 17 września. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Hank Polski 123, Norblin 82.50, Modrzejów 18.25-18.38, Cu- 
kier 38, Lilpop 81.50, Starachowice 41.50, Węgiel 35. Ten- 
deneja niejednolita. 

Papiery procentowe: 3 proc. premlowa poż. Inwestyeyj- 
na I em. 82, II em. 83, 3 proe. premiowa poż. Inweatycyj- 
na seryjna II em, 93, 5 proc: poź. konwersyjna 67, è proc. 
poż. konsolidacyjna ‘65.50, 4 proc. poż. dolarowa (dolarów- 
La) 41.50, 4'1 proe. pož. wewnętrzna grube 65. Tendencja 
uleco słabsza. 
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Był to zdaje się pierwszy wypadek w Krako- 
wie, że tutejszy sąd wydając wyrok oparł s'ę 
do pewnego stopnia na zeznaniach świadka, 
przebywającego aż w Chicago, który złożył swe 
depozycje przed tamtejszym konsulem. 

Wypadek ten miał miejsce w procesie dwóch 
listonoszów krakowskich, oskarżonych o przy- 
właszczenie sobie przesyłki pocztowej. Jak wy- 
nika z treści wyroku sądowego. w dniu 15. VI. 
ub. roku przytrzymany został przez policję w 
kantorze wymiany  Holzera w Sukiennicach 
Stanisław Sylwester, pocztylion I-go Urzędu 
Pocztowego w Krakowie, który przybył tam ce- 
lem zrealizowania czeku na 15.36 dol. am., 
wystawionego na nazwisko Amelii Reisapfel, 
zamieszkałej w Chicago. 


Zachód słońca 
5am 42 
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— 1-ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA AD- 
MINISTRACYJNO-HANDLOWEGO (KURS ABITU- 
RIENTÓW), Kraków, ul. Stradomska 10, tel. 164-40 
przyjmuje wpisy. Warunki przyjęcia: ukończona 
conajmniej 6-ta kl. gimnazjalna starego typu, wzgl. 
t-ta gimn. nowego typu. Opłata miesięczna zł. 30 
— dla niezamożnych zniżki w opłacie czesnego. — 
Dla posiadających studia wyższe, osobna grupa. 
«= Informacji udziela Sekretariat od godz. 9 do 2-ej 
000 


Odczyt Pro?. U. H. Dra A. Fodora 


Prof. Dr A. Fodor słynny chemik, profe- 
sor Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
wygłosi staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
Uniw. Hebr. Oddz. w Krakowie odczyt p. t. 
„Zadanie kulturalne Uniwersytetu Hebraj- 
skiego” dnia 22 bm. (czwartek) w sali „So- 
lidarności”, ul. Gertrudy 7, I. o godz. 20.15. 
Wstęp dla członków Tow. Przyj. U. H. i „So- 
lidarności” oraz wprowadzonych gości. 


Prez. So! Low przybywa 


do Krakowa 

P. Sol Low prezydent Zrzeszenia Żydów Jye » * s 
Małopolskich w Ameryce przedłuży: swój po!  Wyiaśnieniom tym jednak sąd nie dał wiary, 
byt w Krakowie na 3 dni, t. j. pozostanie w uważając je za Śmieszne i dziecinnie naiwne 
naszym mieście od 21—23 września br. A musz mnan 

» p SO +. prawo do kraju. 

W dniu 22 września KE nę: pIe Ma asi Przez cały czas napadów i ataków na nasze dzie- 
z przejstawicielami instytucji spo y ło nie zboczyliśmy z tej drogi i konsekwentnie 
Andrychowa, Grodziska, Jaworzna, Jordano zdobywaliśmy piędź po piędzi ziemi, wyzwalając 
wa, Krzeszowic, Limanowej, Bochni, Chrza- najbardziej zagrożone tereny i umacniając nasze 
nowa, Dobczyc, Dobrej, Dziedzic, Gdowa, Ła- pozycje. Keren Kajemeth kontynuował z wielkim 
bowej, Łącka, Mysłowic, Myślenic, Nowego powodzeniem swoje dzieło wyzwolenia ziemi i w 
Targ", Oświęcimia, Podgórza, Rabki, Rybni: tym roku, mimo wzmożonego ataku na naszą pracę, 
ka, Skoczowa, Tarnowskich Gór, Wisznicza Znacznie powiększył swój stan posiadania grun- 
N Ż a Czarnego Dunajca Wieli- tów, wyzwalając znacznie więcej obszarów niż w 

owego, Żywca, TnE$ A , latach ubiegłych. KKL. umożliwił przeto powstanie 
SR O Suchej, R" 4 Ło nowych osiedli, wzmocnienie naszej pozycji w kra- 

iższe ormacje o pobycie prez. wa 

w Krakowie podamy jeszcze. 


ju, a w następstwie dalszą imigrację, stwarzając 
Powszechny post 


warunki do wielkiej aliji. 
Do kontynuacji tego dzieła są potrzebne dalsze 
j wielkie kapitały, są potrzebne dalsze, nieustanne 
Z inicjatywy Naczelnego Rabinatu w Palestynie 
proklamował Związek Rabinów R, P, i Zrzeszenie 
Rabinów z wyższym wykształceniem w Polsce — 


wysiłki społeczeństwa żydowskiego. 
W czasie wielkich i uroczystych świąt, kiedy 
powszechny post na dzień dzisiejszy, jako pierw- 
szy dzień slichot. Post został proklamowany na in- 


każdy Żyd robi rachunek sumienia i przegląd swo- 
ich czynów, w tym Czasie niechaj pamięta także 

tencję odwrócenia od Żydów i zapanowania poko- 

ju na świecie. Rabinat wydal odezwę do ludności 


c przeszłości całego Narodu i niech zrobi zesta- 
wienie tego, co zrobił, a co powinien był zrobić 
żydowskiej, wzywsjącą do poszczenia i udziału w 
modłach, 


dla Narodu. 
Niechaj żaden Żyd nie uchyli się od obowiązku 
Okres utcczystych Świąt 
dla Wyzwolenia Ziemi! 


i w nadchodzące święta hojnie ofiaruje na Wy- 
zwolenie Ziemi Ojczysiej, na Keren Kajemeth Le- 

W dniu dzłsiejszym, w pierwszy dzień Slichoth 
rozpoczyna słę czas wzmożonej pracy i ofiarności 


israel! 
Rejestracja wyborców do Senatu 
Rejestracja wyborców do Senatu w Krakowie od- 
bywa się w terminie 17—23 b. m, Na mieście roz- 
> zw! lepiono obwieszczenia, zawierające doxladne* dane 
na rzecz Wyzwolenia Ziemi — na Keren Kajemeth rA EEIN ad az; A 
Leisrael. Dzisiaj i w dni następne Keren Kajemeth SEAR osobom przysluguje prawo wyborcze do 
zwróci się do społeczeństwa żydowskiego z apelem p 
o składanie ofiar na Geulath Haarec. Spodziewać 
się należy, że ludność żydowska tym razem nie 
poskąpi datków i hojnie ofiarować będzie na ten 
szczytny i doniosły cel. Palestyna znajduje się o- 


Zamknięcie ulicy Wielickiej 
becnie w oblicza ważnych rozstrzygnięć: w naļ- 


Z powodu budowy nawierzchni w dalszej części 

ulicy Wielickiej zamyka się z dniem 19 bm, dla 
bliższym czasie ma się zadecydować los kraju, a od 
naszej właśnie pracy i naszej ofiarności zależy 


ruchu kołowego odcinek tej ulicy od ul. Robotni- 
jaka zapadnie decyzja. 


czej do Plaszowskiej, Objazd odbywać się będzie 
przez ul. Robotniczą, Kolejową i wpoprzek ul, Wie 

Rozwół wypadków w ostatnich dwóch latach 
wykazała dobitnie, że my sami wyznaczamy gra- 


lickiej na ul, Plaszowską, 
nice przyszłego państwa żydowskiego, że przez zdo- | 


Rozpytany przez policję Sylwester wyjaśnił, 
Że czek ten otrzymał od Władysława Struga, 
również pocztyliona, który przyrzekł mu w ra- 
zie jego realizacji połowę kwoty, uzyskanej z 
wymiany. W czasie rewizji w mieszkaniu 
Sylwestra znaleziono podarty na trzy kawałki 
drugi czek na 10 dol wystawiony przez siostrę 
Felicjankę Marię Paulinę. Sylwester wyjaśnił, 
że czek ten znalazł na ul. Starowiślnej. 


W dalszym toku śledztwa ustalono, że w 
Urzędzie Pocztowym nr. 1. w Krakowie giną 
listy zagraniczne, tak zwykłe jak i polecone, że 
kradzeży tych dopuszczają się doręczyciele po- 
cztowi, z których każdy ma stale dostęp do 
wszystkich przesyłek pocztowych. Obaj oskar- 
żeni — Strug i Sylwester — do winy się nie 
przyznali, utrzymując, że czeki te znaleźli, a 
Strug myślał nawet, że to jest „etykieta“. 


z 


Przed wyborem prezesa 
bycie nowych placówek gospodarczych, ufundo- 


Izby Przer.-Nandl 
Dotychczasowy prezes Izby Przem, Handl, inż. 
wanie nowych osledĦ, rozszerzenie naszego stanu Brzozowski ustępuje definitywnie ze stanowiska, 


posiadania, zapewniamy sobie także politycznie naskutek zlego stanu zdrowia, Termin walnego ze- | 


Zeznania świadka w Chicago rozstrzygneły 
o losie dwóch listonoszów krakowskich 


i przyjął, że w posiadanie czeków przyszli oni 
ponad wszelką wątpliwość w drodze kradzieży 
listów amerykańsk: ch, do których mieli dostęp 
w urzędzie jako doręczyciele. 

W tym stanie rzeczy sąd uznał ich winnych 
i zasądził Władysława Struga na 15 miesięcy 
więzienia, Stanisława Syłwestra na 18 miesięcy 
więzienia. 

Ponieważ obrona w skardze apelacyjnej pod- 
trzymywała, że oskarżeni czek na nazwisko 
Amelii Reisapfel znaleźli na uFcy, postanowio- 
|  —=<uJ 


DZIS o godz. 8 wiecz. w sell Kashału 
lintr. M. POMERANCA LL 
pa Gala l a 


Wstęp woln 


no kwestię tẹ wyświetlić, przez przesłuchanie 
Amelii Reisapfel, przebywającej stale w Chi- 
cago. 

Na rozprawie apelacyjnej w Krakowie od- 
czytano obecnie jej zeznania, złożone w tam- 
tejszym Konsulacie. Stwierdza ona, że rzeczy- 
wiście w tym czasie bawiła w Krakowie, ale 
listu z czekiem z Ameryki n'e otrzymała, jak- 
kołwiek list taki pod jej adresem wysłano. 

Jak z zeznań tych wynika, odpada całkowi- 
cie możność zgubienia czeku przez Amelię Rei- 
sapiel w Krakowie, natomiast wszystko prze- 
niawia za tym, że czek został skradziony. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wobec tego wyrok I-szej 
instancji. 

Trybunałowi przewodniczył s. a. dr. Podo- 
biński, wotowali s. a. dr. Łaba i s. a. dr, Ka- 
węcki. Oskarżał prok. dr. Miller. Bronili adw. 
dr. Gutfreund i adw. dr. Drucker.‘ 


brania Izby, celem wyboru prezesa, nie jest jeszcze 
ustalony, 


Rozwiązanie xahału 
chrzanowskiego 


Decyzją krakowskich władz wojewódzkich za- 
rząd Gminy żydowskiej w Chrzanowie zosta? roz- 
wiązany, Przyczyną rozwiązania było nie uchwae 
lenie budżetu w przepisowym terminie, 


24 wypacki szkariatyny 
w Krakowie 


W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie zgłoszono od dnia 11, IX. 1938 
do dnia 17. IX, 1928 następujące wypadki chorób 
zakaźnych: Blonica 8, płonica 24, dur brzuszny 2 
Róża 3, Odra 4, 


Pijak wpadł do studni i 


Niezwykły wypadek zdarzył się wczoraj w Kra- 
kowie przy ul, Idzikowskiego 1, 14, Przechodzący 
tamtędy mężczyzna w stanie nietrzeźwym, stracił 
równowagę i wpadł do studni, Na miejsce wezwa- 
no straż pożarną, która pijaka wydobyła z opresji, 
Nie doznał on poważniejszych kontuzji, poza po- 
tluczeniami, 

— ZARZĄD MIEJSKI zniżył od dnła 19 b, m. o- 
płaty w Łaźni miejskiej przy ml. Karmelickiej 49 
za kąpiel natryskową do 30 gr,, a za wannową do 
60 gr, w poniedziałki, wtorki. środy i czwartki; 
zaś w Łaźni miejskiej przy ul. Rejtana 1, 4 (Podgó- 
rze) w te same dni tylko za kąpiel wannową także 
do 60 gr, a to w celu umożliwienia korzystania 
z tych kąpieli jak najszerszym warstwom  społe- 
czeństwa, W piątki i soboły opłata dotychczasowa 
t, j. po 50 gr. i 80 gr. 

—f fp 

— Po powrocie z wakacji okazało się, Że stara obuwie 
po lotniej służbie nie nadaje się wiecej do użyria Nową 
kolekzję przyrotowała więc fn? dla Kliantów firma 
BRACIA KLEIN, Kraków. STAROWIŚLNA 17, która 
prezentnjs najnowsze rodzaje modnego 1 pięknego obuwie 
na bezon jesienno-zimowy. 

Mzczegó!ną uwagę zwracają piękne fasony pantofli spa- 
cerowych, dotad w Krakowie nie widzianych, wybitnie 
eieganckie wykonane ściśle wedłag wzarów paryskich. 

10938k 
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Prawo wybieralności do Sejmu 


Warszawa, 17. 9. PAT. W myśl przepisów 
ordynacji wyborczej obszar państwa dzieli się 
na 104 okręgi wyborcze. 

Na każdy okreg wyborczy przypadają dwa 
mandaty poselskie. Sejm składa się więc z 208 
posłów. 

Prawo wybieralności na całym obszarze 
państwa ma każdy obywatel mający prawo 
wybierania, który przed dniem zarządzenia 
wyborów ukończył lat 30. . 

Nie mają prawa wybieralności w okręgach 
wyborczych, na obszarze których pełnią służbę: 

a) wojewodowie (komisarz rządu m. St. 
Warszawy) oraz podlegli im urzędnicy, 

b) prokuratorzy sądów powszechnych z w5- 
jątkiem prokuratorów Sądu Najwyższego, 

c) kuratorzy okręgów szkolnych oraz podle- 
gli im naczelnicy wydziałów, wizytatorzy i in- 
spekterzy szkolni, 


Reklamacje do komisyj wyborczych 


Warszawa, 17. 9 PAT. Podczas wyłożenia 
spisów wybotców do Sejmu, każdy obywatel, 
mający prawo wybierania, może, jak wiadomo, 
wnosić reklamacje. 


Komisja obwodowa po załatwieniu reklama- 
cji z ; uwodu pominiecia w spisie uprawnionego 
do gicsuwania: 

a) bądź uzupełni spis wyborców, 

b) bądź zawiadomi osobę pominiętą w spi- 
sie, że reklamacja nie została uwzględniona. 

Od uchwały komisji obwodowej, nie uwzględ 
niającej reklamacji, służy osobie pominiętej w 
spisie w ciągu dwóch dni od doręczenia zawia- 
domienia zażalenie do przewodniczącego okre- 
gowej komisji wyborczej, który rozstizyga o- 
statecznie. 

Przewodniczący okręgowej komisji wybor- 
czej rozpozna do 40 dnia po zarządzeniu wybo- 
rów do Sejmu otrzymane zażalenia i sprzeciwy, 
nakazując właściwym obwodowym komisjom 
wyborczym wciągnięcie do spisu wyborców lub 
skreślenie ze spisu osoby, wnoszącej zażalenie 
lub sprzeciw. 

Obwodowa komisia wyborcza nie później, 
niż 42 dnia po zarządzeniu wyborów do Sejmu, 
wprowadzi do spisu wyborców zmiany, naka- 
zane przez przewodniczącego okręgowej komi- 
nego do głosowania, sji wyborczej. Z tą chwilą spis wyborców bę- 

b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby, nie- dzie uznany za ostatecznie ustalony i odtąd ża- 
uprawnionej do głosowania. dnych zmian czynić w nim nie wolno. 

Komisja cowodovwa załatwia reklamacje nie- Ostatecznie ustalony spis wyborców będzie 


d) dyrektorzy Izb Skarbowych oraz podle- 
gli im urzędnicy, 

e) oficerowie i szeregowi policji państwo- 
wej z wyjątkiem pełniących służbę we wła- 
dzach centralnych. 

Każdy powiat, wchodzący w skład okręgu 
wyborczego, dzieli się na obwody głosowania, 
liczące najwyżej 3.000 mieszkańców. 

Podziału powiatów na obwody głosowania 
dokonają władze administracji ogólnej 

Przewodniczący komisji obwodowych powo 
łani będą nie późnej niż 17 dnia, członkowie 
zaś komisji obwodowych nie później niż 20 
dnia po zarządzeniu wyborów do Sejmu. 

Przewodniczący i członkowie komisji okrę- 
gowych będą powołani nie później niż 10 dnia 
po zarządzeniu wyborów do Sejmu tj. do dnia 
23 bm. 


Na podstawie przepisów ordynacji wyborczej | zwłocznie. W razie potrzeby komisja może za- | w przededniu głosowania wyłożony do publi- 


(art. 25) reklamacja mogą być wnoszone: 
a) Z powody por.inięcia w spisie uprawnio- 


żądać przedłczenia, a także uzupełnienia dowo- cznego przeglądu przez 5 godzin w biurze ob- 
dów. wodowej komusji wyborczej, 


Genewa, 17. 9. PAT. W związku z mającymi 
się odbyć w nadchodzący poniedziałek wybo- 
rami na trzy niestałe miejsca w Radzie Ligi 
Narodów, z których jedno zajmowała Polska 
od r. 1926, delegat Polski na 19-te Zgromadze- 
nie Ligi Narodów wystosował do piezydenta 


Polska zrzeka 


się reelekcji do Rady Ligi Nar, 


| Zgromadzenia list treści następującej: 

„Panie Prezydencie. 

Z polecenia mego rządu mam zaszczyt po- 
dać do Pańskiej wiadomości, że rząd mój nie 
zamierza zgłosić wniosku o przyznanie mu 
prawa reelekcji do Rady Ligi Narodów. 


Zechce pan przyjąć, Panie Prezydencie, fx 
pewnienia mego bardzo wysokiego poważa- 
nia, 

Zastępca przewodniczącego delegacji pol- 
skiej na 19-te Zgromadzenie Ligi Narodów 
(—) TYTUS KOMARNICKI. min. pełnomocny. 


Wpływy endecji maleją -- 


twierdzi p. 


Warszawa, 17. 9. (Sin.) Wczoraj odbyła się 
w Warszawie odprawa prasowa Ozonu. Zdzi- 
sław Stahl referował o sytuacji w Stronnictwie 
Narodowym. Twierdził on, że wpływy endecji 
spadają i że znaczniejszą ilość zwolenników 
posiada ona tylko w Poznańskim. B. marszałek 
Miedziński mówił o parlamentaryźmie, rozpra- 
wiając się z płk. Sławkiem i jego towarzysza- 


Ożywiony ruch przedwyborczy w kraju 


Warszawa, 17.9. (Sin.) Próby konserwaty- 
stów, którzy starali się nawiązać stosunki z O- 


zonem, zakończyły się niepowodzeniem. Dalsze | 


próby porozumienia się sfer miarodajnych ze 
Stronnictwem Ludowym i P. P. S. rozbijają się 
o sprawę skutków procesu brzeskiego. Należy 
się jednak spodziewać, że zostanie ogłoszona 
deklaracja, która wpłynie na łagodniejsze usto- 
sunkowanie się stronnictw opozycyjnych do 
wyborów. Należy zwrócić uwagę, że na liście 
ostatnio odznaczonych Złotym Krzyżem Zasłu- 


gi znajduje się prof. Adam Prager, b. więzień | kich delegatów Stronnictwa Ludowego; na Po- 


brzeski i członek P. P. S. do dnia dzisiejszego. 
Zapowiada się, że w najbliższych dniach ze- 


Aresztowanie rafinowanego zbrodniarza 


Łódź, 17. 9. (G). Parę miesięcy temu Włady. 
sław Pasternak, przyjęty do firmy Piekarski 
zdefraudował 1050 zł. i zbiegł. Ostatnio w la- 
sach pod Piotrkowem znaleziono trupa męż- 
czyzny, postrzeleneguy dwukrotnie. Przy zwło- 
kach znajdowsia się kartka z napisem. „Popeł- 
niłem samobójstwo, Pasternak“. Ekspertyza 
wykazała, że jest to pismo Pasternaka, jednak 
uwagę policji zwrćrił fakt, że denat był dwu- 


| bre, zwłaszcza ożywiona działalność grup po- 


gajowych. W odległości 3 km. od Piotrkową 
Pasternak zaciągnął chłopca w las, gdzie pod 
groźbą rewolweru odebrał mu ubranie oraz je- 
go dokumeniy osobiste i pieniądze, poczem za- 
strzelił go i puzostawił karteczkę ze swoim pod- 
pisem, że popełnia samobójstwo. Następnie 
znikł na dłuższy czas i w końcu napisał list 
do rodziny swej ofiary w imieniu zaniordowa- 
nego, że się ma dotrze i prosi o przysłanie pie- 
niędzy. W dwa dni później zjawił się u rodziny 
swojej ofiary, gdzie nawiązał stosunek miło- 
sny ze siostra zamordowanego i wkrótce miał 
się odbyć ich slub Nabrał swego przyszłego te- 
ścia na pieniądze a po wyczerpaniu się pienię- 
dzy wrócił do Łodzi, gdzie policja aresztowała 
go w jednej z mel:n złodziejskich. O peuiidii 
zbrodniarza świadczy fakt, że jego długoletnia 
kochanka nie mia:ąa pojęcia o jego wszysikich 
sprawkach. 


Zdzisław Stahl 


mi. Krytykował szczególnie „Jutro Pracy“ 
itych wszystkich, którzy przeciwstawili się O- 
zonowi. B. ludowiec, p. poseł Rączkowski uwa- 
ża, że wpływy ludowców są przereklamowane. 
O malejących wpływach P. P. S. mówił b. pe- 
pesowiec i b. senator Wojtek-Malinowski, u- 
waża on jednak, że należy się liczyć ze związka- 
mi zawodowymi PPS, które są bardzo silne. 


stanie zwołana odprawa 
». Piaseckiego. 
Ruch przedwyborczy rozpoczął się już na do- 


„Falangi* z udziałem 


Odroczenie rozprawy 
o przestepstwo dewizowe 


Katowice, i. 9. (P). Przed sądem Apelacyj- 
nym w RERE toczył się dziś w dalszym 
ciągu proces dewizowy inż. Druckera. Oskarżó- 
ny na rozprawę sią nie stawił. Po przemówie- 
niach prokuratora i obrońców, adwokatów Zhi- 
sławskiego i Trojanowskiego, rozprawa zosta- 
ła odroczona do poniedziaiku. 


Skrócenie czasu urzędowania 
kas towarowych na G. Śląsku 


Katowice, 17. 9. (K) W związku z zarządze: 
niem ministra komunikacji, ograniczającym 
czas pracy pracowników przedsiębiorstwa 
P. K. P., zatrudnionych na obszarze górnoślą- 
skiej części województwa śląskiego do 46 go- 
dzin tygodniowo, dyrekcja okręgowa kolei 
zmniejszyła z natychmiastową ważnością zo- 
dziny przyjęć dla interesantów w ekspedycjach 
towarowych o 2 godziny w soboty. Kasy to- 
warowe i magazyny dla wydawania przesyłek 
drobnych czynne będą do godziny 16-ej, zaś 
do przyjmowania tych przesyłek do godz. 15-ej. 


litycznych da się zaobserwować jutro. Sam 
Ozon zwołał trzy publiczne zgromadzenia. Po- 
nadto obradować będzie komitet główny Stron- 
nictwa Narodowego. P. P. S. zmobilizowała swą 
młodzież na zlot do Katowic, ponadto toczyć się 
będą obrady w grupie „Jutra Pracy*. W Rze- 
szowie odbędzie się zjazd małopolskich i śląs- 


miejsce ORCO" PA a  . |miejsce, gdzie miki mieli się zebrać kandydaci na 


morzu odbędzie się siedem zebrań Stronnictwa 
Pracy. 


krotnie postrzelony, przy czym każdy strzał był 
śmiertelny, a zatem moment samobójstwa nie 
wchodził w rachubę. 

Wszczęte śledztwo doprowadziło do OR es 
cyjnych wyników. Okazało się, że Pasternak 
bawił w pewnej wsi, gdzie przedstawił się jako 
Mączyński i obiecał synowi gospodarza, że po- 
stara mu się o posadę gajowego. Zabrał go ze 
sobą do Piotrkowa, skąd dorożką ruszyt na 


I4 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 18 września 1938 


Ken 


ein tworzy sudecko-1i 


korpus ochotniczy 


Berlin, 17. 9. PAT. Z Asch donoszą: Konrad 
Heniein wydał odezwę, powołującą do życia 


gudecko-niemiecki korpus ochotniczy  (Sude- 
tendeutsches Freikorps), 
W odezwie ogłoszonej z tej okazji, kierow- 


mictwo partii niemiecko-sudeckiej, poddawszy 
ostrej krytyce stanowisko rządu czeskiego, 
stwierdza: Niewysłowione cierpienie(!) legio 
na naszej sudecko-niemieckiej ojczyźnie. Dzie- 
siątki tysięcy rodaków, którzy przyznawali 
się do swej narodowości, muszą obecnie ucie- 
kać przez granicę, aby chronić swe życie i uni- 
knąć losu bezbronnych zakładników. Miliony 
Niemców jednak wydane są na łaskę i nieła- 
skę obcego jarzma. Nastał stan najwyższej 


konieczności. Uciekamy się więc do wykony- 


| niecznej narodów, chwytając za broń 1 two- 


wanego po wszystkie czasy prawa obrony ko- | rząc sudecko-niemiecki korpus ochotniczy, 


„csie jestem dyktatore 


powiedział Chamberlain Hitlerowi 


Warszawa, 17. 9. (4). Korespondent „Nowej 
Rzeczypospolitej“ telefonuje z Genewy: W Ge- 
newie ujawriona została już całkowicie treść 
rozmowy między żlitierem a Chamberluinem. 
W trzygodzinnym monologu raczej niź rozmo- 
wie kanclerz Hitler żądał przyłączenia krajów 
sudeckich beż plebiscylu i bez żadnych zastrze- 
żeń. Wysłuchawszy tego expose do końca, od- 
powiedział Chamba!ain: „łe żądania są posu- 
nięte zbyt daleko, ale ja nie jestem dyktatorem, 


Na Farmie Rolnej w Bonarce 


Z okazji uroczystości otwarcia wystawy rolniczej 


NIEZWYKŁA OAZA 
Ktokolwiek chce odetchnąć świeżą atmosferą wsi, 
przebywać przez pewien czas w miłym i swojskim 
dalekim od ponureści czasów dzisiejszych nastroju 
i podziwiać pracę rolników żydowskich — niech 
choćby na krótki czas zaglądnie do Farmy Rolni- 
cze} na Bonarce, Warto oglądnąć i przypatrzyć się 
z bliska niezwykłej oazie skupiającej na niewiel- 
kim skrawku ziemi młodych Żydów, pracujących w 
trudzie i znoju i stwarzających wartości piękne i 
trwałe. Warto zobaczyć jedyne w naszej okolicy 
wzorowe, żydowskie gospodarstwo rolne i podzi- 
wiać stały rozwój pracy i niezwykłe postępy w po- 
pównaniu z chociażby kilkoma miesiącami. 
NASTROJE I FAKTY 


Farma rolnicza w Bonarce nasuwa, w przeci- 
wieństwie do wielu zjawisk w życiu żydowskim, 
sporo refleksyj optymistycznych. I gdyby twórcy 
i organizatorzy tej placówki i młodzi chalucim za- 
trudnieni w niej nic więcej nie stworzyli jak tylko 
ośrodek takiego optymizmu, to już należałoby bło- 
gosławić ich trud i pracę. Ale na tym nie wyczer- 
puje się wcale zasługa. Bo tu nie chodzi tylko o na- 
stroje i refleksje, ale o realne, faktyczne wartości 
i znakomity rozwój. dający się zauważyć niemał w 
każdej dziedzinie, 

NIESPODZIANKA ROLNIKÓW 
ŻYDOWSKICH 


Kto śledził początki tej farmy, staje dzisiaj w o- 
bliczu rzeczy zupełnie nowych. Młodzi rolnicy ży- 
drwscy zgotowali nam niezwykłą niespodziankę, 
Urządzili wystawę swych zbiorów i przegląd swych 
prac. Uroczystość otwarcia odbędzie się dziś, ale 
niedyskretny dziennikarz ma dostęp do stoisk wy- 
stawowych na długo przed ich oficjalnym otwar- 
ciem. U wstępu na wysławę witają go piętrzące się 
stosy pomidorów, olbrzymie głowy kapusty (rckor- 
dowy wyczyn fermy: jedna głowa — ponad 5 kg.), 
wielkie huraki pastewne. zboża rozmaitego rodzaju, 
mały, zainstalowany na wystawie kurnik z „repre- 
zentaniami* wszystkich rodzajów drobin, liczne 
graficzne zestawienia i wykresy ulustrujące Wy- 
twórczość, spożycie a także stronę handlową gos- 
podarstwa, fotografie i plany pracy, a na zaszczyt- 
nym miejscu kłosy z pierwszego zbioru w kolonii 
Akiby w Palestynie imienia Ozjasza Thona, z Bejt 
Jehoszua. Trudno opisać szczegółowo wszystkie 
stoiska wystawy. Jedno jest pewne: nasi chalucim 
mają się czym pochwalić. Mienią się barwy owo- 
ców, mienią się liczne nazwy rozmaitych odmian 
warzyw i owoców, własnego „przemysłu rolnicze- 
go”, w długim szeregu stoją narzędzia pracy, płu- 


Bi. płużki, brony, a całość daje doskonały obraz, 


dokonanej pracy. Wystawa ma biblijne symbolicz- 
ne motto: „Ci, którzy sieją we łzach — plony zbie- 
taja w radosci“, 
OGROM PRACY 
Ale wystawa jest tylko cząstką całego wielkiego 
gospodarstwa. Nieraz już opisywaliśmy na łamach 


ległe a zarazem wzorowe gospodarstwo. Laik spo- 
strzeże tylko doskonale zorganizowaną pracę, nie- 
zwykłą staranność i dbałość o każdy odcinek gos- 
podarstwa, wzorowy, niespotykany przeważnie w 
gospodarstwach wiejskich kurnik (220 sztuk) wiei- 
ką oborę i stajnię i liczne urządzenia techniczne 
ułatwiające racjonalne gospodarowanie i umożli- 
wiające należyty rozwój. Ale poza tym wszystkim 
mieści się ogrom pracy ludzi i serdeczne ich przy- 
wiązanie do tego, co tworzą w pracy codziennej. 
Bez tego przywiązania Farma Rolnicza nie dałaby 
takich wyników, jakie już dziś można oglądać, 
przechadzając się po wystawie i po całym rozie- 
głym gospodarstwie. 


OŚRODEK TWÓRCZEJ PRACY 


I mimowoli oglądając wspaniały dorobek Farmy 
nasuwają się refleksje na temat zarzutów czynio- 
nych nam co do „jednostronności* zawodowych 


Makkabi zwycięża 


tylko upoważnionym do rozmów przestawi- 
cielem. Zmuszony jesteza liczyć się z opinię za- 
chodu i Franci, a przede wszystkim muszę się 
liczyć z opinią Wie!kiej Brytanii i dominiów. 
Wobec tego wracam do Londynu“. Na zepro- 
jektow.aną pzzez Hitlera następną romowę, któ. 
ra miałaby się odbyć nie wcześniej niż w końcu 
miesiąca, Chamberlain odpowiedział wymijają- 
co. 


zainteresowań Żydów. Jednostronność ta spo- 
wodowana została warunkami życia, a nieg 
wolą Żydów. Tam, gdzie istuieje tylko 
niożliwość, tam chętnie Żydzi zrywają z „jedno- 
stronnością zawodową”, Dowodem tego są rolnicy 
żydowscy w Palestynie i ich wzorowa praca, do- 
wodem tego jest w miniaturze Farma Rolna w Bo- 
narce i doskonałe wyniki jej pracy. I jeszcze jedno: 
Miodrież żydowska staje dzisiaj często wobec se 
kniętych bram uczelni i licznych zawodów. A ileż 
możliwości kryje się jeszcze dla niej na innym te- 
renie? Pierwsza wystawa rolna na uaszym terenie 
i pierwsze fabrykaty przemysłu roinego są nietylko 
przeglądem pracy ale i drogowskazem. Może dlate- 
go wystawa na Farmie Rolniczej w Ponarce wywo» 
łuje nastrój optymizmu a zarazem serdecznej po- 
dzięki dla twórców i niestrudzonych opiekunów 
i dla wielkiej rzeszy naszej młodzieży, która z tej 
placówki potrafiła uczynić wzorowy ośrodek twóte 
csej, pożytecznej i produktywnej pracy. 
* 

W zamieszczonym wczoraj felietonie o działałno» 
ici farmry na Bonarce zniekształconć zostało nazwie 
sko p. Dyr. Bertolda Weinsberga, który na 
rzecz farmy ofiarował znaczny obszar gruntu. 


Garbarnie 2:1 (1:1) 


po pieknej grze 


W dniu wczorajszym odbył się na boisku Mak. 
kabi towarzyski mecz pomiędzy zespolem gospo- 
darzy, a znajdującą się w znakomitej formie Gar- 
barnią, która w rozgrywkach o wejście do Ligi, 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa i już obecnie 
ma pewny awans do exlraklasy piłkarskiej Polski, 

Zawody powyższe wywolaly w Krakowie wiel- 

j kie zainteresowanie i ściągneły ponad 1,000 wi- 
| dzów, którzy z satysfakcją, opuszczali po ukończo- 
‘nym meczu boisko, gdyż nie często można oglądać 
| iak interesujące zawody, siojące na wysokim po- 
ı ziomie i prowadzone po dżenielmeńsku, 
| W spotkaniu tym odniosla „jedenastka“ Makka- 
| bi wspanialy sukces, odnosząc nad niepokonaną o- 
| statnio Garbarnia, w pelni zasłużone i zdecydowa- 
,ne zwycięstwo, nie uwidocznione jednak odpowie- 
į dnio cyfrowo. Gdyby Makkabi wykorzystała w dru 
iej części meczu chocaż drobną ilość pewnych po- 
zycyj podbramkowych, wynik opiewałby znacznie 
| wyżej na korzyść Makkabi, 


Do przerwy gra była otwarta z okresami nie- 
znacznej przewagi zespołu ludwinowskiego, Fatal- 
nie traci Makkabi pierwszą bramkę na skutek nie- 
porozumienia Haptmana Il z bramkarzem Kithe 
nem, W 35 min. Bester w zamieszaniu podbram- 
kowym strzela wyrównując bramkę, 

W drugiej części Makkabi po poczypieniu má» 
znacznych zmian w skladzie grała doskonałe, a 
przez okres 15 mphut zaskoczyla przeciwnika kon. 
certową grą całego zespolu. W tym okresie przy 
większym szczęściu mogli gospodarze strzelić 00- 
najmniej 3 do 4 bramek, lecz nie wykorzystali na- 
leżycie nadarzających się okazyj, Drugą bramkę 
dla Makkabi strzelil Hauptman II z rzutu wolnego, 

U zwycięzców cała drużyna grala bardzo ambi- 
tnie i dobrze, specjalnie wyróżnili się obrońcy Ha- 
ber i Sonnenschein oraz Stiel w ataku, natomiast 
u pokonanych Piontek, Wilczkiewicz i Nowak. 

Sędziował p, Zapiór, 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 17. 9. 6.35, październik 7.74—7.74 
grudzień 7.74—7.78. 
DEWIZY 
LONDYN, 17.9. Nowy Jork 4.8012, Paryż 178.31, 
Berlin 12—, Amsterdam 8.9212, Zurich 21.29. 


EFEKTY 


NOWY JORK, 17. 9. American Car 95.62 (95—), ' 


American Car et Foundry 22. — (23.50), Am. To- 


Odlot ministrów francuskich 
do Londynu 

Paryż, 17. $. (R). Premier Daladier i minie 
ster spr. zagr. Bonaet odlatują jutro z lotniska 
w Villacoublay na samolocie wojskowym do 
Londynu. 
| uw E e | 


conda 31.75 (32.75), Betlehem Steel 55.50 (56.87), 
Intern Nickel 47.87 (48.—), Tennessee Corp. 6— 
(6.25), Shell Union 13.87 (14.75), Standard ON 


bacco 81.87 (83.—), Chrysler 67.50 (70.37), Dou- | 51.— (51.75). 


naszego pisma wygląd i przebieg prncy Fermy na glas Aircraft 42.37 (42.50), Fisk Rubber 7.75 (3.50), 
Bonarce. Ale dziś ferma jakby dojrzała, rozrosła | Eastman Kodak 165.25 (165.—), General Electric 
się, zapuściła silne korzenie w glebę i stanowi roz- | 39.— (140.—), General Motors 43.62 (45.37), Ana- 


METALE 
LONDYN. 17. 9. Srebro 19.56—10.31, Złoto 144% 
i pół 


Aer 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18 września 193% 
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Zniesienia ograniczeń imigracyjnych 
domaga sie Rada Ligi Narodów 


w Palestynie -- 


Genewa, 17. 9. (ZAT). Na dzisiejszym posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja palestyńska. Punktem wyjścia 
było sprawozdanie Komisji Mandatowej, które 
— jak wiadomo — zaznacza, że ograniczenia 
imigracyjne, wprowadzone przez rząd angielski, 
kolidują z mandatem. W imieniu rządu angiel- 
skiego złożył dek!arację podsekretarz stanu 
Buttler, który oświadczył, że komisja dla po- 
działu Palestyny po powrocie do Anglii opra- 
cowuje obecnie swe sprawozdanie i w świetle 
tego sprawozdania 

rząd powezmie decyzję w sprawie dal- 
szej polityki w Palestynie. 
Rząd w dalszym ciągu stoi na stanowisku, że 


podział Palestyny jest rozwiązaniem 
najlepszym 

į fokifgcfm najlepsze nadzieje. Buttler zwrócił 
uwagę, że rząd zdzje sobie sprawę z ujemnych 
skutków niepewności politycznej, to też czyni 
wszystko, co jest możliwe, aby przyspieszyć 
wyjaśnienie sytuacji. Buttler powołał się na wy- 
jaśnienia, złożone przed Komisją Mandatową o 
sytuacji latem 1937, zaznaczając, że niestety sy- 
tuacją ta nie uległa poprawie. Cała energia 
wladz ześrodkowana została na wysiłkach stłu- 
mienia terroru, lecz trzeba przyznać, że jest to 
zadanie bardzó skomplikowane. 


Nawiązując do Gświadczenia Komisji Manda- 
towej na temat ograniczeń imigracyjnych But- 
tler podkreślił, ze uwaga ta nie miała charakte- 
ru agresywneż0, to też i on złożył wyjaśnienia 
w tonie pokojewym i że istnieje różnica inter- 
pretacji mandatu między rządem angielskim a 
Komisją Mandatowa. Nie sądzi on, aby jaka- 
kolwiek komisja broniła rządowi mandatowe- 
mu wprowadzenia tymczasowych ograniczeń i- 
migracyjnych. 


Oświadczenie przedstawiciela 
Polski 


Następnie zabrał głos min. Komarnicki, który 
złożył następujące oświadczenie: 

„Rząd polski miał już wielokrotnie okazję 
ujawnić wobec kompetentnych organów Ligi 
Narodów swe żywe zainteresowanie zagadnie- 
niem palestyńskim. Mogę tedy ograniczyć się 
do przypomnienia oświadczenia, które wyłu- 
mrtzało istotne powody tego zainteresowania 
į które podkreśla, że duża część Żydów, osie- 
diających sig w Żydowskiej Siedzibie Narodo- 
wej lub pragnących się tam udać, pochodzi z 
Polski. Dlatego też ze szczególną uwagą śle- 
dziem deklarację przedstawiciela mocarstwa 
mandatowego na temat obecnej sytuacji, oraz 
przysałego rozwoju Palestyny. Rozumiejąc 
znaczenie poważnych trudności, z którym. wal- 
czy mocarstwo mandatowe, rząd polski musi 
jednak stwierdzić, że problemat Palestyny 
wciąż czeka ma swe rozw.azanie, tymczasem 
rozwiązanie szybkie posiada kapitalne znacze- 
nie nie tylko dla imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny, ale również dla wszelk.ch prób mię- 
dzynarodowego nregulowania ogólnego ptoble- 
matu emigracji żydowskiej. Dopóki zaś zaga- 
dnienie Palestyny nie zostanie rozwiązane, pô- 
ty wszelkie międzynarodowe uregulowanie o- 
gólnego problematu emigracji żydowskiej na- 
potykać będzie na poważne trudności. Jeśli 
chodzi o obecne warunki, w których odbywa 
się imigracja do Palestyny, pragnę w imieniu 
mego rządu wyrazić nadzieję, że mocarstwo 
mandatowe w możliwie najkrótszym czasie 
będzie mogło znieść obecne ograniczenia imi- 
gracyjme. oraz że zapewni Żydom możliwości 
imigracji, odpowiadające żywotnym intere- 
som krajów posiadających silną emigrację ży- 
dowską.* 

(Qówiadczenie min. Komarnickiego podaje- 
my w wersji PAT-a. — Red.) 

Następnie zabrał głos minister spraw zagra- 
nłemmych Rumunii, Comnen, który zaznaczył, 
że rząd rumuński zastrzega sobie prawo wy- 
stąpienia we właściwym czasie w Lidze Naro- 
dów z projektem rozwiązania emigracji ży- 


dowskiej na drodze humanitarnej i racjonal- 
nej, lecz w międzyczasie przywiązuje wielką 
wagę du em gracji do Palestyny, jako częścio- 
weśo rozwiązania tego problemu. 
bardzo jest zaniepokojona ograniczeniami emi- 
gracyjnemi do Palestyny, które powinny być 
jak najrychlej cofnięte. Jest to sprawa nader 
żywoatna dla krajów o większych skupieniach 
żydowskich. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel Iranu, 
który ograniczył się do krótkiego oświadeze- 
ńia, że przy rozwiazaniu problemu palestyń- 
skiego należy uwzględnić prawa tubylczej lud- 
ności arabskiej. 

W odpowiedzi wszystkim mówcom zabrał 
głos podsekretarz Buttler, zaznaczając, że nie 
ma właściwie wiełe do dodania do swej pier- 


Londyn, 17 9. (ZAT). W artykule wstęprzym 
o sytuacji w Palestynie „Times“ stwierdza, iż 
sprawą majwzażniejszą jest, aby rząd angielski 
był gotów pewziąć, gdy wybije godzina 12, de- 
cyzje polityczne o natychmiastowej skuteczno- 
ści. Decyzji tych nie wolno odraczać dłużej, niż 
jest to konieczne, bez poważnego ryzyka, że na- 
razi to na szwank prestiż brytyjski i, co wiecej, 
może postawić pod znakiem zapytania n:ożli- 
wość definitywnego rozwiązania kwestii 

„Fimes* pisze w dalszym ciągu, że nie nale; 
ży się wyrzec nawet ogłoszenia stanu wojen- 
nego, jeżeli inaczej niepodobna sprawy ruzwią- 
zać. Przywódcy terrorystów zdecydowani są u- 
daremnić presprowadzenie zbiorów pomarań. 


wotnej deklaracji, lecz chce jeszcze raz podkre- 
Ślić, że nic mu w raandacie palestyńskim żad- 
nego paragrafu, kióryby zabronił tymczasówe- 


Rumunia |go zawieszenia emigracji. 


Następnie zabrał głos wiceprzewodniczący 
Komisji Mandatowei prof. Rappard, który o- 
świadczył, że Komisia Mandatowa obstaje przy 
swcjej opinii. że ograniczenia imigracyjne ko- 
lidują z mandatem. Wreszcie sprawozdawca 
minister Comnen zgłosił rezolucję, która u- 
chwalona została przez Radę Ligi Narodów. 
Rezolncja ta głosi’ 

Rada bierze pod nwagę okoliczności, wyłu. 
szezune przez p. Bntfflera w sprawie tymczaso- 
wych ograniczeń i równocześnie wyraża na- 
dzieję, że sytuacja w Palestynie ulegnie szyb- 
kiej poprawie. 


Ustalenie iinii politycznej w Palestynie 
najpilniejszą Sprawą - twierdzi „Times“ 


czy, aby w ten sposć:b zmusić wielką liczbę nie- 
zatrudnionych Arabów do przystąpienia do 0o- 
bozu terrorystow Z tego względu bardzo pilną 
sprawą jest wstalenie linii politycznej, która 
ma być realizowana z całą stanowczością i przy 
użyciu wszystkich sił wojskowych. 

„Times“ oriawia też możliwość współpracy 
przyszłych panstw na Bliskim Wschodzie, mu- 
aułmańskiego, żydowskiego i chrześcijańskiego 
i czyni przy tym następującą uwagę: Czy nie 
byłoby możliwym d!a angielskich i francuskich 
mężów stanu, aby przynajmniej przedyskuto- 
wali koncepcję federacji tych wszystkich 
państw pod auspicjami angielsko-francuskimi? 


Berlin, 17. 9. (B). Termin i miejsce drugiego 
spotkania Chamberlaina z Hitlerem zostaiy już 
ostatecznie ustalone. Spotkanie nastąpi we wto- 
rek w Godesverg nad Renem. Kwestia, czy w 
spotkaniu wezmą uaział Daladier, Bonnet, hr. 
Ciano lub inne oschistości, pozostaje na razie 
otwarta. Decyzja w tej sprawie zapadnie na 
dzisiejszym pvsiedzeniu gabinetu brytyjskiego. 
Słowacy otrzymają pariamekt 

Braiisława, 1/. 9. 15h). „siovensky Deunik“ 
donosi, że wkrótee mają zostać spełnione po- 
stulaty Słowasów w sprawie utworzenia par- 
lamentu słowackiego i języka słowackiego. 


Rektorzy niemieccy odgradzają 
się od mewiejita 

Fraga, 17. 9 (2). Rektorzy i dziekan: nie- 
mieckiego uŁiwersytetu i politechniki w Pra- 


dze złożyli dzisiaj oświadczenie o swej lojal- 
| z p nn PRZ. = O O A z O ZZA 


Drugie spotkanie Chamberlain-Hitler 


(Soecjalma służba informac. „yow. Dziennika”) 


ności i wiernosci dla republiki, potępiając ode- 
zwę Henleina. 


Protest Czechosłowacji 


w Berlinie 

Praga, ki. 9 (B). Poseł czechosłowacki w 
Berlinie zaprotestował dzisiaj przeciw areszto- 
waniom Czechów na terenie Rzeszy. 

* 

Praga, 17. 9. PAT. Jutro o godz. 12-tej prem. 
Hodża wygłosi w radio krótkie przemówienie, 
a w przysziym tygodniu prem. Hodża ma wy- 
głosić drug e przemówienie przez radio w ję- 
zyku słowackim. 

Mor. Ostrava, 14. 9. PAT. W dniu dzisiej- 
szym władze czeskie zamknęły graniię czesko- 
polską dla wszystkich mężczyzn obywateli eze- 
chosłowackich którzy zamierzają wyjechać z 
Czechosłowacji. Na moście głównym w Cieszy- 
nie odbiera się masowo paszporty i przepustki. 


Dotkliwa porażka terrorystów 


Jerozolima, 417. 9. ZAL. 
między terrorystami a wojskiem w pobliżu Ra- 
malla należał: do najkrwawszych bitew od cza- 
su wybuchu rozruchów. Straty Arabów w zabi. 
tych i rannych wynoszą przeszło 170 tetrory- 
stów. Arabska banda licząca 400 ludzi zaskoczo- 
na została przez atak lotniczy, Wojsko zamknęło 
wszystkie drogr i zaturasowało terrorystom mo- 
żfiwość ucieczki, Koła wojskowe przypuszczają, 
że wczorajsza klęska jest dotkliwym ciosera dla 
terrorystów i vsłabi ich akcję na terenie kcaju. 

Wojsko śc.gało rozprószonych terrorystów, 
zabijając 207, w tej liczbie ich przywódcę. Ab- 
dul Hamida, 

Jerozolima, 17, 8. ŻAT. Wezoraj w mocy ter- 
roryŚci przecięji wszystkie przewody telafoni- 
czne i telegraiiczne, łączące Jerozolimę z inny- 
mi częściami kraju. Dziś rano komunikacja zo- 
stała przywrócona. 


R w | M mzececEOE i OZ Z Z ZZO W ZZA Z ZE Z A ZOE, W Z w w 


Liczna bania tetrorystów zaatakowała ży- 
dowskich połicjaniów pomocniczych eskortu- 


Wczorajsza walka, jących transport potasu z Morza Martwego. Po- 


licjanci bronili się przez dfuższy czas, aż nade- 
szły Wojskowe auta pancerne, które pomogły 
rozprószyć terrorystów. 

Banda terrorystów zaatakowała taksówkę ży- 
dowską, jadącg z Haify do Nazaretu. Natyck- 
miast przybyt wiekszy oddział wojska, który 
rozprószył terrorystów. Jeden Arab został za- 
bity, trzech wzięto do niewoli. 

Patrol pufku Essey zaatakowany został przez 
terrerystów. Dwóen żołnierzy angielskich zo. 
stalo lekke zranionych. Terrorystów rozpró- 
szono. 

28-letni gats, Abraham Golub, który jechał 
na inotocyklu wraz z 2l-ietnim Salomonem 
Weiasteinem, napadnięci zostali przez tecróry- 
stów na droz z Atarot de Jerozolimy, Moto- 
cykl się przewrócił i cbuj wpadK pod przejeż- 
dżające auto arabskie, odnosząc ciężkie rany. 


I6 


„NOWY DZIENNIK! niedziela 18 wrześniu 1938 


Kronika krakowska Zakończenie obrad Międzynarodowego 
DYŻURY APTEK Kongresu Odlewn.czego w Polsce 


DYŻURY APTEK 

Dziś mają dzienny dyżur apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowoder- 
ska 74, Kalwaryjska 27, Mogilska 16. 

Dzienny i nocny dyżur mają apteki: Rynek gł. 13 


Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, | 


Plac Zgody 18, Madalińskiego 7 


Miejsca w Świątyni Postępowej 
w krakowie 

Zarząd Świątyni Postępowej przy ul. Podbrze- 
zie 1, przypomina swym członkom, że nieodebra- 
ne dotychczas biłety na miejsca siedzące w Tem- 
plu na uroczyste święta, można jeszcze dodatko- 
wo wykupić dziś, w niedzielę dnia 18 b. m., mię- 
dzy godz. 10—12 przedpoł. oraz 3—5 popoł. 

Miejsca niewykupione zostaną począwszy od 
wtorku dnia 20 b. m. bezwzględnie sprzedane no- 
wo zgłaszającym się członkom od godz. 4—6 popoł. 
Telefon świątyni 129-50. 

i » 4 

Wydział równocześnie zawiadamia, że w czasie 
świąt uroczystych kazania wygłaszać będą na 
przemian rabini: Dr. S. Schmelkes i Dr. H. Pref- 
fer. 


„Na froncie palestyńskim* 


Odczyt na powyższy temat wyglosi Dr. M. Po- 
meranz z Palestyny staraniem Kom, Lok, Org. Sy- 
jońskiej w Krakowie dziśo godz, 8 wiecz. w sali 
Kabalu, Skawińska 2, Wstęp wolny, 


Zjazd inżynierów w Krakowie 


W dniu 17 października odbędzie się w Krako- 
wie doroczny ogólnopolski zjazd Stowarzyszenia 
Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych, 


Otwarcie zjazdu 
ekonometr"ycznego 


Do Krakowa przybyli wczoraj uczestnicy 8-ego 
europejskiego zjazdu Towarzystwa Lkonometryczne 
go na kong,ets m'ędzynarodowy, i*ćry rozpocznie 
dziś w sali krakowskiej Izby Przemysłowo-Handlo 
wej swoje 3-dniowe obrady, 


Obrady kolejarzy 


Dziś rozpocznie w Krakowie swoje obrady 4-ty 
walny zjazd delegatów zjednoczenia kolejowców 
polskich. Po nabozeństwie naśfąju urtczyste otwar- 
cie zjazdu w sali gmachu Zjednoczenia Kolejow- 
ców Polskich przy ul, Filipa, 


Które grzyby są jadalne? 

W ostalnim czasie pojawiły się w sprzedaży 
grzyby podejrzanej jakości, albo wręcz trujące, 
przeto Zarząd miasta ostrzegając przed naby wa- 
niem i spożywaniem grzybów niepewnych, zaw'a- 
damia, że Filia Państwowego Zakładu Higieny (ul. 
Zygmunta Augusta 1,) oraz Oddział Badań Chemi- 
cznych Zarządu Miejskiego w Krakowie (pl, WW. 
Święlych 1, 6) udzielają bezplatnie wyjaśnień w 
sprawie jakości grzybów, czyto zbieranych we 
własnym zakresie przez osoby prywalne, czyteż 

„ch ma placach targowych, 

Obydwa te zakłady udzielają porad w godzinach 
od 8-mej do 13-tej i to: Oddział Badań Chemicz- 
nych Z, M. w poniedziałki, wtorki i środy, Pań- 
stwowy Zakład Higieny we czwartki, piątki i so- 
soboty, 


Fatalne skutki kawalerskiej 
jazdy motocyklem 


Na szosie pod Jugowicami motocykl, kierowa- 
ny przez Jana Sochę najechał na przechodzącą 
drogą Nowakównę Stefanię. Okazało się, że kie- 
rowca Socha jak i jadący z nim Władysław 
Majer byli w stanie mocno podpitym. Skutki pi- 
janej jazdy nie dały na siebie długo czekać. Naje- 
chawszy na kobietę, sami wypadli z siedzenia 
motocyklu, uderzając o ziemię. I tak Nowakówna 
doznała wstrząsu mózgu i w stanie ciężkim prze- 
wiezivna została do szpitala św. Łazarza. Jan So- 
cha doznał złamania podstawy czaszki i stan je- 
go jest beznadziejny. Władysław Majer odniósł 
ogólne ciężkie kontuzje. Dwaj ostatni przewiezie- 
ni zostali na oddział chirurgiczny szpitala im. Na- 
rutowicza. 


Krew Się lała w cegielni 


Wezwano Pogolowie Ratunkowe do cegielni Pe- 
Mkanta przy ul. Gromadzkiej 1, 66, gdzie w czasie 
bójki Rachwalski Alojzy (łat 30), robotnik zam, w. 


Wczoraj odbyło się w gmachu Akademii Górni- 
czej w Krakowie uroczyste zakończenie obrad Mię 
dzynarodowego Kongresu Odlewniczego w Polsce. 

W pięknie udekorowanej auli zgromadzili się 
uczestnicy Kongresu, przedstawiciele władz pań- 
stwowych i miejskich, profesorowie Akademii Gór- 
niczej z rektorem inż. Taklińskim na czele, przed- 
stawiciele sfer naukowych, przemysłowych i są- 
morządu gospodarczego oraz zaproszeni goście. 
Wśród oficjalnych delegatów byli obecni m. in.: 
delegaci towarzyszeń odlewniczych amerykańskie- 
go, angielskiego, belgijskiego, czechosłowackiego, 
francuskiego, holenderskiego, italskiego, niemiec- 
kiego, węgierskiego oraz przedstawiciele odlewni- 
ków Austrialii (Wiktoria), południowej Afryki, 
, Rumunii i Szwecji. B. liczny udział wzięli również 
| w zaniknięciu kongresu odlewnicy polscy. 

Za stołem prezydialnym zajęli miejsca przedsta- 
wiciele Rządu dyr. departamentu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Ditrich, rektor prof. Takliń- 
Ski, prezes Międzynarodowego Komitetu Związku 
Technicznych Stowarzyszeń Odlewniczych inż. 
Schwietzke, prof. dyr. Buzek i prof. Gierdziejew- 
ski. 

Po powitalnym przemówieniu rektora inż. Ta- 
klińskiego prof. Buzek wygłosił referat w języku 
niemieckim p. t. „Jak pokrywa swoje zapotrzebo- 
wanie odlewnictwo polskie*., po czym zabrał głos 


prezes Stowarzyszenia Tech. Odlewników Pol- 
skich dyr. Gierdziejewski, który omówił całokształt 
obrad odbytego w Warszawie kongresu, reasumując 
jego prace, stojące na bardzo wysokim poziomie 
naukowym i mające nader doniosłe znaczenie dła 
przemysłu. 

Prezes inż. Schwietzke złożył podziękowanie 
odlewnikom polskim za zorganizowanie Kongresu 
oraz za gościnne przyjęcie, jakie spotkało gości 
zagranicznych w Polsce. Po odczytaniu nadesła-= 
nych depesz przemówił przedstawiciel Rządu dyr. 
Ditrich, zamykając Kongres. 

Po zamknięciu Kongresu jego uczestnicy udali 
się na Wawel, gdzie po oddaniu hołdu pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w krypcie pod Wie- 
żą Srebrnych Dzwonów złożyli u jego trumny 
wspaniały wieniec, spowity czarnymi szarfami z 
napisem: „Wskrzesicielowi Polski  Pierwszemu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu — Międzyna- 
rodowy Kongres Odlewniczy 8—17 września 1938*. 

Następnie uczestnicy Kongresu zwiedzili Katedrę 
wawelską, Zaniek Królewski i inne cenniejsze .za- 
bytki Krakowa. Po południu odbyła się w Lasku 
Wolskim garden-party, urządzone przez prezyden- 
ta miasta Krakowa dr. Kaplickiego. Wieczorem w 
salonach Grand-Hotelu odbył się bankiet  poże- 
gnalny, po czym pociągami nocnymi uczestnicy 
Kongresu opuścili Kraków. 


Belgia stosuje zasadą 


Bruksela. 17. 9. (R) Agencja Belga ogłasza 
następujący komunikat: W ciągu ostatnich 
dni z rozmaitych stron zwracano się do rządu 
bądź o zwołanie izb ustawodawczych, wzglę- 
dnie komisyj spraw zagr. Izby Deputowanych 
i Senatu, bądź o złożeniu deklaracji w spra- 
wach polityki zagranicznej. Rząd jednak są- 
dzi, że w obecnym stadium sytuacji m.ędzyna- 
rodawej przedterminowe zwoływanie parla- 
mentu nie jest potrzebne, jak również nie ma 
powodu zwoływania komisyj spraw zagranicz 
nych. Rząd zresztą zdecydowany jest z nieza- 
chwianą stanowczośc a stosować zasady poli- 


GODZINY CWICZEŃ W ŻYD. TOW. GIMN. 


do 30 września br. 


Młodzież szkolna cwiczy codziennie 
Łez przerwy ou godziny 8 rano do 3 po południu. | 
Kurs uczniów, w poniedziałki i środy od 6—7 
Kurs panów w poniedziałki i środy od 8—9 
Kurs dzieci we wtorki i czwartki od 4—5 
Kurs uczenie we wtorki i czwartki ud 5—6 
Kurs pan we wtorki i czwartki od 8—9 


GODZINY CWICZEN W ŻYD. TOW. GIMN. 
od 1 październisa 1938. 
Kurs pań (ryluuka): poniedziałki i srody od 3—4 


p O O A TO A AA WE W A R 


Kurs dzieci (tylunka): = a od 4—5 
Kurs uczenic (rytmika): d < od 5—6 
hurs uczuiów: poniedziałki a środy od 6—7 
Furs panów poniedziałki i środy od 7.30—8.30 
Kurs seniorów poniedziałki i środy od 8.50--9.30 
1 Kurs dzieci: wiorki 1 czwar(ki od 4—3 
Il Kurs dzieci: m » od 5—6 
Kurs w zenc: w od 6—7 
1 Kurs pan: m z ud 7.30—8.30 
Ii Kurs pan 5 = od 8.306—9.30 
* 


Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur- 
sów gimnastyka, dla kursów rylmiki 4 ał. miesię. 
cznie. — Wpisowe 1 zł. 

* 

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekrelariat co- 
dziensie od 4—9 wiecz. w Żyd Domu Gimn. 
przy ul. Skawińskiej bocznej 13 
. 

Sałe, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane. 


Gierczycach pow. Bochnia został ugodzony dwa 
razy nożem w plecy przez Andrzeja Kurka, robo- 
tnika, zam, w Woli Duchackiejj Rachwalskiego 
przewieziono do szpitala, skąd po udzieleniu mu 
pomocy lekarskiej odszedł do domu. 


Nagły zgon kupca przytyckiego 


W pociągu pośpiesznym Radom — Warszawa 


polityki niezależności 
tyki niezałeżności, które wielokrotnie już wy- 
jaśniał przed parlamentem. Postanowienie to 
opiera się na fakcie, że w czasie obecnego kry- 
zysu międzynarodowego rząd nabrał pewności, 
że stanowisko, zajęte przez niego w zakresie 
polityki zagranicznej, nie tylko przyczynia się 
do utrzymania ogólnego pokoju, lecz zwięk- 
sza do maximum szanse Belgii na uniknięcie 
niebezpieczeństw wojennych i że w ten spo- 
sób cele, które sobie zakreślił w dziedzinie po- 
lityki zagranicznej, mogą być uważane za o- 
s.ągnięte. 


Zgon wybitnego filozofa 
prof. Samuela Aleksandra 
Londyn, 17. 9. ŻAT. W 71 roku życia zmarli 
w Manchesterze wybitny filozof żydowska an- 
gielski i matematyk prof. Samuel Aleksauder. 
Urodzony w r 185% w Sidney (Australia) w 
rodzinie żyduwskiej prof. Aleksander od r 1893 
do 162} zajn:awał katedrę filozofii na uniwer- 
sylecie w Mawvchesierze. W r. 1950 uzyskał on 
angielski krzyź zasługi „w uznaniu dla donio- 
słej jego pozycji jeko filozota angielskiego i 
jego zasług jawo pisarza i wykładowcy”. Wiel- 
kie jego dzieło „Przestrzeń, Czas i Boskość* u- 
ważane jest za najdonioślejszą pracę w dziedzi- 
nie metafizyki w bieżącym stuleciu. Ogłusił on 
też kilka praz z dziedziny estetyki, 


Dziś Musselini „uzasadni* 
antysemityzm wioski? 

Londyn, 17. 9. ŻAT. Prasa angielska donosi 
z Rzymu, że według zapewnień kół dobrze po- 
informowanych, Mussolini w niedzielę (dziś) 
wyjaśni w Trieście pobudki ostatnich zarzą- 
dzeń przeciwżydowskich we Włoszech. Musso- 
lini, zapewniają te koła, wybrał Triest, jako 
że w tym mieście mieszka stosunkowo naj- 
więcej Żydów. 
DE DK 


Scyzorykiem zabił brata 


We wsi Gąsawy Rządowe pod Radomiem pomię- 
dzy dwoima przyrodnimi braćmi Bankiewiczami 
wynikła bójka, w trakcie klórej 12-letni Jerzy ude- 
rzeniem scyzoryka w serce zabil 18-leiniego Bole 
sława, Bratobójca zbiegł i ukrywa się w lasach, 


Potworna ojcobójczyni 


We wsi Nadolin pod Radomiem 40-leinia Janina 
Rzeczkowska na ile niesnasek majątkowych dwo- 
ma uderzeniami siekiery zabila swego ojca, 70-le 


| 


zmarł nagle na anewryzm serca kupiec z Przytyka tniego Stanislawa Rzeczkowskiego, po czym usiło- 
48-letni Abram Bojnel. Wagon ze zwłokami odcze- wała slingować napad bandycki, W czasie zeznać 
i piono od pociągu i pezostawiono do czasu przyby- | przed policją załamała się jednak i przyznała «s 
l cią komisji policyjno-śledczej, morderstwa. 
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Niedzieła, 18 września. 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 7.15 Audycja poranna; 8.35 Pogadanka 
dla rolników: „Rolnictwo pow. tarmowskiege — 


wygł. inż. St. Fabin; 8.45 Muzyka z płyt; 8.05 
„Skrzynka rolnicza“ — inż. Lech  Rościszewski; 
9.15 Regionalna Transmisja z Tarnowa: a) Repor. 
taż wstęgny, b) Nabożeństwo z Katedry, c) Z mi: 
krofonem po Tarnowie, d) Koncert; 11.45 „Kultura 
i sztuka“ — Sprawy teatralne obówi J. Wiśniowski; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Poranek symfo- 
niczny w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Bo- 
lesława Lewandowskiego; 18 „Dwie miłości St. 
Syrokomli“; 13.15 Muzyka obiadowa. Wyk.: orkie- 
stra Rozgłośni lwowskiej pod dyr. T. Seredyńskie- 
go, Chór „Zbycha*, Irena Lipczyńska i T. Sere- 
dyński (2 fortepiany); 14.45 Transmisja r doży- 
nek i przekaz sprzętu wojsk. Ziemi tarnowskiej; 
15.10 Audycja dla wsi; 15.45 Przerwa; 15.50 Trans- 
misja z Chemnitv międzypańswowego mecza pił- 
karskiego „Polska — Niemcy*. Sprawozdawca Lua- 
domir Budziński; 16.45 Pieśni Ravela i Sadera w 
wykonaniu Anieli Szlemińskiej. Przy fort. prof. 
Ludwik Urstein; 17.10 Płyty; 17.30 Tygodnik dźwię- 
kowy; 18 „Podwieczorek przy mikrofonie*, Trans- 
misja z Siediec (przez Warszawę). Wyk.: mała 
orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Maryla 
Karwowska, Henryk Łedosz, Janusz Popławski, 
'Tadeusz Zygadło oraz Siostry Burskie, w przerwie 
o gedz. 19: „Chwila Biura Studiów“; 20 Program 
na dzień następny; 20.05 Muzyka z płyt; 20.85 Lo- 
kaine wiadomości sportowe; 20.40 Przegląd poli- 
tyczny i dziennik wieczorny; 21 „Warto żyć“ =- 
wesoła audycja; 21.40 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich Rozgłośni polskich; 22 „Od przedmie- 
ścia do przedmieścia” (krakowskie wodewile) — 
audycja słowno-muzyczna w opr. Wł. Krzemińskie- 
go; 25 Z Warszawy: Ostatnie wiadomości dzien- 
mika wieczornego i komunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA 7.15 p. Kraków; 11.45 Przeżlęd 
kałturalny; 11.57 p. Kraków; 23.15 Płyty. 

KATOWICE 7.15 p. Kraków; 14 Akademia sło- 
wacka — tr. z Teatru im. Wyspiańskiego; 11.45 
„Co słychać na Śląsku?*; 11.57 p. Kraków; 20.05 
„Co niedzieli u Karlika — brzmi piosneczka, gre 
muryka“ — audycja regiongina w opr. Stł Ligonia; 
20.35 p. Kraków. 

LWÓW 7.15 p. Kraków; 11.45 „Za chlebem na 
obczyznę' — w opracowaniu L. Bojczuka i J. 
Wieszczka; 11.57 p. Kraków; 20.05 „Lwowska War- 
ta* — popularna audycja słowno-muzyczna; 20.35 
p. Kraków, 


ŁÓDŹ 7.15 p. Kraków; 11.45 „Nowy realizm“ — 
felieton wygl. Wł. Krasnowiecki; 11.57 p. Kra- 

ków; 20.065 Koncert solistów; 20.35 p. Kra- 
ków. 


ITACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) 

16.30 Sygnał czasu, komnnikaty, kącik młedrieży 
hebrajskiej (słuchowisko); 17.15 Program arabski; 
Je PROGRAM HEBRAJSKI: Koncert orkiestry 
eymfonicenej z płyt; 19.10 Chasydzkie melodie na 
Slichot z objaśnieniami Sz. Gszuri, w wykonaniu 
Eliacho Kota i orkiestry radiestacji; 19.50 Prze- 
glad sportowy; 20 Komunikat meteorologiczny i 
dziennik wieczorny; 20.15 Program angielski: Ko- 
munikaty i wiadomości dziennika wieczornego; 
20.25 Przeglą sportowy 20.35 Koncert wieczorny, 
w programie: „Tańce pokoleń* (I) w wykonaniu 
otziestry. 

$ 
18 BRUKSELA FLAM.: Muzyka salonowa; DRO- 
UTWICH: Muzyka lekka — koncert kwartetu; 
LILLE: Koncert orkiestrowy; LUKSEMBURG: 
Muzyka lekka; RADIO PARIS: Muzyka roz- 
rywkowa; PARIS PTT.: Koncert orkiestrowy; 
PRAGA II.: „Perły muzyki czeskiej“; WIEŻA 


EIFFLA: Kontert orkiestrowy; 18.30 Koncert | 


solistów; BEROMUNSTER: 18.05 Sonaty for- 
tepianowe Hindemitha; RYGA: 18.25 Utwory 
fortepianowe Liszta i Ketelbeya, 


BRUKSELA FLAM.: Muzyka salonowa; DRO- 
1ITWICH: Koncert; LONDYN REG.: „Powitanie 
jesieni' — koncert; PRAGA: 19.25 „Rusałka* — 
opera Dworzaka; RADIO PARIS: 19.30 Mazyka 
rozrywkowa; SZTOKHOLM: 19.50 „Melodie ĵe- 
sieni“ — potpourri, 


29 BEROMUNSTER: Muzyka szwajcarska; BRU- 
KSELA FLAM.: Niedzielny program rozrywko- 
wy; BRUKSELA FRANC.: Koncert muzyki bel- 
gijskiejj WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów; 
29.30 Wieczór rozrywkowy; KOPENHAGA: 
20.15 „Jagosławia w muzyce i pieśni* — kon- 
sazi: LILLE: 20.30 Tr. z Opery; RADIO PARIS: 
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Koncert symfoniczny; PARIS PTT.: Teatr wy. 
i obraźni. 
MEDIOLAN: „Wdowa* — komedia Simoniego; 
RZYM: Wieczór muzyczny; POSTE PARISIEN: 
Godzinka dła amatorów; LUKSEMBURG: Mu- 
zyka rozrywkowa; DROITWICH: 21.05 Pie- 
šni wysp brytyjskich; SZTOKHOLM: Koncert 
symfoniczny; LONDYN REG.: Sonaty na wio- 
łonczelę i fortepian; 21.50 „Hotel Splendid“ — 
24 godziny życia wielkiego hotelu; BEROMUN- 
STER: 21.50 Pieśni szwajcarskie, 


BUDAPESZT: Koncert ork. wojskowej: DROIT- 
WICH: Muzyka lekka; LUKSEMBURG: Muzy- 
ka taneczna; SOTTENS: Wieczór poezji i mu- 
zyki; STRASBURG: Romanse epoki „Rococo'*; 
POSTE PARISIEN: 22.05 Tr. z kabaretu; BRU- 
KSELA FRANC.: 22.10 Muzyka jazzowa i pio- 
senki; OSLO: 22.15 Koncert rozrywkowy; == 
SZTOKHOLM: 22.30 Muzyka rozrywkowa; KO- 
PENHAGA: Koncert popularny; PRAGA: 22.40 
Mnzyka jazowa. 


RADIO PARIS: Muzyka taneczna; BRUKSELA 
FLAM.: Muzyka rozrywkowa; STRASBURG: 
Muzyka taneczna; MEDIOLAN: 238.156 Muzyka 
taneczna. 


MIKROFON RADIOWY W MURACH TARNOWA 
TRANSMISJA DOŻYNEK I PRZEKAZANIA 
SPRZĘTU WOJSKOWEGO PUŁKOWI ZIEMI 
TARNOWSKIEJ 


W niedzielę, dnia 18 września zawita mikrofon 
radiowy do starego grodu polskiego — Tarnowa, 
aby poznać radiosłuchaczy bliżej z historią tego 
miasta i przekazać im uroczystości jakie się w tym 
dniu w Tarnowie odbywają. 

O godz. 9.14 po reportażu wstępnym nadane zo- 
stanie nabożeństwo z Katedry tarnowskiej, w cza- 
sie którego kazanie wygłosi ksiądz prałat dr. Ta- 
deusz Jachimowski. Po nabożeństwie mikrofon ra- 
ĝiowy wyruszy na wędrówkę po Tarnowie, aby 
opowiedzioć słuchaczom historię tego miasta, Na 
zakończenie pierwszej części transmisji zorgani- 
zowany zostanie krótki koncert. W godzinach po- 
południowych o godz. 14.40 będą mogli radiosu- 
chacze dzięki reportażowi radiowemu wziąć u- 
dział w dożynkach oraz uroczystości "przekazania 
sprzętu wojskowego pułkowi Ziemi Tarnowskiej, 


RE | A 
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— Z TEATRU IM, J. 
południu pelna humoru komedia L, Verneuil'a i G, 
Berr'a „Pociąg do Wenecji*, Wieczorem powtórze- 
nie wczorajszej premiery — świetnej komedii Ro- 
mana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może.“ Ju- 


SŁOWACKIEGO. Dziś po- | 


tro po cenach zniżonych komedia Wł, Bus-Feke. 


telgo „Jan“, 

— DZIŚ DRUGI I OSTATNI WYSTĘP RAM 60- 
PALA, Niezrównany tancerz hinduski, Ram Gopal, 
który w ubieglą środę został entuzjastycznie przy- 
jęty przez publiczność krakowską, wystąpi dziś w 
niedzielę, 18 bm, w Starym Teatrze z drugim i o- 
statnim wieczorem, Ra którym wykona zupelnie 
nowy program, 

—0)— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela, godz. 4 pop.: „Pociąg do Wenecji“, 


| teatru, literatury i sztuki 
GETERE E 


„godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie może". 

oQo 
| REPERTUAR KINOTEATRÓW 
z „Perły korony“ (Sacha Guitry) i 


„Diabelska eskadra' (Richard Dix). 

APOLLO: „Marco Poio“ (Gary Czvter) 

ATI ANTIC: „Strzelec £ Bengali" (Shirley Tem- 
ple Victor Mac Łaaglen) i „Manewry Hu- 
zarskie* (Magda schneider). . 

LOPP: „Grozny Bill“ i , Nie odchodź ode mnie“, 

PEUMIEŃ: „fnachot* (K. Junosza-Stępowski), 

MUZEUM: „Królowa dżungli“. 

i STELLA: „Łódź śmierci“. 

ŚWIT: „Drapieżne maleństwo*, 

SZTUKA: „Przygoda w Szanghaju* (Dolores 
del Rio, Georg Sanders, i inni). 

UCiECHA: „Druga Młodość“ (Maria Gorczyń- 
ska i K. Junosza Stępowski). ' 

WANDA: „Złotowłosa“ (Jeannetta Mac Do- 
mald i Nelson Eddy) 

a a 0 a 


2 POKOJ! z KUCHNIĄ 
LUB 1 POKOJU z KUCHNIĄ 


z komioriem poszukuje. 
Zgłoszenia do Admin, Nowego Dziennika pod „4155* 


Z > 


ajesł niq<cienfutka, niewi- 
doczna warstewka, przy- 
słaniająca wszelkie us- 
terki i plamy cery. Tę 
«ę urody, powaby 
i świeżości-tworzy niesz. 
kodliwy, idealnie miola | 


CZYŚCI na sucho sufity — 
ściany — Zakład tapicerski 
Goldfingera, Lubelska -10 — 


telefon 170-49., 4554g 


ma a ť W 
SREBRNE przedmioty re- 


peruje i odmawia Wytwór- 
nia „Herzog“ Kraków, BBR 
KA JOSELEWICZA 2. tel. 
163-07, 


Korespondencja 
R mia r 


zę Tlumaczenia 
|. = 

LEKCJE 

BEBE EEK i 


ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
NIEMIECKI, WŁOSKI, 
HISZPAŃSKI, GZWEDEKI, 
etc. etc. 
przez wyb.fachowców pod kier. 
J. KARMELA, KOLETEK 3 
Tel. 114-06 
PROWINCJĘ załatw. odwrotnie 


ry 


A 


elk ` 


ZAOSZCZĘDZISZ 


auus KŁOPOTÓW, 
ŻĄDAJĄC WYRAZNIE I 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


CIJ LLA” 


PATENT FRANC. NR. 790 504 
PATENT AMER. NA.1059 704 


ANTYOZNE, — nowoczesne 
moble, pianina, odnawia 
artystycznie, tanio, Daw» 
nió 15191, "kg 


zzz, 
WYKWINTNE dbiady sa i 
zł wydaje inttligentaa re: 
dziua żydowska. Brzozowa 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROIL NAPRAWIA koa- 
serwują Rom, Bożego OCiałe 
10, tleton 143-79. KT 
RZE, 
FR. JOGAŁŁA czyści obe 
micznie, farbuję wszelką 
garderobę — najsolidniej £ 
najtaniej. Kraków, Pietlow-= 
ska 93, tel. 141-65, Grodzka 
2 w podworcu. Gd. 
Z ANO zr 
POGOTOWIE krawiecki 
FENOMEN ozyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, T&A. 
201-87. SRG 
|) 
SZYBY okienne — roboty. 
szklarskie wykonuje Tim- 
kełstein — Krzyżą 8. Mels- 
fon 139-03. umr 


SOBIE 
TROSKI 


GUM? 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
derobę męską na materiały 
bielskie i angielskie. Lan- 
dan, Kraków. Filipa 11, m. 
4, Tel. 140-33. 423g 


UWAGA! W centrum ży- 
dowskim, Augv:tiańska R 
m. $. podnoszę ocska W poń- 
czochech — na uowocaeenęj 
maszynie bardzo starannia 
î po cenach przystępnych. 

4387 


REAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kiero- 
wnietwem Dra med. T. Owa 
czyńskiego. Nauka 4 miesią, 
ce. Wykłady, ćwiczenia co-; 
dziennie, — Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor 
ka Inż. Helena 

Śckragorowa. Zaniey trwa- 
ią. Zgioszenin i prospekty. 
Kraków. Piłsudskiego $4 — 
Telefon 177-57. 3990, 
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POSZUKUJE SIĘ SOLIDNEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA SPEDYCYJNEGO 
celem wspólnego prowadzenia ruchu 
zbiorowego z KRAKOWA do LWOWA. 
Oferty pod „Spedycja” do Adm. „N. Dzien.” 


ŻE A 


Nauka 1, wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 


STENOGRAFIA biurowa i 
maszynopisma dla grupy 
początkującej oraz kursy 
wyższe rozpoczynają się dn. 
20 września pod kierown. 
ZOFII SCHONGUTÓWNY. 
WW. Świętych 8, I p. front 
Wpisy od godziny 9—18. 
3471k. 


FRANCUSKIEGO naukę 
wszystkich stopni podjęłam 
Mgr. Maria Dickówna obec- 
mie KARMELICKA 5 m. 12. 

6738k 


DO MATURY i LICEÓW — 
przygotowują dyplomowane 
siły. Udsiela się też lekcyj 
specjalnych z MATEMATY- 
KI NIEMIECKIEGO I ŁA. 
CINY. Lekcje pojedyńcze 
lub sbiorowe. — Egzamina 
EXTERNISTYCZNE prze- 
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor- 
deckiego 9/10. 4581g 


JĘZYKÓW francuskiego, — 
niemieckiego, angielskiego 
metodą listowną „Globus“ 
ZAŁ 4,40 miestęcznie. Nowo” 
wpisującym się w ciągu J$ 
dni PIERWSZY MIESIĄC 
BEZPŁATNIE! „STUDIUM: 
KRAKÓW, SŁOWACKIEG 
1. — Lekcje ustna w tych 
dniach. 6703k 


NAUKA JĘZYKÓW meto- 
dą Ansona zastępuje pobyt 
zagranicą. Na podstawie tej 
metody opracowany został 
samouczek „Argus“ zastę- 
pujący nauczyciela, Prospe- 
kty wysyła Ksi.yarnia Lin- 
zwistyczna, Kraków, Szew- 


ska 1/II. 5925k 
PRZEDSZKOLĘ IMMER- 
GLIICKÓWNYCH SERA- 


STIANA 8 czynne przad i 
ro południu przyjmuje cal- 
ezo zgłoszenia. 45137 
TAŃCZYĆ! — NAUCZ SIĘ 
przed Farnawałem. INDY: 
WIDUALNIE. Wiadomość: 
telefon 145-80. 45402 
AE RE rz 
LEKCJE Angielskiego - 
Niemiecktego — zbiorowe — 
indywidualne. Weinfeldowa 
Zyblikiewicza 14 parter. 
39089 


PRZEDSZKOLE „TARBUT* 
pod kier. Alezerówny i Gott 
friedówny czynne, Kalwa 
ryjska 18. Jqzyk hebrajski, 
zajęcia freblowskie, rytmi- 
ka. 4541g 


LEKCJE SKRZYPIEC CY- 
PRES Dietla 101, Miesięcz- 
nie 10 zł. Wypożycza 
skrzypce. 45703 


CELINA SANDLER prowa. 
dzi zajęcia kosmetyczne me- 
tocą Ravis tylko na Kur- 
sach Kosmetycznych Dra H. 
Łomżyńskiego, Warszawa, 
P1. 3 Krzyży 11 m. 4, telefon 
9.56-33. Początek kursu 20 
września. 5922k 
ee TE" 
FORTEPIANU LEKCJE 
PRZYJMUJE PROF. ISRA- 
ELI SZKOŁA MUZYCZNA 
Zyblikiewicza 5. Prywatnie; 
tel. 113-69. 5589k 


ANGIELSKIEGO, niemiec- 
kiego wyucza sumiennie ru- 
tynowana nauczycielka z 
zagranicy. Mogilska 10/5. 
6635k 


DYPLOMOWANA nauczy- 
cielka, długoletnia prakty- 
ka udziela lekcyj francu- 
skiego. Sosnowiec, Ludwika 
Mirosławskiego 4a, Biliń- 
ska. 6785k 


PROFESOR gimnazjalny -- 
Kraków, Soltyka 1L Przed- 
mioty gimnazjalne, handlo- 
we, hebrajskie, stenografia 

53182 


ANGIELSKI. francuski, — 
niemiecki, — metodą Anso- 
na — Krowoderska 5. Zło: 
tych cztery miesięcznie. 
40113 


KURSY kwiatów  sztucz- 
nych, galanterii skórzanej, 
rękawiczek,  celofanów i 
wszelkich przybrań do su- 
kien. Zybiikiewicza 5, II 
KLATKA M. 25. 4514g 


PRZEDSZKOLE „Tarbut" 
Dietla 31 m. 6. pod kiero: 
wnictwem Dory  DBlumeu 
stock czynna. Język 
hebrajski, rytmika, zajęcia 
freblowskie. Wpisy od 9—11 

4543g 


ANGLISTA zdolny pedagog 
uczy tylko Irniywidualnie — 
ręcząc za dobre postępy. 
3. Horowitz, Kruków, Wie- 
lopole 244. 4418g 


WZOROWE PRZEDSZK€LE 
Rechesówny. Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytmika, 
hebrajskie. 5793k 


ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM 
Scbiichter, Zyblikiewicza 5, 
m. 78 od 3—5. 4601g 
JOANNA ROSENBLATTÓ- 
WNA przysięgła tłumaczka 
sądowa języków: niemiec- 
kiego, francuskiego, angiel- 
skiego, włoskiego rozpoczę- 
ła lekcje tych języków. -- 
Basztowa 18. 6768k 


UDZIELAM lekcyj, kou- 
wersacji i gruntownie przy- 
gotowuję do egzaminów w 
języku niemieckim i anziel- 
skim, Kraków, Krowoderska 
54 m. 7. 45173 


KURSY KROJU, modelo- 
wania i szycia Konccsjon 
wane przez Kuratorium El- 
wiry HALPERN-SiISSERO- 
WEJ, absolwentki Wiener 
Moden-Akademie. — Nauka 
najnowszym systemem, ~ 
Świacectwa ukończenia. -- 
Osobny kurs konfekcji dzie- 
cięcej. Wpisy trwają: Kra- 
ków — KRUPNICZA 18. 
46077 


KURSY GIMNAZJALNE 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 18 września 1938 


PROFESORKA GIMNA- 
ZJALNĄ MATEMATYKI 
przygotowuje do matury, 
egzaminów, udziela lekcyj. 
Zgłoszenia Starowiślna 8 — 
m. 5. 6783k 


pl 


' PRZEDSZKOLE MUZYCZ- 


NE w szkole Muz. przy 2 
T. M. Zyblikiewicza 5 — 
tel. 176-51 kjer. B. Schin- 
dlerówny. Zajęcia freblow- 
skie rytmika, orkiestra per 
kusyjna. Załawy na wol- 
nym powietrzu. 6045k 
coa hh UMU 
WPISY NA KURS ZAWO. 
DOWY — KLEMENTYNY 
BORR(WSKIEJ-SWAŁTEK. 
Nauka kroju. modelowania 
! szycia. — Krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce 
chów Krakowa i Warszawy. 
— Dwukrotnie odznaczona 
krzyżem zasługi przez Mi 
uisterstwo przemysłu i han 
dlu, za wybitną działalnośś 
na polu nauki zawodowe;. 
Kurs daje wykształcenie 
mistrzowskie System an- 
gielski i francuski, damski 
dziecinny. Po ukończeniu 
świadectwa. Kurs rozpocz- 
nie się 1 października, wpi- 
sy zaraz. Zgłoszenia: Kra- 
ków. Felicjanek 1 m. 7. 
6673k 


ulgowe i bezpłatne. 


I. KURS gimnazjalny w zakr. 6 klas gimn. oraz egza- 
mińu dojrzałości atar. typu human. lub mat.-przyr. 
(po raz ostatni). — II. Kurs gimn. w zakr. kl. I-II 
now. typu. — IIT. kurs gimnazj. ki. III—IV mow typa. 
IV. W organizacji KURS LICEALNY wydz. human. 
(od 1. XI). — Metoda korespondencyjna Globus" uła- 
twia naukę BEZ OPUSZCZANIA STAŁEGO ZAMIE- 


SZKANIA,. Najlepsze wyniki. Profesorowie szk. średn. 

krak. — NOWOWPISUJĄCYM SIĘ DO 14 DNI ZNIŻ- 

KA NA ZŁ 14.— MIESIĘCZNIE. Każdy 18 nowowpi- 

sujący się — bezpłatnie. Prospekty bezpłatne. Na od- 
powiedź znaczki. 

KURSY .STUDIEUM'" Kraków, SŁOWACKIEGO 1. 


Uwaga: Wysprzedaż komplatów skryptów kl. 5—6, 7—8 


za bezcen. 


UWADZE AKADEMIKÓW 
WYJEŻDŻAJĄCYCH NA 
STUDIA ZA GRANICĘ. A- 
kademickie Biuro dla Spraw 
Studiów ua Uczelniach za- 
granicznych udziela Szcze- 
gółowych informacyj o wa- 
runkach studiów za granicą, 
tłumaczy dokumenty szkol- 
ne na języki obce, załatwia 
wszelkie legalizacje i t. p. 
We wszystkich sprawach 
związanych z uzyskaniem 
przyjęcia na Uczelnie za- 
grauiczne zwracać się nale- 
ży do Akad. Biura Tłuma- 
czeń w lok. Żyd. Stowarzy- 
szenia Medyków, Warszawa 
Elektoralna nr 58—20. Te- 
lefon 249-03. Biuro czynne 
codziennie od 10-—? popol, 
Informacje bezvłatne, listo- 
wnie za nadesłaniem znacz- 
ha pocztowego na odpo- 
wiedź, 6683k 


6734k 


„OGRÓDEK DZIECIĘCY" 
Karmełowej i Mali Rubin- 
stein SEBASTIANA 12 — 
przyjmuje zgłoszenia także 
na popołudnia. — Rytmika, 
hebrajskie. 44867 


ARGENTYŃCZYK udziela 
lekcji języka HISZPAN- 
SKIEGO. Zgłoszenia. də 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „Arg.* 4021g 


Matrymonialne 


BARDZO miłą, sympatycz- 
ną pannę poślubi uprawnio- 
nv dentysta, Stanowisko, 
uczeiwy charakter, chętnie 
wyamigruje. — Zgłoszenia: 
„Oecident 4612 Admin. „No 
wego Dziennika. 46127 


ŚWIĄTECZNY NUMER 


„NOWEGO DZIENNIKA” 


ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 25 września b. r. 
i zawierać będzie oprócz szeregu prac 
najwybitniejszych sił 
publicystycznych i literackich 


ZWIĘŃS 


ZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmnje 


Adm. Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7 - Tel. 206-70 i 102-79 


| DYW 


Krakow. DIETLA 45 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


ANOw i CHODNIKÓW 


POWAŻNA PROPOZYCJA. 
Zechca napisać pan lat 40— 
50, uczciwy, poważnie my- 
ślący, szukający żony bar- 
dzo inteligentnej, miłej, 
skromnej, szlachetnej, 1u- 
biącej ciche życie. Zgiosze- 
nia: „Par“, Katowice, by 
rekcyjna, sub „Kresy“ 
6749k 


MAM lat 25, brnnotka, po- 
siadam 5.000 zł — szukam 
człowieka 30—35 lat na śre- 
dnim stanowisku. Ceł ma- 
trymonialny. — Zgłoszenia 
pod „12079g'* do Admin. „Na 
wego Dziennika. 46008 


INŻYNIER, wiek średni -- 
przyjmie do spółki około 
czterdziostolotnią ładną ko- 
biete jako spólniczkę do 
istniejącego intratnogó prze 
mysłu z kapitałem 15.000. — 
zł. Cel matrymonialny. — 
Zgłoszenia pod „Pewną lo: 
kata“, Kraków, — Skrytka 
pocztowa 253. 6771k 
ZZOZ ZZ 
WDOWIEC samotny w śre- 
dnim wieku, zdrowy, ku- 
piec, właściciel nieruchomo- 
ści — szuka miłej, dobrej 
żony da lat 55. Miejscowość 
letniskowa Śląska. Zgłosze- 


, nia pod „10.000'* do Admin. 


„Nawego Dziennika“. 46062 


„EXPRESS* 
miczna, Artystyczna Far- 
biarnia — czyści, farbuje 


Pralnia Che 


po najuiższych cenach — 
Kraków, Stradom 10. Tele- 
fon 210-04. 4511g 


PRZYJMUJE się szmatki 
do wyrobu dywanów — naj- 
nowsze desenia, nader ni- 
skie ceny. „Blekt“ Bonè- 
rowska 3. 56233: 


GUZIKI najnowsza, suwaki 
błyskawiczne, paski, koron- 
ki modne oraz wezelkie o- 
zdoby do sukien +- mody 
jesiennej MANHEIMER — 
Rynek 9. Pasaż. Ceny hur- 
towne! 6779k 


ZAKŁAD KUŚNIERSKY -- 
MAURYCY SINNREICH — 
KRAKÓW, ŁOBZOWSKA * 
mistrz wiedeński zawiatła- 
mia Szanowne Państwo, że 
przyjmuje wszelką robot; 
knśnierską. Wykonanie 80- 
lidne, ceny niskie. 6140 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, żo 
1) nauczyciel Samuel Aron 
Stein stanu wolnego, zamia- 
szkały w Katowicach I uli- 
ca Plebiscytowa 27, syn kup 
ca Dawida Steina zmarłego 
ostatnio zamieszkałego w 
Katowicach i żony jego 
Szyfry z domu Xalik, za- 
micszkałej w Katowicach [, 
2) niezamężna Iywka Se 
linger, zamieszkała w Tar- 
nowie, ulica Szpitalna 16, — 
córka kupca Lasera Selin- 
gera i żony jego Jachety 
Marjem z domu Feld, oboje 
zamieszkałych w Tarnowie, 
chcą zawrzeć związek mał- 
żeński. Obwieszczenie zapo- 
wiedzi nastąpić winno v 
Katowicach i „Nowym 
Dzienniku“. — Ewentualne 
przeszkody co do zawarcia 
tego małżeńtwa należy na- 
tychmiast podać do wiado 
mości niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego. 
Katowice, dnia 13 września 
1938 r. Urzędnik stanu cy- 
wilnego w zastępstwie Jar- 
czyk. £786k 


| 


ŻYCZENiA noworoczne set- 
ka 1 zł. Drukarnia Ariy- 
styczna, Krzyża 7. 6773k 


ZAGRANICZNE suknie jer- 
soy owe, rękawiczki, paski, 
kwiaty — poleca Junina En- 
gelberg obecnie Karmelicka 
15. 4549g 


LOKAL klubowy z restau- 
racją wykwiutnie urządzo- 
ny w centrum Katowice WY 
DZIERZAWIĘ bardzo ko- 
rzystnie. Oterty „83s, Księ 
garnia Wionor, Katowic?, 
Szopena. 6197k 


c 
PORADNIA dla ZWIERZĄT 
b. okręg. lek. weter. H 
STEILWSCHUSSA, Kraków, 
Al. Słowackiego 66, telefou 
205-84. 5B82k 


MATKI zamawiajcie poży- 
wienie i mleko dla dzieci 
W  „ODŻYWCE NIEMO- 
WLĘCEJ'* Wiślna 8, tel. 
1131-93, ną święta dostawa 
do domu. 6739k 
NAJLEPSZA, tylko NAJ- 
WIĘKSZA pralnia „Stella“ 
Kraków, Gołębia 3. 67461: 


ZAKŁAD Tapicerski prze- 
niesiony na ul. Lnbolską 15, 
telefon 170-49. 45534 


WANDA ABRAMOWICZ — 
UNIEWAŻNIA książeczkę 
legitymucyjną, wystawioną 
przez wydział lekarski U- 
niwersytetu Jagiellońskiego 

45647 
ZYSKASZ kupnjąc maszynę 
do pisania zamiast pokat- 
nie tylko wprost w składzie. 
Nawet najtańsze maszyny a 
gwarancją. „Maszynodom * 
Max Löwenstein, Kraków, 
Zwierzyniecka 4. 6042k 


CHORZY NA  PRZEPU- 
KLINE- Długoletni specjali- 
sta M. Landau Kraków, 
Dietla 44. L p. wykonujs 
opaski przepuklinowe ró- 
żnego rodzaja suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — Przyjmuje wszeł- 
kle reparacje. Posiada li- 
szue podziękowania. 

4365k 


NAJNOWSZY  WYNALA, 
ZEK dla cierpiących nea 
PRZEPUELINĘ. Zaszczyi- 
nie znany w całej Polec 
M. TILLEMAN, Kraków, 
ul. Szlak 39, tel. 156 27, spa, 
ojalista z długoletnią prak, 
tyką, wynalazca mnowege 
systemu opatent. bandały, 
stosujący Ja z najlepszym 
i najradykalniejszym skut 
kiem na różnego rodzaju 
uajniobezploczniojsze 4 naj, 
sustarzalszg PRZEPUKLI. 
NY (rupt.) u pań, panów ! 
tzleci po osob. jawieniu 
się z8 ulec. lek. nawet w 
wypadkach, gdzie różnegu 
systemu bandaże nie pu 
mogly. — Liczne óświada- 
ctwa lek. i podziękowania. 
Udoskoaalcne pasy na róż- 
ne dolegliwości brzuszne i 
pooperacyjne. Wkłady ne 
płaskie stopy, prostotrzy- 
macze itp. Żądajcie bezplat- 
nych prospektów. dk 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w.ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmnrowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem‘ 

a którą ovróżnia się 
6 razy dzletnie. 


GA SANTES] Ważne dla właśc ŁODOWNIE 


| „SAGO“ 
WYSPRZEDEŻ 


POSEZONOWA 
Maków, JAGIELLOŃSKA 5, L p. 


Iteróty: handlowe * 


|SPOLNIKA kapitałem p- 
brotowym 5.000 — 10.000.—, 
współpracą handlową po- 
szukuje przedsiębiorstwo 
przemysłowa Zgłoszenia 
eBRntynowany* Biuro Ogło- 
ssoń Stattora, Kraków, Ry- 
nek 8. 6736k 


PIERWSZORZĘDNY dy- 
plomowany krawiec prakty- 
kował sa granicą chce przy- 
stąpić jako spólnik lub do 
ursądzonia lepszego warsz- 
tatu, posiadam mały kapi- 
tal. Zgłoszenia pod „11930'* 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka”. og 


+ 


JAKO SPÓLNIK przystą- 
Pią do istniejącego dobrze 
prosperującego interesu 
handlowego lub przemysto- 
wogo współpracą i kapi- 
tałom wzgl. jako cichy spól- 
nik. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika” pod 
„Poważne przedsiębiorstwo 
6789k“. 6789k 


POŻYCZKI 6.000 aa dom 
przynoszący netto 11.000 — 
swontualnie powierzę admi- 


aistrację. Zgłoszenia pod 
„11968* — Admin, „Nowego 
Dziennika”. 4512g 


r TYSIĘCY ma księgowy 
bliansista ee zuajomością 
bboych języków oczekuje 
odpowiednich  propozycyj. 
Oferty Admin. „Nowego 
Dziennika‘ pod „11802“ 
4440g 


KRAWCOWA Warszawian- 
ka, rutynowana pracownica 
Gonin Cattley poszukuje 
spólniczki s mieszkaniem - 
centrum, ew. klientele. O- 
łerty pod „.12098'* Admin. 
„Nowego Dziennika“. 4610g 


WŁAŚCICIEL realności po- 
szukuje pożyczki weksłow*j 
1.000— 2.000. Pośrednictwo 
wynagrodze. Zgłoszenia pod 
»„t0.097" Admin. pNowega 
Duiannfka*, 4607 


NOSZONA garderobę, Ma 
czyny kupują. Place najlep 
azr ceny. Uoldberg, uUnzow? 


31. Toli, 168-24 
JASZYNĘ do pisania ku- 
pią okazyjnie. Zgłoszenie 
rod „12045" Admin. „Nowe- 
go Dziennika“? 4575g 


446iJ 


UWAGA! Kapują wszelką 
nosZzoną garderobę, obuwlś, 
bieliznę, Płacę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro 
wiólna 74. Telefon 210-78. 
8459k 


PRASĘ okscentryczną s 
automatycznym posuwem 
lub bez, kupimy. — Oferty: 
Kraków, skrytka pocztowa 
Eh- "e Ja: 


, dwupiętrowy, 


KUPIĘ maczynę trykotar- 
ską ręczną, w dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia: H. Szancer 
Maków. ka cj 


KUPUJĘ noszoną ON 
bę oraz różne rzeczy, plece 
najwyższe ceny. Tomasza 76 
Telefon "15-96. 44514 


RADIO sieciowe ores ma- 
szynę do pisania zaraz ku 
pią. Telefon 155-24.  4596g 


KAMIENICĘ komfortową 
najchętniej nowoczesnej bn 
dowy natychmiast kupię. — 

Dyskrecja wymagana, po- 
średnicy wykluczeni. Szcze- 
gółowe Informacje kierować 
pod „12074* Admin. „Nowe 
go Dziennika“, 5057 


4 —'v. 


"Sprzedaż. 


SKŁAD towarów metalo 
wych SA TTLERA przę 
niesiony róg Siradom 2 — 
Gertrudy 24, telefon 147-51 

5027k 


STUDENCKIE ozapki, od- 
znaki, tarcze, berety, naj- 
taniej Brenner, Kraków, — 
Floriańska 86. 5996k 


MASZYNY do pisania, naj 
większy wybór nowych — 
używanych, fabryczne ce- 
ny, najdogodniejsze splaty: 
Gustaw Kremler, Kraków, 
Floriańska & 38.5k 


FIRANKI, kapy najnowsze 


| wzory — najtańsze ceny — 


Wytwórnia, Sarego 5. 4161k 


NIEBYWAŁA okazja! DOM 
ŚRÓDMIE- 
ŚCIE Krakowa, dochód RO- 
CENY 6.800.— cena knpa: 
33.000.— GOTÓWKĄ 35.000.— 
sprzeda POSNER-BALEKRN 
Kraków, Sebastiana 7, — 
tel. 148-63. 6733k 


WKŁADKI do płaskich 
stóp, pasy rupturowe krajo- 
we | zagraniczne najtaniej 
w firmie Arnold Gronner, 
hurt. artykułów gumowych, 
sanitarnych, chirurg. I or- 
topedycznych. Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 11-50. 6743k 


SZANOWNA PANI — U- 
WAGA skóra Twa wyau- 
szona na słońcu musi być 
odmłodzona specjalnym kro- 
mem hormonowym tylko £ 


DROGERII NOWOCZE. 
SNEJ Lehrfelda Grodzka 35 
45247 


PLUSKWY tepi doszeretnłe 
oryginalny płyn JQK. Dro 
gerla SCHAPSENSOBNA. 
Kraków, Plac Nowy. 

8174k 


NAJNOWSZE maszyny do 
szycia. Dogodne splaty. — 
Krischer, Kraków, Zwserzy- 
niecka 6. 674*k 


RESZTKI materiałów na n- 


, brania męskie — Felicja 
Schener, Kraków, Powiśle 
12 II P. m. 10. 4578g 
NOWOOTWARTY NAJ. 


TAŃSZY SKŁAD BIEL- 
SKICH RESZTEK oraz v- 
kazyjnych materiałów me- 
skich 1 damskich J. MUNTZ 
Kraków. Stradom 16 w po- 
dworcu. Ceny bardzo niskie 
Wyłącznie wyroby bielskie 
5999k 
E ee e 
BIURO „MERKUR“ — 
Kraków, Dietla 59, Telefon 
176-89. 
KAMIENICA nowobudowa- 
na, pelnokomfortowa, ol- 
brzymi ogród. Begeka. 12.009 
Dopłata 60.000.— 
RAMIENITCA nowa, pełnń- 
komfortowa Dochód 5.200 -- 
Potrzebna gotówka 41.000. 
ASF 


aeaaee zza RZN 


„NOWY DZIENNIK niedziela 18 września 1938 


19 


ODCISK] usuwa niezawo- 
inis „RIGO“, 50 groszy Dro- 
geria SCHAPSENSUMHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

8475k 


RADIA: Elektrit, Philipa, 
Kosmos i inne. Najdogod- 
niejsze warunki. Kuischer, 
Kraków, Zwierzynieckg 6 
6720k 
p ZEN 
KARALUCHY niszczy da 
szoózęltnie JUK, proszek ory 


Ważne dla właścicieli nieruchomości 


w Niemczech! 


Posiadając znakomite kontakty w Niemczech i od- 
powiednie referencje w Polsce, przyjmu ę na dogod- 
nych warunkach administrację domów, ziecenia sprze- 
daźy nieruchomości oraz załatw.enie wszelkich for- 
ma ności z wiadzami skarbowymi i inn; m, specjalnie 
w Berlinie i innych miastach, Wszelkie s.czegoły 

mozą być omawiane w Warszawie. — Oferty pod: 
„WPD.104* ao T-wa Reklamy Międzynarodowej, 
Warszawa, Sienkiewicza 14 


UKAŻYJNA aprzedaż sukna 
walen, jedwabi „BLA WAT- 
NIA" OKAZYJNA", Kra 
kowaka ©. I. p. 3117k 


CUKIER!! „Zawijanki ka- 
wiarniane'" poleca Agencja 
Cukru Kraków, Radziwiłł»- 
wska 15. 67671 


MOSIĘŻNE łóżeczka, ay- 
pialnia 4 dzielna, nowocza 
ena bieliźniarka, kredensy 
pokajowe starsze, włósie z£ 


ginalny. = — Drogeria poduszki, sprzeda tanio — 

SCHAPSENSCHNA, Kra Sklep Okazyjny, Kraków. 

ków, Plac Nowy. 8174% Mostowa Dwa. 45067 
tona wana 


REMONT DOMOW 


wykonuję tanio, fachowo 


na raty. 
Telefon 149-23 


POKÓJ kombinowany, kry- 
ształy — porcelana do sprue 
dania. godz. 15—17. Kraków, 
Konarskiego 52/9, 45069 


ŁÓŻKA POLOWE ZEŁAZNE 
zakupisz — naprawisz — 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę- 
glowa L 8. 5677k 


KAMIENICA nowa trzech- 
piętrowa, SUPERKOMFOR.- 
TOWA, blisko PKO, dochód 
ROCZNY 8.500, cena KUPNA 
105.000.— GOTÓWKĄ 80.000. 
dług BGK 25.100.— sprzeda 
POSNER - BALKEN, Kra- 
ków, Sebastiana 7, telefon 
143-63. 4735k 


OBICIA MEBLOWE, przy 
bory tapicerskie — naj 
taniej Fiscbmaa, Kraków. 
Grodzka 8. teletoa L19 34. 
2894 


WYPRAWKI niemowlęce. 
Bielizna. Konfekcja dzłeaię- 
©a najtaniej Obstander — 
Rynek 1L «ik 


KRAWAT sakupisz iat 
niej w øpecjaiuyso Składzie 
Krawatów „Record Crava- 
tes“ Kraków, Floriańska 
35, Telefon 143-68. Własna 
Wytwórnia. Hurt — Ds*al. 

679'k 


Najpewniejszą lokatą jest wkładka 


złożona 


6757k 


LdrojowišRa. 


RABKA, pensjonat BECK 


Willa .Porębianką", tele: 
fon 259. Mudlitwa na miej: 
scu 416g 


„ZACISZE“, SZCZYRK, — 
Telefon 17, przyjmuje do 22 
bm. zamówienia na Święta 
Modlitwa w miwjseu. 6690k 


ZAKOPANE. — Ponsjonat 
„IRUSIA* do Bialego — 
Pierwszcrzedna kuchnia ry- 
tuulna. — Ceny niskie. — 
Bajtnerowa, 5620k 


ZAKOPANE PĘNSJONAT 
POD „SZAROTKAMI* — 
droga do Białego Tel 1850, 
przyjmuje zamówienia ua 
nroczyste Święta Rosz Ha 
srana. Kuchnia. RYTUAL- 
NA. Zarząd H. ZIEGER. 
6633k 


ZAKOPANE —,„UCIECHA' 
Kasprusie, telefon 13-37, — 
komfortowy pensjonat Qe 
mi Loeuchterowej dla mto- 
dzioży i dorosłych Ceny ni- 
skie posezonowe. 5664k 
ame > DR A 
KRYNICA. Pełnokomforto: 
wy pensjonat „Primavsra 
przyjmuje jnż zgłoszenia na 
okrez świąteczny. Ceny ni- 
skie. Zarząd: Maria Zucser:- 
manowa — Erna Roschwa|l- 
bowa. 6210% 


oszcządnościowa 


„SPOŁDZ.BANKU KREDYTOWYM 


Kraków, STRADCM 15. 


UNDERWOOD — maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre- 
zentacja I wyłączna sprze: 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
tolef. 1321-97 «12k 


PIĘTRÓWKA oraz parcela 
frontowa, przystanek tram- 
wajowy dochód MIESIĘCZ: 
NY 200.— zł, cena KUPNA 
21.000, GOTÓWKA 14.000.— 
sprzeda POSNER-BALKEN 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
1438-63. 6778k 


DYWANY reczne perskie 
krajowe CERATY, lino- 
leum, kapy, chodniki dia 
hoteli, OBICIA MEBLO- 
WE 1 dekoracyjne, PLA- 
CHTY na wozy. — Ceny 
wyjątkowo  okuzyjne., -~ 
Na raty i gotówką. Hal- 
pern, Poselska 18. 6162k 


PARCELA śródmieścia Kra- 
kowa, dzielnica HANDLO- 
WA, 18 metrów frontu — 
GDPOWIADAJĄCA NO- 
WYM PRZEPISOM BUD'L 
WLANYM, — cena kupna 
34.000.— sprzeda POSNER- 
BALKEN. Kraków, SEBA- 
STIANA G teleton 143-63. 
6667k 


MEBŁE LAKIEROWANE: 
PIEL WSZORZĘDNE! NAJ 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 


MATERACE, poduszki włó- 
sienne, łóżka polowe, Oto 
many, tapczany, — poduszki 
diy niemowląt oraz przyj 
muje wszelkie roboty tapi 
corskie ZAKŁAD TAFPICER 
SKI BARDACHA, Krakow- 
ska 44, telefon 174-83.  5411k 


KAMIENICA trzechpiętro- 
Wa, pełnokom[iortowa = 
ŚRDMIEŚCIE Krakowa, — 
dochód roczny 8.800.— cena 
10.000.— gotówką 58.000. — 
sprzeda POSNER-BALKEN 
Kraków, Sebastiana 7. tela- 
fon 143-63. ' 6772k 


DOM nowy. pełnokomfor- 
towy, bez PRZENOŚNEG', 
dochód roczny 3.500.— èna 
86.000.— GOTÓWKĄ, 28.000.-- 
sprzeda POSNER-BALREN 
Kraków, Sobastiana 7, Tsle- 
ton 143-63. 6774k 
KORZYSTNE kupno. KA- 
MIENICA nowa KOMUNI- 
KACJA tramwajowa, åo 
ohód ROCZNY 8.008, eena 
KUPNA 62.060, GOTÓWKĄ 
50.000.— sprzeda POSNER- 
BALKEN, Kraków, Seba- 
stlana 7, tel. 145-63. 5775k 


DWA sklepy lv wynajęcia 
pojedynczo inb połączone, 
Centralne cgrzewanio. Wia- 
domość: Starowiślna 22. — 


Dozoroa. 6626k 


SKLEP duży, centrum Krea- 
kowa do wynajęcia. Zgło- 
szenia „Duża wysiawa', — 
Biuro Ogłoszeń Statiera, — 
Rynek 8. 6759k 


DWA pokoje na biuro do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
„Palao Pończoch*, Kraków, 
Floriańska 31. 6i61x 


UL. JABŁONOWSKICH 3 
m, 4. Pełnokomfortowy po 
kój, wykwintno utrzymanie, 
wolny. 45997 
poua A, 
ELEGANCKI czysty pokój, 
ntrzymanie —wynajmę. Zy- 
błikiewicze 12 m. 2. 678% 
ZPO ZR Oi 
TRZECHYOKOJÓWE mie- 
Bzkaniś — oraz LOKALE 
SKLEPOWE. Nowy dom. - 
Centralno ogrzowanie. Kra- 
towaka 21. 6023k 


LAAAAAAA A 


POSZUKIWANE dwa kom- 
fortowo umeblowane poko- 
je (lazienka, telefon, kuol- 
nia). Zgloszenia do Admią. 

pod 
Sirag 


„Nowago Dziennika“ 
1087". 


BIUKO 
RUBINA 


KRAKÓW 
u. WIELUPOLE 26 


sprzeda: 
KAMIENICĘ nowowybudo- 
walą,  najnowocześniejszy 
komfort, winda, centralno 
ogrzewanie, sklepy, BLI- 
SKO POCZTY, — dochód 
DZIESIĘCIO - PROCENTO- 
WY, cena 240.000.— sì} go. 
tówka du umowy. 


KAMIENICĘ nową, bez ©-' 
płaty, wybudowana wedlug 
najnowszej techniki buds- 
wlanej, winda osobową, oon- 
tralne ogrzewanie, położona 
blisko RYNKU, dochód ro- 
ozny 17.760.— złotych, diug 
560.000.— dopłata gotówkowa! 
145.000. 


KAMIENICĘ nową, super- : 
komfortową, łazienki flisa- i 
wane, OGRÓD, ulica ZWIE-: 
RZYNIECKA, dochód zoom- 
ny 10.000.— dług Uuvspodar- 
stwa Krajowego  $5.000.— 
dopłata 85.000— 


KAMIENICĘ nową pelan» 
komfortową dobrze położ%- 
na dochód 8.550.— cena 92.000 
wpłata gotówkowa 70,000. 


KAMIENICĘ pełnokomfor- 
tową ulica KARMELICKA, 
28 nbikacyj, dochód roczny 
1.200.— gotówką 60.000.— sło- 
tych. 


KAMIENICĘ nową, pietre ' 
wą, posiada łazienki, kołe 
tramwaju, cena 88. 
ORAZ wielki wybór domów, ' 
parceli, w obrębio enłegy | 
KRAKOWA, wę wszystkich 
cenach. BIURO ezsynno cały 
dzień. INFORMACJI udzie: 
la eig bezpłatnie. 6T64k 


BIURO 
GELBERA 


Kraków, 


Starowiślna 8 
Telefom 135-70 


sprzeda: 


OKAZYJNIE! DOM NOWY 
PEŁNOKOMFORTOWY. 4 
ubikacyj, cena 68.000 zł go- 


tówką 65.000, reszta DŁUGO- 


TERMINOWA, DOCHÓD 


ROCZNY 8.220 zł. 


PRZEPIĘKNIE  POŁOŻO. 
NĄ! KAMIENICĘ NOWĄ, 
suporkomfortową, obok Lo- 
bzowskiej, w dużym OGRO+ 
DZIE, PIERWSZORZĘDNA 
BUDOWA, dochód roczny 
14.100 sł, cena 158.000 zł, — 
GOTÓWKA DO UMOWY. 


NAJELEGANTSZA DZIEL | 
NICA! DOM NOWY super- | 
komfortowy, CZTEROPIK- , 
TROWY (Smoleńsk), cena. 
130.000 zł( gotówką 115.000 12 
reszta BANK GOSPODAR- 
STWA KRAJOWEGO, de- 
chód roczny 11.000 zł. 


WSZYSTKIE POWYZSZR 
REALNOŚCI SĄ WOLNE 
OD PDDATKÓW I TAKSY 
PRZENOŚNEJ. 


NATYCHMIAST! — DWIE 
PARCELE BUDOWLANE. 
PRZY GŁÓWNEJ ULICY. 
18 metrów frontu, oras na- 
rożnik 25x25 Z ZATWIER- 
DZONYMI PLANAMI NA 
BUDOWĘ trzechpiętrowaj 
kamienicy, cena 83.000 sł i 
55.000 zł. 

OKAZJA. PARCELA BU- 
DOWLANA NAROŻNA — 


20x30, doskonale położona 
(Siąska) cena 2L00Q. SSA 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18 września 1938 


, 


bezpłatny kurs 


„Wolne ; posady 


PRZEDSTAWICIELE wa 
wszystxich miejscowościach 
na artykuły kosmetyczne, 
nowości patentowang — po- 
szukiwani. — Oferty poważ- 
nych reflektantów: „Juve 
nitas“, Kraków, Sławkow- 
eka 23. 6684k 


INTELIGENTNA panna, 
polski perfekt, do 2-ch dzie- 
ci 3 i 12 poszukiwana z 
Katowic lub okolicy. Zgło- 
szenia: Inż. Schneider, Ka- 
towice, Szafranka 9/6. 6742k 


EKSPĘDIENTA (TKI) s 
branży obuwia poszukuję. 
Zgłoszenia pod „„,12066'* do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka, 45897 


POWAŻNA fabryka bieli- 
zny męskiej — poszukują 
Bielszczanina na Śląsk cie- 
Bżyński. — Zgłoszenia pod 
„12050** do Admin. „Nowego 
Dziennika“, 4577g 


DO SKŁADU SUKNA w 
Krakowie poszukiwany — 
ZDOŁNY SPRZEDAWCA, 
obznajomiony z klientelą w 
miejscu I na prowincji, — 
Łaskawe zgłoszenia z poda- 
niem referencji pod „12069“ 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika". 4591k 
PROPAGANDZISTKI mło- 
de, energiczne za stałą 
pensją i prowizją, poszuki: 
wane. Zgłoszenia: W ponio- 
działek i wtorek TYLKO ¿d 
12.30—2 Stradcm 6 I p. Kau- 
celaria adwokata Lipszica, 
6731x 
EŃ an 
ZDOLNA =- samodzielna 
MODNIARKA  posznkiwąa- 
na. Zgłoszenia: F. Hermele, 
Katowice, Szopena 7 I p. 
6728% 


SAMODZIELNA modniar- 
ka potrzebna zaraz na wy- 
jazd. — Oferty pod „12037“ 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“, 4567g 


AKWIZYTORÓW, mlodych, 
energicznych do sprzedaży 
artykułu codziennej sprze- 
daży na wsi, za stałą pensją 
t prowizję poszukuje powa- 
żna firma. Zgłoszenia TYL- 
KO 12—2 w poniedziałek t 
wtorek, Stradom 6/1. Kan- 
celaria adw. Lipschitza. 
6685k 


POSZUKUJĘ zdolnej eks- 
pudientki, równieź prakty- 
kantki. — Skład guzików, 
koronek MANHEIMER — 
Rynek 9. Pasaż. 6780x 


KUREPUNDENTEM pol- 
skim niemieckim, francu- 
sk:m, angielskim zostać mo 
tesz po nsbyciu wzorów li 
stów handlcwych „Omega“ 
Piczpektv wysyła Księgar- 
nia Lingw.siyczna, Kraków 
Szewska 17 IL 5929k 


robót szydełkowych i drutowych 
rozpoczął się — wpisy 


HOROWITZ — Szewska 11 


EMERYT wdowiec szuka 
starszej samodzielnej go- 
spodyni do prowadzenia go- 
spodarstwa, podać wiek i 
żądane wynagrodzenie. — 
Zgłoszenia pod .„12083* da 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“. 4603x 


POSZUKUJEMY reprezen- 
tatywnego podróżującego — 
branży kolonialnej (Zach. 
Małopolska Śląsk). Zgłosze- 
nia „Zaprowadzony** Biuro 
Ogłoszeń Stattera Rynek 8. 

6170k 


PRZYJMĘ zaras inteligen- 
tną wychowawczynię do 6'⁄ 
letniej córki. Zgłoszenia: dr 
Skibelski, Biała Krakowska 
Rynek 18. 6790k 


DROGERIA przyjmie prak- 
tykanta dobrej rodziny, -< 
uczciwego. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„678ik*, 6T81k 


gdy 
zakupisz 


INŻYNIERÓW: CHEMIKA 
1 MECHANIKA zaangażu- 
ją na płatną praktykę Zs- 
kłady Przemysłu Spożyw- 
czego w Kongresówce (mia- 
sto 100.000). Oferty sub 
„Przyszły Kierownik“ də 
„Larum* Warszawa, Króle- 
wska 1 6783k 


Posad poszukują 


OSOBA inteligentna, gospo- 
darna, miłej powierzchow- 
ności, znająca dobrze ku- 
chnię — także jarską, poszu- 
kuje posady gospodyni lub 
wychowawczyni dzieci. — 
Zgłoszenia „Zaufana 38“ — 
„Par, Kraków. 6737k 


RUTYNOWANY ekspedient 
sprzedawca obejmie natych- 
miast posadę w przedsię- 
biorstwie dodatków krawie- 
ckich, także na wyjazd. — 
Zęłoszenią pod „12.055“ do 
Admin. 
ka", 


VWVYVYVYVYVYV 


„Nowego Dzienni- 
4582g 


RUTYNOWANA KORES- 
PONDENTKA NIEMIEC- 
KO-ANGIELSKA, €BEJMIE 
POSADĘ ZARAZ. PIER- 
WSZORZĘDNĘ REFEREN- 
CJE. ZGŁOSZENIA „11967“ 
ADMIN. „NOWEGO DZIEN 
NIKA“. 4518g 


BILANSE — uzgodnienia 
księgowości — biuro 
GBUNSTEINA, Kraków, '- 
Grodzka 28. 45755 


TECHNIK dentystyczny sa- 
modzielny przyjmie posadę. 


Zgłoszenia pod „11.9386“ -- 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“, 45849 


UWAGA! Przerabiam kape- 
lusz według najnowszych 
fasonów po 1.20, nowe 4 zł. 
Orzeszkowej 4. m. L 437g 


HAFTUJE, szyje bieliznę, 
wyprawy ślubne, szycie blu- 
zek, pyjam, szlafroków, spo- 
dniczek. Stockowa, Dietla 
50 II p. 46057 


MAGISTER poszuknje gu- 
wernerki od 4 popołudniu 
Zgłoszenia „Guwerner' Biu- 
ro Ogłoszeń Stattera, Ry- 
nek 8. 6777k 


HAFTOWANIE, endlowa- 
nie, mereżkowanie, obalą- 
ganie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 25, m. 4. 


MAGISTRA farmacji szuka 
posady popołudniowej. Zgło- 
szenia pod „Apteka“ Biuro 
Ogłoszeń Stattora, Rynek 8. 

6769x 


PRZYJECHAŁEM Z ZA- 
GRANICY i wykonuje DE- 
KORACJE okien wystawo- 
wych. INSERATY, KATA- 
LOGI i WSZELKIE RE- 
KLAMY z zakresu grafiki. 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pod 11997. 

45422 


RODZINA inteligentna — 
przyjmie nczenicę (urzędn.) 
z utrzymaniem, fortepian. 
Zgłoszenia: Skawińska-bo- 
czna 3 m. 3. 8945g 


CZTEROPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe mieszkanie — 
Starowiślna 41 — wolne. —- 
Dozorca. Telefon 146-29. 
6706 


DOLEGLIWOŚCI NÓG jak: odcisków, 
naskórka, bolących kostek i f. p. unikniesz, 


OBUWIE 
BRACIA KLEIN 


Kraków, STAROWIŚLNA 17 


(vis a vis kina Uciecha) 


SZYJĘ PO DOMACH i wy- 
konuję wszelką pracę w za- 
kresie krawiectwa damskie- 
go tanio i solidnie. Zgłosza- 
nia Krakowska 29 m. 19. 

4473g 


POSZUKUJĘ 3 do 4 poko: 
jowego mieszkania na pai- 
terze w Dz. VII albo VIII 
od zaraz. Poważne oferty 
skierować natychmiast na 
adres: B. Landau, Stradom 
13. 4597g 


Już nadeszły ostatnie modele 


-odbiorników 
na rok 1939 


RADIO 


PHILIPS 


TELEFUNKEN 


ELEKTRIT 
CAPPELLO 
HORNYPHON 


KAPSCH 


i wiele innych mar:k na prąd zmienny, stały 1 ba- 
teryjne. Aparaty sprzedajemy na bardzo dozodnycn 
warunkach kredytowych. — Pokazy i demonstracle bez 
obowiązku kupna 
w największym w Polsce Składzie Radlowym 


SOLSKI DOM HAnDLOWY 


KRISCHER 


Kraków, FLORIANSKA 
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Prospekty i informauja znpelnie bezpłatnie. 


ŁADNY pokój umeblowany 
zaraz wynajmę. Bernardyń 
ska 8. II prawo. 45982 


DUŻY lokal przemysłowy, 
parter, Dietla 91 (wodociąg, 
prąd przemysłowy).  6792k 


4 POKOJE z pełnym kom- 
fortem na I. p. zaraz do wy- 
najęcia. Zyblikiewicza 19. 
Wiadomość tel. 118-33. 4566g 


zgrubienia 


w wytwornym 
magazynie 


POKÓJ z osobnym wejściem 
(winda) do wynajęcia. Ger- 
trudy 29/21. 46117 


PRZYJME inteligentnego 
Pana na mieszkania. Dietla 
34 m. 1L 4580g 


W DŻUNGLI 


= Mam 4 asy 
= A ja mam rewolwer! 
= No, toś ty wygrał! 


LOKAL na lekki, cichy 
przemysł w śródmieńin p^- 
szukiwany. Zgłoszenia ,,Par- 
ter“ Biuro Ogłoszeń tat- 
tera Rynek 8. Jor 
o l M 
PRZYJMĘ spólnika do d- 
żego lokalu biurowege w 
śródmieściu. Zgłoszenia pod 
„4618* Admin. „Nowego. 
Dzienniką'*. 46139 


ADWOKAT poszukuje dwu- 
pokojowego lokalu na biuro 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
pod „12014* Adm. „Nowego 
Dziennika“. 46130 


DWA pokoje kuchnia sło- 
neczne, snteryny wolne, — 
Informacje Spira Dietla 50. 
Godziny 5—7. 4587g 


| ER U 
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje 
kuchnia, pełny komfort od 
1 października, Wiadomość 
Bandet, Kraków, Gręgdrka 5. 

45852 


DO WYNAJĘCIA: 3 pokoje 
i kuchnia z przynależno- 
ściami I p. Kościuszki 40 — 
m. L 4574g 


LOKAL frontowy ul. Kra- 
kowską do odstąpienia, — 
Zgłoszenia pod ,,12049* dš 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka'* 4576g 


WSPÓŁLORATORKI poszu- 
kuje mrzędniczka. Zgłosze- 
nia pod 45'%'g Admin. „N»- 
wogo Dziennika“. 45927 


POKÓJ komfortowy, læ- 
zienka, częściowe utrzymą- 
nie, wolny.  Kremerowska 
Boczuą 4, m. 10, nowy dom. 
4594 

1 

PARCELA narożna 200 gą: 
żni ul. Gazowa obok Nowe- 
go mostu — na garaż, skla- 
dy do wydzierżawienia. — 
'Telaton 116-82. 474k 


CZTEROPOKOJOWE mie 
szkanie, komfort, znakami 
ty rozkład, macanin, szcze 
gólnie dla lakarza ul. Die- 
tla 97 da wynajęcia. Tele- 
ton 116-82. 6705k 


POKÓJ oddzielny, dwnuośso- 
buwy, pełnakomiortowy, = 
wykwintne utrzymania, te 
lefon, Sobieskiego 14/2, 6059k 


CZTERY pokoje, 
holl, słoneczne, pełnokom- 
fortowa, I p. Pawia bo- 
czna 10. Nawy dom. 6669k 


kuchnię, 


PRENUMERATA w Krakowie s odaoccze= 
niem i bez ednoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztowg + e « miesięcznie ZŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sŁ 1.50 kwartalnie xł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 mifimstr. Strona za tekstom 6 ia- 


mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


„ow © 


CENY w złetych: L strona 1.25. — Tekst. 1—- Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Wia poszuknjiących pracy 0.05 gr. Uratue 
dacje i kondołencje do 4 wierszy zł. 5,—, Ogłoszenia ślubne i zaręczypowe 


Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządcu Ma ksymiliana keldmana. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Hedaaior vdpowiedzialny: Dr. Mojżesz Santer 


ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. 4i 10.—, Nekrotvgi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L tłumie ŹŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
2565, za drok kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK’ wychodzi codziennie, takie w poniedz. i dni poświąt. 


